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A L EKSANDER ZAW A D ZK I
W iceprezes Riaidiy Maraifetrów

Przemówienie wygłoszone na V Plenum KC—PZPR
C hcia łem  pokró tce  om ów ić  spraw ę, k tó ra  n iem a l zu­

p e łn ie  n ie  została poruszona w  dotychczasow ej d ysku s ji, 
a k tó re j pom in ięc ie  s tanow iłoby , ja k  sądzę, pew ną lu k ę  
w naszej d ysku s ji nad  p ro je k te m  u s ta w y  i  re fe ra te m  
to w . M inca  o P lan ie  6-letni,m . Chodzi m i o spraw ę a k ty ­
w iz a c ji ra d  na rodow ych  i  ich  p re zyd ió w  w o k ó ł zadań 
P lanu  6 -le tn iego  d la  każdego poszczególnego te renu , 
gdzie ra d y  dzia ła ją . Dotychczas sp ra w y  p la n ów  i  p la n o ­
w a n ia  gospodarczego, re a liz a c ji p la n ów  gospodarczych 
p rze ch o d z iły  m im o  o rganów  w ła d zy  państw ow e j w  te ­
re n ie  —  n ie  in te re so w a ły  s ię ty m i sp raw am i a n i daw ­
ne  ra d y  narodow e, an i daw ne u rzędy  a d m in is tra c ji 
ogó lne j, an i zarządy m ie jsk ie .

Jeś li n a w e t o rgany te w  ten  lu b  in n y  sposób p rz y ­
c z y n ia ły  się do w yko n yw a n ia  p la n ów  gospodarczych 
w  te ren ie , to  c z y n iły  to  od czasu do czasu doraźnie, na 
sku te k  p rzeds taw ień  reso rtow ych  organów  gospodar-. 
czych, a n ie  m ia ły  w  p o lu  w idzen ia  sw e j codziennej p ra ­
cy  sp raw  re a liz a c ji p la n ów  gospodarczych na sw o im  
te ren ie . » i

Jasną je s t rzeczą, że ogrom  zadań P lanu  6 -le tn iego 
w ym aga  g ru n to w n e j zm iany  w  ty m  nastaw ien iu . Pełne 
w a ru n k i d la  te j zm iany  z a is tn ia ły  przez pow stan ie  na 
m ocy u s ta w y  z 20 m arca b. r . rad  na rodow ych  jako  
te renow ych  organów  je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej.

T rzeba w ięc, a b y  P lan  6 -le tn i d la danego te renu  zo­
s ta ł om ów iony  p rzez radę narodow ą i  je j p rezyd ium , 
b y  poznała go do k ła dn ie  rada narodow a, b y  om ów ione 
zos ta ły  ś ro d k i i  sposoby pom ocy ra d y  na rodow e j dla 
re a liz a c ji tego p lanu. Trzeba, aby rada i  je j p re zyd iu m  
system atyczn ie  w y k o n y w a ły  swe zobow iązania, b y  oka­
z y w a ły  re a liza c ji p lanu  gospodarczego w szelką n iezbęd­
ną  pomoc. Pomoc ta  w yraża  się w  te ren ie  w  m o b iliza c ji 
s i ł  roboczych, środków  przew ozow ych, w  te j lic zb ie  
sza rw a rku , w e w spó łudz ia le  w  o d k ry w a n iu  w sze lk ich  
rezerw , su row ców  m ie jscow ych  itd . R ady i  ich  p re zy ­
d ia  na podstaw ie  w n ik l iw e j a n a liz y  potrzeb swojego 
te re n u  p o w in n y  w ystępow ać z in ic ja ty w ą  w  spraw ach 
zw iązanych  z rea lizac ją  jednego z podstaw ow ych zało­
żeń P lanu  6-le tn iego, tzn. ba rdz ie j rów nom iernego 
rozm ieszczenia s ił w y tw ó rczych  w  k ra ju , przez w ska ­
zanie w  te ren ie  dotychczas zan iedbanych m ożliw ości 
gospodarczych. P rz y k ła d  początków  tak iego rozum ie ­
n ia  sp raw y da ł nam  po l in i i  k o m ite tu  pa rty jnego

tow . Faruga  z b ia łostockiego i  szereg in n ych  to w a ­
rzyszy.

W łą czy łb ym  tu ta j także  spraw ę p lanow an ia  opera ­
tyw nego, o k tó ry m  m ó w ił tow . Jęd rychow sk i, a k tó ra  
będzie m ia ła  bardzo is to tne  znaczenie dla poruszonego 
zagadnienia. R ady narodow e —  przez sw o je  kom is je  
i  cz łonków  rep rezentu jących  pa rtie , zw ią zk i zawodowe, 
Z w iązek  M łodz ieży P o lsk ie j, L ig ę  K o b ie t —  p o w in n y  
in te resow ać się czy w  re a liza c ji na ich  te ren ie  w ie l­
k ich  p la n ów  in w e s tycy jn ych  —  ja k  np. budowa, rozbu­
dowa zakładów  przem ysłow ych, now e osiedla —  zosta­
ły  na leżycie  uw zg lędn ione ta k ie  o b ie k ty  ja k  p ra w id ło ­
w a sieć sk lepów , szko ły, ż ło b k i itp ., a także k o m u n i­
kacja , tzn. dowóz p ra co w n ikó w  do m iejsca p racy. F a k ­
ty , k tó re  tow arzysze m o g lib y  p rzytoczyć ze swej p ra k ­
ty k i  te renow e j m ów ią , że n ie k ie d y  zapom ina się o ty ch  
sprawach.

M ó w iłe m  dotychczas o p lanach us ta lonych  ce n tra ln ie  
i  rea lizow anych  w  te ren ie  przez o rgany .podległe w ła ­
dzom cen tra lnym .

W ażnym  zadaniem  rad  narodow ych, w y p ły w a ją c y m  
z ich  ro l i  ja ko  je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j w  te re ­
n ie  będzie system atyczna pomoc ty m  organom, w y s łu ­
ch iw an ie  ich  in fo rm a c ji o przebiegu w ykonan ia  p lanów  
oraz o ich  potrzebach i  trudnościach, czego dotychczas 
'an i ra d y  narodowe, ani. o rgany a d m in is tra c ji państw o­
w e j n ie  ro b iły .

Do w ażnych zadań rad  narodow ych  i  ich  p rezyd iów , 
należeć będzie wszechstronne p rzyczyn ian ie  się do da l­
szego w ydatnego ro zw o ju  drobnego przem ysłu , k tó ry  —  
ja k  m ó w i się w  p ro je kc ie  us taw y —  w in ie n  uzupe łn ić  
p ro d u kc ję  to w a ró w  szerokiego spożycia. Tow. M in c  m ó­
w ił  w  sw o im  re feracie , że d ro b n y  p rzem ys ł wzmoże 
masę tow arow ą , u m o ż liw i lepsze w yko rzys ta n ie  m ie j­
scowych surow ców , ożyw i te re n y  zaniedbane, za k ty ­
w izu je  m nie jsze m iasteczka itd .

P rzypom nę, że w skaźn ik  w zros tu  p rzem ysłu  drobnego 
w yn ies ie  w  r .  1955 w  stosunku  do r. 1949 —  484,1% . 
Będzie w ięc to  w zros t 4 ,5 -k ro tny . U dz ia ł tego p rzem y­
s łu  w  p ro d u k c ji całego p rzem ysłu  uspołecznionego w z ra ­
sta z 8,9% w  1949 r. do 16,7% w  1955 r. C iężar tego 
w ie lk ie g o  i  n ie zm ie rn ie  w ażnego d la  po p ra w y  b y tu  mas 
p racu jących  i  w ykonan ia  całości P lanu  6 -le tn iego za­
dania, spadnie na ra d y  narodow e i  ich  p rezyd ia . W ie l-
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k ie  zadania spadną na ra d y  narodow e i  ich  p rezyd ia  
oraz w y d z ia ły  tych  osta tn ich  w  zakresie te renow ego 
p lanow an ia  budżetowego i  gospodarczego, w  szczegól­
ności je ś li chodzi o p lanow an ie  gospodarki ro ln e j, p la ­
now anie ośw iatowe itd . Wreszcie, ra d y  narodow e, w c ią ­
gając w  różnych fo rm ach  m asy p racu jące do u dz ia łu  
w  rządzeniu k ra je m , w in n y  rów n ież  w  różnych fo rm ach  
w yko rzys tyw a ć  in ic ja ty w ę  ty c h  mas i  m ob ilizow ać ich  
społeczną ofiarność do zadań re a liza c ji P lanu  6 -le tn ie - 
go oraz zadań w yp ływ a ją cych  z potrzeb te renu  a n ie  
ob ję tych  jeszcze planem .

Spełn ienie tego zadania da n ie  ty lk o  poważne dodat­
kow e e fe k ty  m a te ria lne  d la  re a liza c ji P la n u  64etn iego, 
ale da ono zarazem bardzo poważne e fe k ty  w ych o w a w ­
cze w  n ow ym  soc ja lis tycznym  duchu, szczególnie jeże li 
chodzi o m łodzież, o k tó re j tu ta j m ó w iło  się w p ra w ­
dzie m ało, a k tó re j p rob lem y są n ie rozdz ie ln ie  zw iąza­
ne z zadaniam i P lanu  6-letniego.

Chodzi o to, b y  ra d y  narodow e i  ich p rezyd ia  w  p e łn i 
w y k o n a ły  swą ro lę  je d n o lity ch  te renow ych  organów  
w ła d zy  państw ow ej, t j .  w  pe łn i w y k o rzys ta ły  te  u p ra w ­
n ien ia , k tó re  nada je  im  ustaw a z dn. 20 m arca.

Przytoczę, tow arzysze, k i lk a  is to tn ych  p u n k tó w  z usta­
w y  o radach narodow ych  ja ko  te renow ych  organach 
je d n o lite j w ładzy, d la z ilu s trow an ia , ja k  szerokie moż­
liw ośc i daje ta  ustaw a radom  na rodow ym  i  ich  p rezy­
diom. M ó w i się w ięc w  a rt. 6 ustaw y, że ra d y  k ie ru ją  
na sw oim  te ren ie  dzia ła lnością gospodarczą, społeczną 
i  k u ltu ra ln ą , że ra d y  w yd a ją  p rzep isy p raw ne  w  ra ­
mach u p raw n ień  nadanych im  przez ustaw y, że ra d y  
uchw a la ją  w  ram ach N arodowego P lanu  Gospodarczego 
te renow e p la n y  gospodarcze i nadzoru ją  ich  w ykonanie . 
To samo dotyczy zagadnienia budżetów  te renow ych ; 
ra d y  stanow ią rów n ież o te renow ych  daninach, op ła ­
tach i  św iadczeniach w  ram ach up ra w n ie ń  nadanych 
im  przez ustaw y.

W id z im y  w ięc, ja k  w ie lk ie  m ożliw ości daje ustawa 
radom  narodow ym , ja k  w ie lk ie  u p raw n ien ia , k tó re  na ­
leży w  te ren ie  w ykorzystać. W a ru n k ie m  w ykonan ia  
przez ra d y  narodow e i  ich  p rezyd ia  w szystk ich  szczebli 
ta k  szeroko u ję tych  ustaw ow o zadań, będzie stała sy­
stem atyczna pomoc naszych ko m ite tó w  p a rty jn ych , 
oraz system atyczne k ie row an ie  radam i i  ich  p rezyd iam i 
przez k o m ite ty  p a rty jn e .

M ów iąc o k ie ro w a n iu , m am  na m yś li ta k i s ty l k ie ­
ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  radam i, k tó ry  w yk lucza  kom en­
derow anie, w yk lucza  p o m ija n ie  p rezyd iów  ra d y  w  de­
cydow aniu  o sprawach, należących do kom pe tenc ji ra ­

dy, ja ko  organu w ła d zy  państw ow e j, przenoszenie człon­
kó w  p re zyd iów  bez w iedzy  i  u ch w a ły  sarnegO' p rezy ­
d iu m  lu b  p re zyd iu m  wyższego stopn ia  itd .

W ydz ia ł A d m in is tra c y jn y  K o m ite tu  C entra lnego oraz 
odpow iednie  o rgany P rezyd ium  R ady M in is tró w  o trz y ­
m u ją  ju ż  sygnały, że n ie  wszędzie nasze k o m ite ty  p a r­
ty jn e  w z ię ły  p ra w id ło w y  ku rs  w  stosunku do rad  na­
rodow ych  i  ich  p rezyd iów .

Z grubsza b iorąc, m am y do czyn ien ia  z dw om a z ja w i­
skam i: jedno —  k ie d y  k o m ite ty  p a rty jn e  n ie  za in te re ­
sow a ły  się jeszcze w  n a leży tym  s topn iu  radam i, k ie d y  
jeszcze n ie  p rze p ro w a d z iły  i n ie  zap lanow a ły  naw e t 
an i jednego w ys łuchan ia  p re zyd iu m  ra d y  na sw o im  
posiedzeniu, k ie d y  praca ra d y  narodow e j i  je j p rezy­
d iu m  n ie  sta ła  się jeszcze spraw ą P a r t i i  i  je j zadań k ie ­
row n iczych . A  z d ru g ie j s tro n y  —  m am y z jaw iska  k o ­
m enderow an ia  radą  i je j p rezyd ium .

S praw u jąc po lityczne  k ie ro w n ic tw o  w  s tosunku do 
rad  narodow ych nasze k o m ite ty  p a rty jn e  p o w in n y  t r o ­
szczyć się o to, b y  ra d y  i  ich  p rezyd ia  b y ły  rzeczyw i­
s ty m i o rganam i w ła d zy  państw ow ej na sw ym  te ren ie , 
b y  w y ra b ia ło  się w  n ich  poczueie tego fa k tu , że są 
■władzą rea lizu jącą  lin ię  P a r t i i  i Rządu na sw o im  te re ­
nie, b y  rós ł ich  a u to ry te t przez coraz głębsze pow iąza­
n ie  z m asam i i  a k tyw iza c ję  ty ch  mas do zadań P la n u  
6-le tn iego, przez coraz w yda tn ie jszą  ich  pracę nad po­
p raw ą  m a te ria ln ych  i k u ltu ra ln y c h  w a ru n k ó w  b y tu  mas, 
b y  rós ł ich  a u to ry te t i  ich  popularność przez coraz 
czynn ie jszy udz ia ł w  re a liza c ji w ie lk ie g o  p lanu  b u d o w y  
podstaw  soc ja lizm u w  Polsce. N iezm ie rn ie  w ażnym  bę­
dzie odpow iednie  p rze ins truow an ie  ko m ite tó w  p o w ia ­
to w ych  i  gm innych  przez k o m ite ty  w o jew ódzk ie  w  te j 
spraw ie.

Szczególnie chodzi o w łaśc iw e  nastaw ien ie  ko m ite tó w  
gm innych, na jbardz ie j zb liżonych do w s i, gdzie w re  
dziś zaostrzona i  w ciąż zaostrzająca się w a lka  k lasow a 
c socja listyczną przebudow ę w si. K o m ite ty  gm inne  
w p ły w a ją  bow iem  na prezyd ia  gm innych  rad  na rodo ­
w ych  i  ra d y  narodow e, a te osta tn ie  m ają  do odegran ia  
n ie zw yk le  poważną ro lę  w  pog łęb ien iu  sojuszu ro b o t­
niczo-chłopskiego, w  a k ty w iz a c ji mas ch łopskich  do 
w a lk i z ku łak iem , w  a k ty w iz a c ji w si o je j socja lis tyczną  
przebudowę.

W  ten sposób, rea lizu jąc  u ch w a ły  V  P lenum  K o m ite tu  
C entra lnego, uczyn im y  z rad  narodow ych  s ilne  i  w p ły ­
w ow e organa w ła d zy  państw ow e j, s ilne  i  w p ływ o w e  
przez p e łn y  udz ia ł w  w ie lk ie j —  m ów iąc s łow am i to­
w arzysza B ie ru ta  —  przeobraża jące j całe nasze życie, 
pracy.

ZYGFRYD SZNEK
Z-ioa Siz»efai K&n-cslairiii B a d y  P a ń s tw a

Po pierwszych sesjach rad narodowych
Sesja ra d y  narodow ej —  to  podstaw ow y elem ent je j 

dzia ła lności.
Na sesji rada pode jm u je  u ch w a ły  n a tu ry  gospodar­

czej i  p o lityczne j.
Na sesji rada dokonu je  w jb o ru  sw oich organów  w y ­

konaw czych i  pom ocniczych oraz udzie la  im  w iążą ­
cych w ytycznych .

Na sesji rada w ys łuchu je  spraw ozdań z dz ia ła lności 
w ładz , u rzędów  i  in s ty tu c ji pod leg łych  je j k o n tro li

i  w  fo rm ie  uch w a ły  us tosunkow u je  się do ich  dz ia ­
ła lności.

Na sesji rada uchw ala  te re n o w y  p lan  gospodarczy 
w  ram ach narodow ego p lanu  gospodarczego i te re n o w y  
budżet w  ram ach budżetu  państw ow ego i  w y k o n u je  
szereg in n ych  u p ra w n ie ń  przekazanych je j ustaw ą o te ­
renow ych  organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e! 
z 20 m arca b r.
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Sesja ra d y  narodow ej je s t w reszcie is to tn ym  czyn­
n ik ie m  w ychow an ia  po litycznego, je s t unaocznieniem  
przed  na jszerszym  i  na jw ażn ie jszym  fo ru m  —  przed 
m asam i p ra cu ją cym i —  w  p e łn i dem okratycznego cha­
ra k te ru  naszego u s tro ju  państw owego, jes t zasadni­
czym  ogn iw em  w  re a liz a c ji podstaw owego zadania in ­
s ty tu c ji rad  narodow ych, k tó ry m  jes t p rzyciągan ie  n a j­
szerszych mas p racu jących  do udz ia łu  w  rządzeniu 
państw em .

Sposób przeprow adzen ia  —  przebieg sesji ra d y . na ­
rodow e j je s t spraw dzianem  dzia ła lności ra d y  i  je j 
o rganów  —  p re zyd iu m  i  k o m is ji. W  n ie j ja k  w  so­
czewce w in n a  skupiać się i  znajdow ać sw ój w yraz  
cała dz ia ła lność rad jf.

Od ja k ic h  czynn ików  zależy przeb ieg sesji?
W  p ie rw szym  rzędzie za leży on ,—  rze ;z  jasna —  

od sk ładu  rady . Zagadnienie w łaściw ego po litycznego 
i  k lasowego sk ładu  rady, w y ro b ie n ia  po litycznego i  o r ­
gan izacyjnego radnych  oraz ic h  pow iązan ia  z m asam i 
p ra cu ją cym i —  to  zasadniczy ■ elem ent w a ru n ku ją cy  
dzia ła lność ra d y  na w szystk ich  odcinkach.

A le  obok zagadnienia sk ładu  ra d y  is tn ie je  jeszcze 
in n y  czyn n ik  w a ru n k u ją c y  w łaśc iw ą  pracę ra d y  w  cza­
sie je j sesji, T ym  czynn ik iem  jes t p rzygo tow an ie  sesji.

Od kogo zależy p rzygo tow an ie  sesji? Za leży ono 
przede w szys tk im  od p rezyd ium  rady. N a p rezyd ium  
spoczywa w  p ie rw szym  rzędzie obow iązek p rzygo to ­
w a n ia  sesji,

O poszczególnych elem entach sk łada jących  się na 
p rzygo tow an ie  sesji, a obe jm u jących  szereg czynno­
ści począwszy od p rzygo tow an ia  porządku obrad, do 
p rzygo tow an ia  sa li posiedzeń b y ła  w  sw o im  czasie 
m o w a ł) i  n ie  je s t celem ninie jszego a r ty k u łu  pow tórne  
om aw ian ie  ich.

N a  m arg ines ie  doświadczeń p ie rw szych  sesji rad  na­
rodow ych  na leży zw róc ić  uwagę na zagadnienie za­
sadniczej w ag i zaw arte  w  po jęc iu  odpowiedzia lności. 
T ym  zagadnieniem  je s t zagadnienie uśw iadom ien ia  so­
b ie  w  p e łn i przez p re zyd iu m  celu, ja k ie m u  dana kon ­
k re tn a  sesja ma służyć, je s t zagadnienie jasnego w y ­
tk n ię c ia  zadania, k tó re  stanę ło  w  danej c h w ili na po­
rządku  dz iennym  przed te re n o w ym i o rganam i w ła ­
d zy  i  k tó re  w in n o  znaleźć swe rozw iązan ie  na sesji 
ra d y  na rodow e j oraz św iadom ej dzia ła lności sk ie ro ­
w ane j na doprow adzenie do najsłuszniejszego ro zw ią ­
zania tego zadania.

M ów iąc in n y m i s ło w y  n ie  pow inna, n ie  może za­
is tn ieć  taka  sytuacja , że p rezyd ium  zw o łu je  sesję ra ­
d y  na rodow e j l i  ty lk o  d la uczyn ien ia  zadość fo rm a l­
nem u obow iązkow i w yp ływ a ją ce m u  czy to  z nakazu 
tistaw ow ego, czy też z zalecenia K a n ce la rii R ady Pań­
stw a , po to  ty lk o , aby m óc złożyć sprawozdanie, że 
sesja odby ła  się.

M ów iąc in n y m i s łow y, p re zyd iu m  p ro je k tu ją c  porzą­
dek  obrad  sesji, zw o łu jąc  sesję i  p rzygo tow u jąc  ją  
w in n o  sobie jasno, uśw iadom ić cel, osiągnięciu k tó ­
rego ma służyć dana sesja ra d y  narodow e j i  w łożyć 
m a ksym a ln y  w y s iłe k  w  osiągnięcie tego celu, w  n a j­
pe łn ie jszą  rea lizac ję  postaw ionego zadania.

Jeżeli p rezyd ium  w  ten jedyn ie  słuszny sposób usto­
su n ku je  się do zagadnienia sesji ra d y  narodow e j, to  
sesje n ie  będą .mogły być  tym , czym  n ie je d n o k ro tn ie  
s3 uc ią ż liw ą  i  n iepotrzebną fo rm alnością , k tó rą  się 
„o d ra b ia “  n ie  w iadom o po co.

D  Z. Sznek: „Funkcjonow anie rad  narodowych“ , Rada Na­
rodowa N r  8 —  9 —  10 z r.b.

Jeżeli p re zyd iu m  w  ta k i, jedyn ie  słuszny sposób bę­
dz ie  po jm o w a ło  znaczenie sesji, to  każda sesja bę­
dzie tym , czym  być w inna  —  będzie etapem  na d ro ­
dze doskonalenia, odb iu rokra tyzow an ia , uspraw n ien ia  
dz ia ła lności te renow ych  ogn iw  apara tu  państwowego, 
na  drodze do m ob ilizow an ia  mas w o kó ł re a liza c ji ta ­
k ic h  czy in n ych  państw ow ych  zadań.

Reasum ując na leży raz jeszcze podkreś lić  n iedopu­
szczalność mechanicznego, fo rm a lnego  i  bezdusznego 
stosunku do sesji', „o d w a la n ia “  je j ja ko  uciąż liw ego 
obow iązku. P rezyd ium , k tó re  ta k  się ustosunkow uje  
do sesji, n ie  p rzyg o to w u je  je j i  tra k tu je  radę ja ko  
u c ią ż liw y  ba last n ie  w yp e łn ia  swego zadania, a rada 
k tó ra  to le ru je  ta k ie  p rezyd ium  —  je s t k iepską radą.

Każda sesja ra d y  narodow ej jes t egzaminem n ie - 
ty lk o  samej ra d y  a le  i je j p rezyd ium , da jącym  św ia ­
dectw o s topn iow i w y ro b ie n ia  po litycznego i  o rganiza­
cyjnego p rezyd ium  oraz w łożonem u przezeń w  p rz y ­
gotow an ie  sesji n a k ła do w i pracy.

R ozpatrzm y to  zagadnienie na ko n k re tn ym  p rz y k ła ­
dzie sesji, na porządku obrad k tó re j ma stanąć spra­
w ozdanie  p re zyd iu m  czy to  z ca łokszta łtu  jego dzia­
ła lnośc i za pew ien  okres, czy też odcinkow e t. zn. 
z dzia ła lności np. w  dziedzin ie ośw iaty, zdrow ia , łu b  
ro ln ic tw a .

P rezyd ium  ra d y  narodow ej w  A . zw o ła ło  sesję d la ­
tego, bo m ija ł te rm in  zakreślony ustawą, w zg lędn ie  
b y ło  polecenie w ładz  zw ie rzchn ich  i  sesję trzeba b y ło  
zwołać, aby un iknąć n ieprzy jem ności. N a porządek 
obrad sesji pos taw iło  ono spraw ozdanie ze sw ej dz ia ­
ła lnośc i za u b ie g ły  k w a rta ł. O dczytyw an ie  spraw ozda­
n ia  przez przewodniczącego p rezyd ium  trw a ło  l) /2  go­
dz iny  i  p rzedstaw ia ło  zlepek spraw ozdań poszczegól­
nych  w yd z ia łó w  p rezyd ium  odpow iedn io  okro jonych , 
gdyż w  p rze c iw n ym  raz ie  odczy tyw an ie  spraw ozdania 
trw a ło b y  trz y  godziny, co b y ło b y  za dużo i  d la p rze­
wodniczącego. W yprane z w sze lk ie j p ro b le m a tyk i, ze­
s taw ione bez ja k ie jk o lw ie k  m yś li p rzew odn ie j, suche, 
urzędnicze w  u jem nym , s ta rym  znaczeniu tego słow a 
spraw ozdanie n ikogo z obecnych n ie  zainteresowało. 
R adni, k tó rz y  n ie  m ie li możności uprzednio  zapoznać 
się ze sprawozdaniem , gdyż n ie  zostało im  przez p re ­
zyd iu m  dostarczone, u s iło w a li słuchać uw ażn ie  przez 
p ie rw szych  10 —  15 m inu t. Po 30 m inu tach  część ra d ­
nych zaczęła stopn iow o opuszczać salę, n ie k tó rz y  
usnęli, a część zważająca bardz ie j na pozory  s iedzia ła 
m a rku ją c  uw agę i  łow iąc  od czasu do czasu oderw ane 
zdanie ze spraw ozdania. D yskus ji n ie  by ło , je że li n ie  
nazwać dyskusją  d e k la ra tyw n ych  oświadczeń p rzed­
s ta w ic ie li k lu b ó w  radnych. W  g łosow aniu spraw ozda­
n ie  zostało p rzy ję te  jednogłośn ie  do za tw ie rdza jące j 
w iadom ości, czym  rada dow iod ła , że je s t w a rta  swego 
p rezyd ium .

P rezyd ium  ra d y  narodow ej w  B. postanow iło  zgod­
n ie  z p lanem  p racy  ra d y  wnieść na porządek dzienny 
obrad sesji spraw ozdanie, ze sw ej dzia ła lności w  dzie­
dzin ie  ośw ia ty . Prace zw iązane z p rzygo tow an iem  se­
s ji p rezyd ium  rozpoczęło na d łuższy okres czasu przed 
sesją, a w  każdym  razie  n ie  później n iż  bezpośrednio 
po  odbyc iu  poprzedn ie j sesji.

D o sporządzenia spraw ozdania p rezyd ium  podeszło 
sum ienn ie  i  z p e łn ym  poczuciem odpow iedzia lności. 
Spraw ozdanie  zostało zre ferow ane na posiedzeniu p re ­
zyd ium , przedyskutow ane i  popraw ione. Z a w ie ra ło  ono 
podsum ow anie osiągnięć i sam okry tyczn ie  w skazyw a ło  
na b ra k i w  dzia ła lności p rezyd ium  w  dziedzin ie
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ośw ia ty. Spraw ozdanie  w ysuw a ło  ponadto szereg is to t­
nych  zagadnień, v r  rozw iązan iu  k tó ry c h  p re zyd iu m  
oczekiw a ło  od sesji rady  wskazówek, ezy też roz­
strzygnięć. '

P rezyd ium  przedysku tow a ło  następnie i  u s ta liło  
p ro je k t u ch w a ły  w  spraw ie  p racy  p rezyd ium  
w  dziedzin ie ośw ia ty, k tó ry  zam ierzało przedstaw ić  
radzie. P ro je k t u ch w a ły  zaw ie ra ł zw ięzłą, k ry tyczn ą  
analizę p racy p rezyd ium  w  dziedzin ie ośw ia ty  oraz 
szereg w y tycznych  dla p rezyd ium  dotyczących jego 
zadań na różnych odcinkach p racy  ośw ia tow ej. S p ra ­
wozdanie zostało doręczone radzie  —  k o m is ji ośw ia ­
tow e j, k lubom  radnych  na 2 tygodn ie  przed te rm inem  
sesji.

Do w spó łp racy w  p rzygo tow an iu  sesji p re zy ­
d ium  przyciągnęło  kom is ję  ośw iatową. P rezyd ium  
dopomogło k o m is ji w  przeprow adzen iu  k o n tro li nad 
dzia ła lnością apara tu  ośw iatowego. Po części z w ła ­
snej in ic ja ty w y , a częściowo z in ic ja ty w y  p rezyd ium  
członkow ie  k o m is ji na przestrzen i całej swej do tych ­
czasowej dzia ła lności w  k o m is ji zapoznali się z pracą 
pedagogiczną i adm in is tracy jną  apara tu  szkolnego, za­
zn a jo m ili się z metodą i  w y n ik a m i p racy  K o m is ji d la 
w a lk i z analfabetyzm em , z organizacją  sieci b ib lio ­
tecznej i  je j funkc jonow an iem . K om is ja  pow iąza ła  się 
z nauczycielstw em , ze szko lnym i ko m ite ta m i ro d z i­
c ie lsk im i i  ż fa b ryczn ym i ko m ite ta m i op iekuńczym i, na­
w iąza ła  b liską  w spółpracę z o rgan izac jam i społecz­
n y m i p row adzącym i działalność na po lu  ośw ia ty, ze 
Z w iązkam i Z aw odow ym i, ze Z w iązk iem  Samopomocy 
C h łopskie j, z L ig ą  K ob ie t, z Z.M.P., ze S łużbą P o l­
sce i  in n ym i.

K om is ja  O św iatow a po o trzym an iu  spraw ozdania 
p rezyd ium  i  zaznajom ien iu  się z n im  zlec iła  swe­
m u przewodniczącem u opracow anie ko re fe ra tu , k tó ry  
na posiedzeniu ko le k ty w n ie  p rzedysku tow a ła  i  po po­
p ra w ie n iu  i  uzupe łn ien iu  zaakceptowała. K o re fe ra t 
zaw ie ra ł k ry tyczn ą  ocenę dzia ła lności p rezyd ium  
w  dziedzin ie ośw ia ty  w raz  z ustosunkow aniem  się 
do sprawozdania, a ponadto w n iosk i, k tó re  kom is ja  
zam ierzała przedstaw ić radzie  .

P rezyd ium  nie ogran iczy ło  się do przyciągn ięc ia  do 
p rzygo tow an ia  sesji K o m is ji O św iatow ej. Ono roze­
s ła ło  do szeregu radnych  zam ieszkałych w  różnych 
m ie jscowościach na te ren ie  o b ję tym  zakresem dzia­
łan ia  ra d y  pisma, zaw iera jące prośbę o zainteresow a­
n ie  się w  zw iązku z m ającą się odbyć sesją n ie k tó ry ­
m i k o n k re tn y m i sp raw am i zw iązanym i z porządkiem  
obrad sesji, ja k  zagadnienie p ra cy  przedszkoli, ku rsu  
ośw ia ty  d la dorosłych, b ib lio te k i gm inne j, s ie ro ­
cińca itp .

Na sesję rady  p rezyd ium  zaprosiło  nauczycie li, 
cz łonków  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i  op iekuńczych, 
a k ty w  ośw ia tow y o rgan izacji społecznych itd . itd , 
W  dyskus ji, k tó ra  w yw iąza ła  się na sesji po spraw o­
zdaniu  p rezyd ium  i ko re fe rac ie  ko m is ji w z ię ło  udz ia ł 
szereg radnych. D yskusja  w zbogaciła  p rzedstaw iony 
sesji m a te ria ł szeregiem cennych uw ag i  spostrzeżeń. 
W  w y n ik u  dyskus ji uchw ała przedstaw iona sesji zo­
sta ła popraw iona i uzupełniona. Sesja osiągnęła za­
m ie rzony cel, gdyż

po pierwsze w n ios ła  ona is to tn y  w k ła d  w  uspraw ­
n ien ie  i udoskonalenie dzia ła lności terenowego apara tu  
państw owego w  dziedzin ie ośw iaty,

po w tó re  zm ob ilizow a ła  do dzia ła lności w  dziedzin ie 
ośw ia ty  szeroki a k ty w  społeczny złożony z członków

rady, ale także i  z poza rady, re a lizu ją c  w  ten  sposób 
p os tu la t p rzyc iągan ia  p racu jących  do u d z ia łu  w  rzą ­
dzeniu,

po trzecie  stosując na ko n k re tn y m  p rzyk ła d z ie  b roń 
k r y ty k i  i  sa m o k ry ty k i, zna jdu jąc p rz y  je j pom ocy n a j­
słuszniejsze rozw iązan ie  zagadnienia, s ta ła  się d la  mas 
p racu jących  poglądow ą le kc ją  w ychow an ia  po litycznego, 
le kc ją  w  szkole rządzenia państw em , k tó rą  w in n y  być 
ra d y  narodowe.

Rada A  i  rada B  są radam i zm yślonym i, ob razu jącym i 
dw a krańcow o różne s ty le  p ra cy  ra d  i  ic h  p rezyd iów , 
ch a ra k te ryzu ją  je dnak  pewne ok^feślone ty p y , czy też 
kategorie. Jeżeli się posłużym y n im i ja ko  po ró w n a w ­
czym spraw dzianem  p racy  rad  na rodow ych  i  ich  p rezy­
d iów  na tle  doświadczeń p ie rw szych  seji, to  s tw ie rd z im y , 
że sporą ilość ra d  na leża łoby zaliczyć do k a te g o rii A . —• 
Przeważająca ilość ra d  będzie m ia ła  ch a ra k te r m iesza­
n y  i  będzie nos iła  częściowo znam iona g ru p y  A , częścio­
w o zaś B, zaś tru d n o  nam  będzie znaleźć radę  ty p u  B.

■Rozpocznijmy od ana lizy  p rzeb iegu sesji, k tó re  bez­
pośrednio w yp rze d z iły  p ierw sze sesje uroczyste  rad  na­
rodow ych.

Sesje te  m ia ły  s tanow ić zam knięcie  dotychczasowego 
etapu w  dzia ła lnośc i a d m in is tra c ji państw ow e j, etapu 
charakteryzu jącego się is tn ien iem  dwóch p ionów , p ionu  
rad  narodow ych  i  p ionu  a d m in is tra c ji rządow e j. Sesje 
te m ia ły  dać podsum ow anie dotychczasowej dz ia ła lno ­
ści w ładz  te renow ych , m ia ły  w  św ie tle  k r y ty k i  i  samo­
k ry ty k i  w ydobyć i wskazać re z u lta ty  ich  pracy, ich  
osiągnięcia jako  też b ra k i ezy zaniedbania i  m ia ły  w raz  
z m ającą nastąpić po n ich  uroczystą sesją s tanow ić  
p u n k t w y jśc ia  d la  dzia ła lności m a jących być w y b ra n y ­
m i now ych  w ładz. Porządek ob rad  tych  sesji p rz e w id y ­
w a ł spraw ozdanie dotychczasowego szefa p ionu  a d m in i­
s tracyjnego, t. zn. w o jew ody, s ta rosty, w ó jta , p rezydenta  
m iasta, b u rm is trza  oraz spraw ozdanie  przewodniczącego 
odpow iedniego p rezyd ium  ra d y  na rodow e j. Po sp ra ­
w ozdaniach i  dyskus ji rada w inna  b y ła  w  uchw ale  w y ­
raz ić  swe ustosunkow anie się do sprawozdań.

Spraw ozdania nadesłane przez prezyd ia  W ojew ódz­
k ich  Rad N arodow ych  jako też dane inspekc ji pozw a la ją  
na w y tw o rze n ie  sobie ogólnego obrazu o przeb iegu tycK  
sesji. N ie  będziem y się z a trz y m y w a li nad oceną sesji 
rad  w o jew ódzkich . Spraw ozdania ustępujących w o je ­
w odów  i  przew odniczących W oj. R. N. b y ły  na ogół 
opracow ane starann ie , a dyskusja  rzeczowa i  dość ży ­
wa. T ak ie  sprawozdania, ja k  sprawozdanie ustępujące­
go w o je w o d y  rzeszowskiego, p rzedstaw ia jące m ało in ­
te resu jący zlepek spraw ozdań poszczególnych w yd z ia ­
łó w  byłego  urzędu w o jew ódzk iego  w zg lędn ie  tak ie  dy ­
skusje  ja k  na Ł ó d zk ie j M R N , k tó re  o g ra n iczy ły  się do 
akcentów  pochw alnych, b y ły  na szczeblu w o jew ódzk im  
odosobnione. Ponadto na leży uw zg lędn ić  ja ko  oko licz ­
ność w  części u sp ra w ie d liw ia ją cą  b ra k i w  p rzygo tow a ­
n iu  i  przebiegu tych  sesji, że okres czasu pozostaw iony 
dla p rzygo tow an ia  ich  b y ł w y ją tk o w o  k ró tk i.  P ow iada­
m y  —  w  części, gdyż b ra k ie m  czasu n ie  można usp ra ­
w ie d liw ić  an i niestosownego opracow ania spraw ozda­
nia, ani b ra ku  k ry ty c z n y c h  i  sam okrytycznych  mo­
m entów  w  dyskusjach.

Inaczej się spraw a przedstaw ia ła , jeże li chodzi 
o przebieg sesji na n iższych szczeblach, to  znaczy sesji 
rad  pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  gm innych. T u  już  m o­
m ent b ra ku  czasu n ie w aży ł, terenow e w ładze  m ia ły  
d o ić  czasu do p rzygo tow an ia  sesji. Jakiż  b y ł ich  pr.ze-
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bieg? Oto, ja k  ocenia je  p rezyd ium  bydgosk ie j W o j. 
R .N.:

„...spraw ozdania  przew odniczących rad  ja k  i  p rze­
w odniczących organów  w ykonaw czych  w  w ie lu  w y ­
padkach b y ły  p ły tk ie , za w ie ra ły  dane ogólne dotyczące 
zagadnień gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  bez naśw ie tlen ia  
polityczno-społecznego. W  n ie k tó rych  w ypadkach b ra ­
k i  te  uzupełn iano, lecz ta m  gdzie te  suche spraw ozda­
n ia  zosta ły  złożone a n i ra d n i an i goście n ie  zab ie ra li 
g łosu w  d ysku s ji .

W  w iększości je d n ak  m ias t i  gm in  w yw ią zyw a ła  się 
ożyw iona dyskusja  w  to ku  k tó re j ra d n i ustosunkow y­
w a li się do sprawozdań, ja k  rów n ież  i  p ra cy  us tępu ją ­
cych w ładz  i  d a w a li w y tyczne  i  zadania p rzysz łym  
w ładzom . W  je d n ym  ty lk o  w yp a d ku  spraw ozdania 
w ó jta  g m in y  K ro to szyn  p o w ia tu  now om ie jsk iego GRN 
n ie  p rz y ję ła  do w iadom ości, ponieważ b y ło  k ró tk ie  
i  n ie  zaw ie ra ło  ca łokszta łtu  p racy  zarządu gminnego. 
.W ójt ten n ie  został w y b ra n y  do now ych w ładz“ .

A  o to  co podaje p rezyd ium  poznańskie j W oj. R.N.:
„...Spraw ozdania  te  (tzn. ust. w ładz) s ta ły  na różnym  

poziom ie, co też znalazło sw ó j oddźw ięk w  s topn iu  na­
s ilen ia  dyskus ji. I  tam , gdzie, spraw ozdania te n ie  b y ły  
dostatecznie opracowane, dość w yczerpu jące i  w n ik l i ­
w e  oraz pozbawione m om entów  k r y ty k i  i  sam okry­
ty k i  —  znalazło to  sw ó j w y ra z  w  gorętszej i  żyw e j 
dyskus ji. B y ły  i  spraw ozdania suche, cyfrow e, k tó re  
n ie  w y w o ła ły  w iększego zainteresow ania. T ym  n ie ­
m n ie j s tw ie rd z ić  trzeba, że o lb rzym ia  większość spra­
w ozdań b y ła  na poziom ie i  w yw o ła ła  w łaśc iw e  za in ­
te resow anie i  k ry tyczn ą  oraz rzeczową dyskusję (czy 
n ie  zanadto op tym is tyczna  ocena? Z. S.). P rzecię tn ie  
w  d ysku s ji zab iera ło  głos 2 —  5 radnych. W  mieście 
K ępn ie  zab ie ra ło  głos w  dyskus ji 12 radnych, w  g m i­
n ie  K ępno  14 radnych, w  gm in ie  Ż e rkó w  dyskusja 
trw a ła  3 godziny, zaś np. w  m ieście S trze ln ie , Bieczu, 
C zarnow icach spośród członków  ra d y  n ik t  n ie zabra ł 
g łosu w  d ysku s ji nad spraw ozdaniam i.

W  je d n ym  w ypadku , a m ianow ic ie  w  gm in ie  Zabór, 
pow . Z ie lona Góra, w ó jt  spraw ozdania  nie z łożył, 
a m o tyw o w a ł to  chorobą. G m inna rada narodow a od­
nośnie tego w yp a d ku  pod ję ła  uchw ałę, na podstaw ie 
•k tó re j w ładze pow ia tow e przeprowadzą dochodzenia 
i  pociągną w in n ych  do odpowiedzialności, a w ó jta  zo­
bow iązano do złożenia spraw ozdania na na jb liższym  
posiedzeniu G-RN.“

I  pos łucha jm y na końcu oceny spraw ozdawczych ze­
b ra ń  rad dzie ln icow ych, dokonanej przez p rezyd ium  
stołecznej, w arszaw skie j ra d y  narodow ej.

„...Spraw ozdania  sk łada li ustępu jący przew odniczący 
ra d  i  starostow ie.. Spraw ozdania w yczerpu jąco om a­
w ia ły  prace rad  dz ie ln icow ych  i  s ta rostw , ich  osiągnię­
cia, trudnośc i i  b ra k i, zazna jam ia ły  chronologicznie z za­
gadn ien iam i ro zw ią zyw a n ym i przez ra d y  i  starostw a.

Zasadniczym  b ra k ie m  spraw ozdań zarów no z d z ia ła l­
ności rad  dzie ln icow ych, ja k  i  s ta rostw  b y ło  zbyt fo r ­
m a lne  po tra k to w a n ie  an a lizy  dotychczasowej p racy, 
p rzedstaw ien ie  je j od s tro n y  zew nętrzne j i a d m in is tra ­
cy jne j. M a ło  k ry tyczn e  i  sam okrytyczne w e jrzen ie  
w  swą dotychczasową pracę n ie po zw o liło  ustępu jącym  
w ładzom  na postaw ien ie  słusznych w n iosków , k tó re b y  
m o g ły  s tanow ić b liższe w ytyczne  w  p ra cy  d la now ych 
zespolonych w ładz.

Spraw ozdania  na ogół n ie  daw a ły  obrazu, w  ja k i 
sposób zarów no ra d y  dzie ln icowe, ja k  i  aparat s ta ­
ro s tw  do jrze w a ł w  to ku  sw ej p racy, aby dziś na n o w vm

etapie stać się w  w yższym  s topn iu  aparatem  w ła d zy  
ludow e j, u n ika jąc  pope łn ionych dotychczas b łędów. 
Spraw a w a lk i o w ła śc iw y  s ty l pracy, w a lk i z b iu ro ­
k ra tyzm em , ło rm a lizm e m  i  z ły m i n a w yka m i staw iana 
by ła  p e ry fe ry jn ie  na t le  chronologicznego zestaw ienia 
rozw iązyw anych  zadań i  akc ji. D yskusje  pospraw ozdaw - 
cze na ogół odznaczały się m ałą  aktyw nością  n ie  ko n ­
cen trow a ły  się na spraw ach zasadniczych, ważnych 
w  św ie tle  now ych  przem ian, lecz rozprasza ły się nad 
zagadn ien iam i ogó lnym i. I  znów tu, ja k  i  w  spraw o­
zdaniach b ra k  k ry tyczn e j i  sam okrytyczne j oceny do­
tychczasowej p racy  rad i s ta ros tw  n ie  p o zw o lił na po­
s taw ien ie  jasno s fo rm u łow anych  w n iosków  dla dalszej 
p racy  now ych p rezyd iów  i  rad  dzie ln icow ych. Reasu­
m u jąc  s tw ie rdz ić  należy, że sesje sprawozdawcze n ie  
m ia ły  cha rak te ru  przełom owego, ja k i cechować pow i­
n ien  obrady dokonyw ujące podsum owania k ilk u le tn ie j 
dotychczasowej p racy  rad  i  s ta ros tw  i  rozpoczynające 
pracę rad  na now ym  w yższym  etapie“ .

Dane zaw arte  w  innych  sprawozdaniach lu b  dostar­
czone przez inspekcję K a n ce la rii R ady Państw a po­
tw ie rd za ją  na ogół z m n ie jszym i lu b  w iększym i odchy­
le n ia m i ocenę zaw artą  w  przytoczonych spraw ozda­
niach. N iek tó re  jednak sesje zasługują na dodatkow e 
przytoczenie. Do n ich  na leży sesja P ow ia tow e j R ady 
N arodow ej W roc ław sk ie j z 6-go czerwca b. r. Oto co
0 te j sesji pisze inspekto r:

„...Sesja przedpo łudn iow a robocza p rzygotow ana by ła  
słabo. Na 50 radnych  obecnych b y ło  37. Sprawozdanie 
przewodniczącego ra d y  bardzo słabe. W  w iększe j czę­
ści w ype łn ione  b y ło  n u d n ym i i  suchym i cy fram i, d o ty ­
czącym i ilośc i posiedzeń rady, ilośc i pow zię tych  uchw a ł 
ra d y  i  p rezyd ium  za ca ły  okres is tn ien ia  rady. S praw o­
zdanie s ta ros ty  zw ięzłe i  rzeczowe. D yskusją  nad spra­
w ozdaniam i ogran iczyła  się do wygłoszenia 3-ch prze­
m ów ień  pochw alnych  na cześć przewodniczącego rady
1 starosty, po czym p rzedstaw ic ie l radnych  b e zp a rty j­
nych  z łoży ł w niosek o odznaczenie przewodniczącego 
i s ta rosty K rzyża m i Zasługi. W niosek ten rada uchw a­
l i ła  przez aklam ację. Na sesji roboczej n ie  by ło  przed­
s taw ic ie la  p rezyd ium  W oj. R.N. we W ro c ła w iu “ .

O dm ienny b y ł przebieg sesji sprawozdawczej PRN 
w  Łodzi. Oto ja k  opisuje ją  in sp e k to r: ,,Przew odniczący 
PR N  złoży ł spraw ozdanie obejm ujące działalność PRN 
od 1945 r. N aw iązu jąc do ogólne j sy tu a c ji po lityczne j 
i  gospodarczej sprawozdawca o m ó w ił działalność ra d y  
i  je j organów. W  szczególności o m ó w ił zagadnienia 
ośw iaty, zdrow ia , ro ln ic tw a  z uw zg lędn ien iem  spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j. S tarosta Jan P aw lak  om ów ił 
szczegółowo' działalność w ła d z  a d m in is tra c ji pow ia to ­
w e j od 1945 r. M ó w ił o trudnościach w  początkow ym  
okresie, w yn iszczeniu  w o jną  ludności, b rakach w  in ­
w entarzu. M ó w ił o s topn iow ych osiągnięciach, szcze­
gó ln ie  na odcinku dróg. odbudow y szkół, opanowania 
ep idem ii i  podniesienia zdrow otności w śród m ieszkań­
ców przez rozszerzenie sieci zakładów  s łużby zdrow ia , 
rozm ieszczenie po łożnych w  gm inach, a szczególnie 
p o d k re ś lił odbudowę zniszczonych zakładów  pracy.

Prócz o fic ja ln ych  oświadczeń k lu b ó w  w  dyskus ji 
w z ię ło  udz ia ł 7 radnych. R adn i m ó w ili o poszczegól­
nych  odcinkach pracy, uzupe łn ia jąc sprawozdania. N ie  
b ra k  b y ło  i  akcentów  k ry tyczn ych . Tak np. radny  
z g m in y  W iski.tno m. in . pow iedz ia ł, że czyn n ik i po­
w ia to w e  n ie  zby t dba ły  by  w  porę nadeszły naw ozy, 
nasiona, o tręby  itp . W  g łosow aniu p rzy ję to  sprawozda* 
n ie  do za tw ie rdza jące j w iadom ości“ .
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A  oto ja k  w yg ląda ła  sesja spraw ozdawcza G R N  Sub­
ko w y , pow . tczew ski w  w o j. gdańsk im  „...N a ogólną 
ilość 29 radnych  w  sesji b ra ło  u dz ia ł 27. W ie lu  z nich 
b ra ło  udz ia ł w  dyskus ji. Spraw ozdanie  przew odniczą­
cego dopełniano, m ów iąc o p racy  poszczególnych ko­
m is ji  ja k  i  pode jm ow anych uchw ałach przez radę. W ó jt 
spraw ozdań z w ykonan ia  uchw a ł na p lenum  rad  n ie  
sk łada ł. R adn i m ó w ili ponadto  o zagadnieniach, k tó ry m i 
pow inno  now ow ybrane  p rezyd ium  się zająć. W  prze­
m ów ien iach  radnych  p rze ja w ia ła  się ich  zdrow a, k la ­
sowa postawa, szczególnie p rz y  om aw ian iu  zagadnień 
ro lnych , ja k  zagospodarowanie od łogów  i  zaniedbań ze 
s tro n y  bogaczy. M ów iono  o  p rzygo tow an iu  Ośrodka 
Maszynowego, o stania szkół, zagadnieniach zd ro w o t­
nych, e le k try f ik a c ji, o po trzeb ie  bu d o w y i  rem on tow a­
n ia  studzień  itp . B y ło  w idoczne, że ra d n i zna ją  po trzeby  
g m in y  i  dba ją  o zaspokojenie ic h “ .

I  jeszcze jedno spraw ozdanie  z sesji w  liczących ok. 
23 tys ięcy m ieszkańców T a rnow sk ich  Górach w  w o je ­
w ó d z tw ie  ka to w ick im . „...Posiedzenie rozpoczęło się 
z 45 m in . opóźnieniem  w  obecności 19 radnych  na 33 
zasiadających w  radzie. Spraw ozdania  przew odniczą­
cego M R N  i  b u rm is trza  n ie  da w a ły  w łaściw ego prze­
g lądu  do robku  M R N  i  zarządu m ie jsk iego  na prze­
s trzen i m in io n ych  k i lk u  la t —  b y ły  one k ró tk ie , k i lk u -  
nastom inu tow e  i  n ie w ie le  mówiące. D yskus ja  nad spra ­
w ozdaniem  p ra w ie  żadna. W praw dz ie  zabrało głos 3-ch 
radnych , jednakże ich  w ypow iedz i n ie  m ia ły  charak­
te ru  w yraźnego ustosunkow ania  się do sprawozdań. 
N a  w n iosek p rzeds taw ic ie li k lu b ó w  PZPR  i  SD spra ­
w ozdania zosta ły p rzy ję te  do w iadom ości“ .

D yskusję  na sesjach spraw ozdawczych gm innych  rad  
na rodow ych  w o j. warszawskiego cha rak te ryzu je  inspek­
to r  w  następu jący sposób: „...D yskusja  nad spraw ozda­
n ia m i n ie  b y łą  zb y t obszerna, a raczej ograniczała się 
do d e k la ra c ji i  podziękow ań“ .

Jeżeli w  św ie tle  przytoczonych sprawozdań, ocen i  da­
nych  zechcemy odpowiedzieć na pytan ie , czy i w  ja k ie j 
m ierze  sesje sprawozdawcze w y p e łn iły  zadanie, d la 
k tó rego  b y ły  zw o ływ ane, zadanie od sprecyzowania 
k tó rego  rozpoczęliśm y om aw ian ie  ich, to  odpowiedź 
będzie m usia ła  wypaść w  pow ażnej części n iezadaw ala- 
jąco. N ależy s tw ie rdz ić , że poza n ie liczn ym i w y ją tk a m i, 
sesje te  n ie  b y ły  należycie przygotow ane, w  p rzygo tow a ­
n iu  ich z re g u ły  nie b ra ły  udz ia łu  kom is je  rad, w  w ie ­
lu  w ypadkach  szczególnie rażący b y ł b ra k  k r y ty k i  i  sa­
m o k ry ty k i zarów no w  spraw ozdaniach ja k  i  w  dyskus ji, 
a zam iast tego m ia ły  m ie jsce u k ło n y , zachw yty  i  grzecz­
nościowe fo rm u ły . P rzyp a d k i tak ie , że rada słusznie 
i  zdrow o zareagowała na lekceważący stosunek do obo­
w ią zku  p rzygo tow an ia  sesji —- ja k  to  m ia ło  m iejsce 
w  K ro toszyn ie  czy w  gm. Zabór, b y ły  chyba odosob­
nione.

O dm ienny zupe łn ie  b y ł ch a rak te r u roczystych  sesji, 
k tó re  o d b y ły  się bezpośrednio po om ów ionych  w yże j 
sesjach sprawozdawczych.

Zadanie  ich  b y ło  dw o jak ie . Po pierwsze, na n ich  ra d y  
m ia ły  dokonać w y b o ru  sw ych odpow iada jących now e j 
s tru k tu rz e  u s tro jo w e j, w yposażonych w  nowe u p ra w ­
n ie n ia  o rganów  w ykonaw czych  —  p rezyd iów . Po w tó re  
sesje te m ia ły  na celu, poprzez p rzyciągn ięc ie  do u d z ia łu  
w  n ich  szerokiego p rzedstaw ic ie ls tw a  pracu jących, po­
p rzez w yg łoszenie  re fe ra tó w  o zadaniach rad, po­
p rzez nadanie im  specyficznego uroczystego cha rak­
te ru  —  doprow adzenia do św iadom ości ogółu p ra cu ją ­
cych ogrom nej w ag i i  prze łom ow ego ch a rak te ru  re ­

fo rm y , k tó ra  została przeprow adzona na o d c in ku  b u ­
dow y apara tu  państw owego poprzez p rzekszta łcen ie  rad  
na rodow ych  w  te renow e o rg a n y  je d n o lite j w ła d zy  pań ­
s tw ow e j.

N a leży s tw ie rdz ić , że w  odróżn ien iu  od poprzedza ją­
cych je  sesji spraw ozdawczych, sesje te  na ogół s p e łn iły  
sw o je  zadania. P rzechodz iły  one p rz y  t łu m n y m  udz ia le  
szerokich rzesz pracu jących . N astró j na n ich  b y ł z r e ­
g u ły  podn ios ły  i  u roczysty . W  w ie lu  m ie jscow ościach 
p rze radza ły  się one w  żyw io łow e  m anifestac je , w  k tó ­
ry c h  m asy pracu jące d a w a ły  w y ra z  sw em u p rz y w ią ­
zan iu  do u s tro ju  dem okrac ji lu d o w e j, do p rzodu jące j 
p a r t i i  na rodu  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotn icze j 
i  do je j P rzewodniczącego P rezydenta  R. P. Bo les ław a 
B ie ru ta .

Ż yw io ło w e  i  powszechne b y ły  rów n ież  m an ifestac je  
na cześć Z w ią zku  R adzieckiego i  p rz y ja ź n i po lsko -ra ­
dzieckie j, na cześć św iatowego obozu p o ko ju  i  jego w o ­
dza W ie lk iego  S ta lina .

W e w szys tk ich  m iastach w o jew ódzk ich  i  w  w ie lu  po­
w ia to w ych  przebieg sesji b y ł tra n sm ito w a n y  przez 
m ie jscow e ra d io w ę z ły  do g łośn ików  ustaw ionych  w  róż ­
nych  punktach  m iast, co u m o ż liw iło  pub liczności, k tó ra  
się n ie  pom ieściła  na sa li posiedzeń, śledzenie za prze­
b ieg iem  sesji.

W  ten sposób w yborcze sesje ra d  na rodow ych  s ta ły  
się poważną akc ją  po lityczną , k tó ra  spopu la ryzow a ła  
w śród mas p racu jących  is to tę  przeprow adzane j re fo rm y  
us tro jo w e j.

N ie  znaczy to, że n ie  b y ło  b ra k ó w  w  przeprow adze­
n iu  sesji szczególnie na szczeblu gm innym . W  dużej 
m ie rze  odpowiedzialność za te  n iedom agania  ponoszą 
prezyd ia  rad  w o jew ódzk ich  i  p ow ia tow ych , k tó re  n ie  
okaza ły g m in n ym  radom  na rodow ym  na leży te j pomocy.

D o b ra kó w  należało szablonowe p o tra k to w a n ie  re fe ­
ra tó w  w prow adza jących  bez uw zg lędn ien ia  szczebla, 
dla k tó rego  re fe ra t b y ł przeznaczony (to  samo d o tyczy ło  
w  n ie k tó rych  w ypadkach  d e k la ra c ji k lu b ó w  radnych) 
i  z pom in ięc iem  sp e cy fik i te renu, n is k i poziom  s tro n y  
o rgan izacy jne j sesji na sku tek  czego sesje b y ły  p rze ­
prow adzone n ie je d n o k ro tn ie  w  sposób n ie u m ie ję tn y , 
w reszcie w  poszczególnych w ypadkach  niedość s ta ran ­
ne p rzygo tow an ie  k a n d yd a tu r na cz łonków  prezyd iów .

B ra k i te, k tó re  u ja w n iły  się szczególnie na szczeblu 
g m in n ym  n ie  za ćm iły  je dnak  a kc ji, k tó ra  w  sum ie s ta ­
n o w i poważne osiągnięcie.

W  m iesiącu lip c u  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  z w o ła ły  
zgodnie z zaleceniem K a n c e la r ii R ady Państw a sesje 
poświęcone w y b o ro w i k o m is ji i  a k c ji żn iw no -om ło - 
towej.

Sesje te  w in n y  b y ły  pow ołać now e kom is je  ra d  i  przez 
złożenie sp raw ozdan ia 'z  dotychczasowej dzia ła lności k o ­
m is ji i  przeprow adzenie  rzeczowej d ysku s ji w in n y  b y ły  
u m o ż liw ić  w yciągn ięc ie  w n iosków  co do k ie ru n k u  dzia­
łan ia  i  zadań k o m is ji na p rzysz ło ść ..

O m ów ien ie  na te j sesji sp ra w y  a k c ji żn iw ne j i  o m ło - 
to w e j m ia ło  na celu wzm ożenie aktyw nośc i ra d y  i  je j 
o rganów  na ty m  odc inku, a także p rzyk ła d o w e  szcze­
gółowe om ów ien ie  p ra cy  k o m is ji ro ln e j na t le  je j udzia ­
łu  i  zadań w  a k c j i, ' k tó ra  w in n a  być k u lm in a c y jn y m  
pun k te m  dzia ła lności te j ko m is ji.

Jak przedstaw ia  się p rzeb ieg tych  sesji w  św ie tle  po­
s iadanych m a te ria łów ?  N ies te ty  m a te ria ł, k tó ry m  dys­
po n u je m y  jes t daleko n ^ ie łn y  i  w  Zasadzie ogranicza 
się do szczebla w o jew ódzkiego, ta k  że i  ocena n ie  m o­
że być pełną.
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N a szczególną uwagę zasługuje  sesja w ro c ła w sk ie j 
.Woj. R.N. T rw a ła  ona 2 dn i, p rz y  czym  p ierwsze posie­
dzenie odby ło  się w e W ro c ła w iu , a d rug ie  następnego 
dn ia  w  P aństw ow ym  G ospodarstw ie  R o ln ym  w  Jab ło ­
now ie.

W  p ie rw szym  d n iu  rada w ys łucha ła  spraw ozdania 
p re zyd iu m  z jego dzia ła lności i  z p racy  ko m is ji. W  d y ­
sku s ji w z ię ło  udz ia ł 11 radnych. P rezyd ium  p rzed ło ­
ż y ło  radz ie  p ro je k t u ch w a ły  zalecającej pewne fo rm y  
p ra cy  radom  te renow ym , ich  p rezyd iom  i  kom is jom , 
a m ające na celu ściślejsze pow iązanie  ich  z masa­
m i p racu jącym i, a także w zorow y, szczegółowo opraco­
w a n y  p lan  p ra cy  ko m is ji na I I I  k w a rta ł. Posiedzenie 
d rug ie  odbyło  się, ja k  w spom niano w yże j, na te ren ie  
P .G .R.-u. Posiedzenie to  poprzedziła  praca radnych  p rz y  
żniw ach, a m ianow ic ie  us taw ian ie  snopów pszenicy 
w  kopy.

Tem atem  tego posiedzenia, k tó re  odby ło  się w  obec­
ności ok. 300 zaproszonych osób ro b o tn ikó w  ro lnych ,

. ch łopów  m ało i  ś redn io ro lnych  b y ło  spraw ozdanie zb io r­
cze z p rzygo tow ań  do a k c ji żn iw ne j i  om ło tow e j. Na 
spraw ozdanie  to  z ło ży ły  się: spraw ozdanie  prezydium» 
d y re k to ra  okręgu w roc ław sk iego  P.G.R. i  d y re k to ra  
C.R.S. W  dyskus ji w z ię ło  udz ia ł 12 osób p rz y  czym  ja ­
ko  p ie rw szy  zab ra ł głos przew odn iczący k o m is ji ro ln e j 
W oj. R.N.

Sum ienne p rzygo tow an ie  sesji, rzeczowa dyskusja po 
spraw ozdaniach, ob fitu ją ca  w  szereg k ry tyczn ych  ak ­
centów , uw ieńczenie dyskus ji pode jm ow aniem  u chw a ł 
s ta rann ie  przem yślanych  i  p rzygo tow anych  zdają się 
w skazyw ać na to, że w roc ław ska  W oj. R.N. i  je j p re zy ­
d iu m  zna jdu je  się na drodze do w yp racow an ia  w ła śc i­
wego s ty lu  p racy.
. R ów nież sesja b ia łos tock ie j W oj. R.N. odbyła  się poza 

siedzibą rady, a m ianow ic ie  w  os. Jucha, pow. E łk  
w  ośrodku P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych w  obec­
ności p rze d s ta w ic ie li m ie jscow ej ludności pracu jące j 
i  m łodzieży. Na t le  spraw ozdania  z p rzygo tow ań  do ak­
c ji  żn iw n e j i om ło tow e j wygłoszonego przez członka 
p re zyd iu m  W oj. R.N. ob. Popko i  ko re fe ra tu  p rzew od­
niczącego k o m is ji ro ln e j W oj. R.N. ob. Ju rg ie la  w y w ią ­
zała się dyskusja, w  k tó re j w z ię ło  udz ia ł 13 m ów ców . 
W y n ik i dyskus ji z reasum ow ał przew odn iczący obrad 
poczym  została p rzy ję ta  odpow iedn ia  uchw ała.

W  odróżn ien iu  od tego p u n k tu  obrad, k ry ty c z n y  re ­
fe ra t ob. Sobko o p racy  k o m is ji n ie  w y w o ła ł dyskus ji. 
Podobne z jaw isko  b ra ku  dyskus ji nad spraw ozdaniem  
dotyczącym  dzia ła lności k o m is ji zaobserw ow aliśm y na 
n ie k tó ry c h  in n ych  sesjach w o jew . rad  narodow ych, ja k  
K rakow sk ie j, czy gdańskie j. Jest to  n ie w ą tp liw ie  w y n ik  
n ie rozum ien ia , n iedoceniania przez radę ro li i  znaczenia 

o m is ji w  p racy  rady, a także sku tek  niedostatecznej 
p ra cy  przygo tow aw cze j.

W porządku  dziennym  sesji W oj. R.N. w  Łodzi z 14 
lip ca  zw raca uwagę p k t 4 -ty : U stosunkow anie  się do 
ra d n ych  nieobecnych na poprzedn ie j sesji. Z p ro to kó łu  
d o w ia d u je m y  się, że na czterech n ieobecftych na po ­
p rzedn ie j sesji, rada postanow iła  pozbaw ić m andatu 
radnego, k tó ry  cz te rok ro tn ie  opuścił posiedzenia bez 
u sp ra w ie d liw io n e j p rzyczyny , jedną nieobecność uznać 
za u sp ra w ie d liw io n ą  itd . N ie w ą tp liw ie  zw yczaj godny 
u w a g i i  naśladow ania. N a tom ias t rzuca się w  oczy°abso- 
lu tn y  b ra k  d ysku s ji po  spraw ozdan iu  zast. p rze w o d n i­
czącego ob. K ucne ra  z a k c ji żn iw n e j i  ¿m ło tow e j, chyba 
dlatego, że znalazło się ono na 9 -tym  pkcie  porządku 
dziennego, k tó ry  w yd a w a ł się być prze ładow anym .

In sp e k to r obecny na sesji W oj. R.N. w  L u b lin ie  z w ró ­
c ił uwagę na okoliczność, że po dość ożyw ione j dyskus ji 
nad przeb ieg iem  a k c ji żn iw n o -o m ło to w e j zab ra ł głos 
k ie ro w n ik  w yd z ia łu  ro ln ic tw a  i  leśn ictw a, k tó ry  podsu­
m o w a ł dyskusję w  sposób czyniący w rażen ie  odpraw y, 
co n ie  b y ło  słuszne.

W  Bydgoszczy uderza dobór przew odniczących nie-» 
k tó ry c h  k o m is ji W oj. R.N. i  ta k  przew odniczącym  ko­
m is ji finansów , budżetu i  p lanow an ia  został w y b ra n y  
ob. Z aw iś lak , przew odniczący p re zyd iu m  M R N  W łoc ła ­
w ek, k o m is ji b udow n ic tw a  —  ob. M e ludz ińsk i, p rze­
w odn iczący p re zyd iu m  M R N  Bydgoszcz, k o m u n ika c ji 
—  ob. C zupryńsk i, p rzew odniczący p rezyd ium  M R N  
In o w ro c ła w , hand lu  —  przew odniczący P rezyd ium  M R N  
Szubin, porządku publicznego —  przew odniczący p re ­
zyd ium  PRN  Świecie.

N a leża łoby postaw ić py tan ie  w  ja k i sposób w ym ie n ie n i 
obyw ate le  pogodzą swe fu n k c je  przew odniczących p re ­
zyd ió w  i  kom is ji?

Inspekto r, k tó ry  b y ł obecny na sesjii, na  k tó re j do­
konano tego w y b o ru  w ysuw a  ponadto jeszcze inną  oba­
w ę n ie  pozbawioną podstaw , a m ianow ic ie , że obsa­
dzenie k o m is ji przez przew odniczących p rezyd iów , 
a w ięc przez osoby podw ładne p rezyd ium  ra d y  w o je ­
w ódzk ie j g ro z i zaham ow aniem  w zg l. s tęp ien iem  dzia­
ła lności ko m is ji m ającej na celu m . in . spraw ow anie 
k o n tro li i  nadzoru nad pracą p re zyd iu m  W oj. R.N.

N ie liczne  m a te ria ły , k tó re  dotychczas n a p łynę ły  do 
K a n c e la rii R ady Państw a z przebiegu analog icznych 
sesji ra d  pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  gm innych  n ie  po­
zw a la ją  na podsum owanie ani na uogóln ienie. W y ry w ­
kow e  dane z w o jew ódz tw : rzeszowskiego, olsztyńskiego', 
lube lskiego, krakow sk iego  i  gdańskiego zdają się w ska­
zyw ać jednak, że przebieg sesji na niższych szczeblach 
b y ł znacznie słabszy n iż sesji rad  w o jew ódzk ich . Dane 
te zdają się św iadczyć o tym , że po z ryw ie , ja ­
k im  by ło  przeprowadzenie uroczystych  sesji rad  na ro ­
dow ych  pośw ięconych w y b o ro w i prezydiów» n ie k tó re  
ra d y  i  ich  prezyd ia  zm ęczyły się, spoczęły na Laurach. 
Oczyw iście to le row an ie  tak iego stanu rzeczy je s t n iedo­
puszczalne. K to  pozostaje w  ty le , s ta je  się k u lą  u  nogi, 
ham u je  ogó lny m arsz naprzód. I  d la tego pa lącym  zada­
n iem  jes t niedopuszczenie do osłabienia tem pa, a p rze­
c iw n ie  w zm aganie go, podciąganie pozostających w  ty le , 
o rien tow an ie  się na tych , k tó rz y  kroczą na przodzie 
i  rów nan ie  na nich.

I  na końcu jeszcze jedna uwaga w iążąca się z ty m  
co w yże j pow iedziano. N ie  w szystk ie  p rezyd ia  ra d  w yż ­
szych stosu ją  zw yczaj podsum ow yw ania  i  oceny a k c ji 
przeprow adzonej przez ra d y  niższe na ich  terenie. 
A  szkoda. P rzy jęc ie  tego zw yczaju , zakładające stałe 
spraw ow an ie  k o n tro li i  nadzoru nad dzia ła lnością rad  
niższych, b y ło b y  n ie w ą tp liw ie  pomocne w  u ja w n ie n iu  
b ra kó w  w  p ra cy  w łasne j i  n iższych ra d  i  w  p rzezw y­
ciężaniu ich.

U ruchom ien ie  k o m is ji rad  narodow ych  je s t zadaniem  
podstaw ow ej w ag i. Po pow o łan iu  ich  sto i na porządku 
dz iennym  ja k o  bezpośrednie i  p iln e  zadanie uczyn ien ie  
z n ich  żyw ych , p lanu jących  swą pracę i  rea lizu jących  
swe p lany , pow iązanych z m asam i i  reagu jących na po­
trze b y  mas —  organów  rad.

W ype łn ien ie  tego zadania to kon ieczny w a ru n e k  rea­
liz a c ji isto tnego celu re fo rm y .

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że w a ru n e k  ten  będzie spe l* 
n iony.
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W dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca 1950 r, odbyła się 11 konfe­
rencja szkoleniowa członków prezydiów wojewódzkich rad narodo­
wych, na której zostały wygłoszone m. in dwa poniżej umieszczone 
referaty:

„Budowa i zakres terenowego planu gospodarczego“ —  Ob. M in , 

St. Jędrychowskiego i „Zagadnienia gospodarki komunalnej“ —  Ob. 
Min. K. Mijała.

STEFAN JĘDRYCHOWSKI
Z-ca  Przewodniczącego P .K.P.G .

Budowa i zakres terenowego planu gospodarczego
Jednym  z don ios łych  re zu lta tó w  re fo rm y  w ładz  te re ­

now ych  je s t u m o ż liw ie n ie  pog łęb ien ia  o rgan izac ji i m e­
todo log ii socja listycznego p lanow an ia  w  ro zw o ju  na­
szej gospodark i i  naszej k u ltu ry  przez pełne rozw in ięc ie  
p lanow an ia  terenowego.

Jednym  z p ra w  ro zw o ju  naszej gospodarki w  okresie 
p rze jśc iow ym  od ka p ita lizm u  do soc ja lizm u je s t syste­
m atyczne rozszerzanie zakresu i  pog łęb ian ie  treści so­
c ja lis tycznego p lanow ania .

Z ro ku  na ro k  m usi się odbyw ać postęp w  organ iza­
c ji i m e todo log ii p lanow ania . Bez tego postępu n ie  mo­
g lib yśm y  osiągnąć tak iego w zrostu  dob roby tu  i  k u ltu ­
r y  mas pracu jących, k tó ry m  m ożem y się pochw alić.

Przejście od okresu odbudow y do okresu przebudow y, 
od  okresu p lanu  trzy le tn ie g o  do okresu p lanu  6 -le tn ie - 
go —  p lanu  budow y podstaw  socja lizm u, w ym aga d a l­
szego k ro k u  naprzód w  dziedzin ie  o rgan izac ji i  pogłę­
b ien ia  m e todo log ii i  to  takiego k ro k u  naprzód, k tó r y  
oznacza jakościow ą zm ianę w  stosunku do o rgan izac ji 
i  m e todo log ii p lanow ania  w  obecnym  okresie.

P lanow anie  oznacza p lanow e k ie row an ie  przez pań­
stw o w ed ług  z g ó ry  ułożonego p lanu  społecznym i p ro ­
cesami p ro d u k c ji i  w ym ia n y  w  najszerszym  tego słowa 
znaczeniu.

U  podstaw  s tru k tu ry  w ła d zy  państw ow e j w  u s tro ju  
soc ja lis tycznym  i w  okresie p rze jśc iow ym  do soc ja liz ­
m u  leży zasada cen tra lizm u  dem okratycznego, u m ie ję t­
n ie  łącząca in te resy  ogólne narodu  z in te resam i lo k a l­
n y m i —  z in ic ja ty w ą  oddolną mas pracu jących  —  z po­
trzebam i lo ka ln ym i.

Rzecz jasna, że zasada cen tra lizm u  dem okratycznego 
m usi znaleźć sw ój w y ra z  w  je d n e j z na jw ażn ie jszych  
fu n k c ji państw ow ych, ja ką  je s t p lanow e k ie row an ie  
procesam i gospodarczym i i  m iędzy in n y m i zasada cen­
tra liz m u  dem okratycznego zna jdu je  swój w yraz  w  p la ­
now aniu  te renow ym . W  dziedzin ie p lanow an ia  oznacza 
to  um ie ję tne  pow iązan ie  centra lnego k ie ro w n ic tw a  gos­
podarką  z oddolną in ic ja ty w ą  mas pracu jących, k tó ra  
się w yraża  w  różnych fo rm ach. Jedną z g łów nych  fo rm  
je s t in ic ja ty w a  rad  narodow ych i  ich  organów  w y k o ­
naw czych —  p rezyd iów  rad  narodow ych.

P lanow an ie  te renow e jest tą fo rm ą , w  ja k ie j in ic ja ­
ty w a  mas pracu jących  reprezentow ana i w yrażana przez 
ra d y  narodow e zna jdu je  swój na jpe łn ie jszy  w yraz, 
zwłaszcza w  tych  dziedzinach, k tó re  są bezpośrednio 
zw iązane z codziennym  życiem  mas pracu jących. Do­
tychczas b ra k  p lanow ania  terenowego pow odow ał n ie ­
dorozw ój p lanow an ia  w  ogóle w  szeregu w ażnych ga­
łęziach gospodarki narodow e j i a d m in is tra c ji, gdyż sze­

reg w ażnych gałęzi gospodark i narodow ej może być 
p lanow any ty lk o  terenow o.

D latego gospodarka kom unalna, gospodarka mieszkam 
n iow a, finanse lo ka ln e  —  w ła śc iw ie  n ie  b y ły  ob ję te  so­
c ja lis tyczn ym  p lanow aniem , gdyż zasada p lanow an ia  
terenowego nie b y ła  zrea lizow ana w  dotychczasowej 
s tru k tu rz e  w ładz. Podobnie d ro b n y  p rzem ys ł n ie m óg ł 
być należycie p lanow o  k ie ro w a n y  na zasadach c e n tra li­
s tycznych.

D op iero  w prow adzen ie  p lanów  te renow ych  daje m oż­
ność zastosowania socja listycznego p lanow an ia  rów n ież  
do ro zw o ju  drobnego przem ysłu . R ów nież w  in n ych  
dziedzinach b ra k  p lanu  terenowego pow odow ał pow aż­
ną słabość, cen tra lis tyczne  w ypaczenia, n ie liczen ie  się 
z po trzebam i terenu. D o tyczy  to ta k ich  dz ia łów  ja k  h a n ­
del de ta liczny, ro ln ic tw o , ośw iata, ochrona zd row ia  lu d ­
ności itd .

O rganizacja  p lanow an ia  terenowego pow inna  p rz y ­
czyn ić się do w yró w n a n ia  zacofania w  p la n ow a n iu  tych  
dziedzin gospodarki narodow e j , i a d m in is tra c ji w  po­
ró w n a n iu  z ta k im i dz ia łam i ja k  p rzem ysł k luczow y, po­
w in n a  p rzyczyn ić  się do w yró w n a n ia  d ysp ro p o rc ji 
w  dziedzin ie  o rgan izac ji i  m e todo log ii p lanow an ia  po­
m iędzy p rzodu jącym i a zacofanym i dz ia łam i w  gospo­
darce na rodow e j. P lanow anie  terenow e posiada poza 
ty m  ogrom ne znaczenie dla ko o rd yn a c ji ogó lno-narodo- 
w ych  p lanów  gospodarczych.

Jak  w iadom o jedną  z cech socja listycznego p lanow a­
n ia  gospodarczego je s t w zajem ne pow iązanie  ze sobą 
poprzez p la n y  zadań w  dziedzin ie ro zw o ju  poszczegól­
nych gałęzi gospodarki narodow ej, w zajem ne skoo rdy­
now anie  ro zw o ju  poszczególnych gałęzi gospodark i na­
rodow e j.

Jak np. muszą być w za jem nie  skoordynow ane rozw ó j 
p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a ,, rozw ó j p ro d u k c ji i  transpo rtu , 
rozw ó j p ro d u kc ji, zaopatrzenia i ob ro tu  towarowego', 
rozw ój hand lu  i  s i ły  nabyw czej ludności, dochodu na ­
rodow ego oraz konsum pc ji i  in w e s tyc ji, in w e s ty c ji i  bu ­
dow n ic tw a .

Jednym  z ‘g łów nych  narzędzi te j ko o rd yn a c ji jes t pod­
staw ow a w  p lanow an iu  metoda b ilansow a, polegająca 
na sporządzeniu zestaw ień, p rzychodu  i  rozchodu, za­
potrzebow ania  i pok ryc ia . M etoda b ilansow a pozwala 
na na leżyte  pow iązanie w zajem ne poszczególnych części 
p lanu  i us ta len ie  w łaśc iw ych  p ro p o rc ji ich  rozw o ju , Do 
w ażnie jszych b ilansów , k tó re  ju ż  dzis ia j stosujem y, na­
leżą b ilanse m a te ria łow e . M y  np, w  te j c h w ili ob licza­
m y  i  us ta lam y k ilka se t b ilansów  m a te ria łow ych . Parę 
la t tem u u s ta liliśm y  za ledw ie k ilka d z ie s ią t b ilansów .
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W  Z w ią zku  R adzieckim  sporządza się k i lk a  tys ięcy  b i­
lansów  m a te ria łow ych .

Do podstaw ow ych b ilansów  obok m a te ria ło w ych  na­
leżą b ilanse s iły  roboczej, k tó re  pozw ala ją  skoordyno­
w ać p la n y  za trudn ien ia  w  p ro d u k c ji z b ilansem  lu d ­
ności i  p lanam i szkolenia w zg lędn ie  z p lanam i re k ru ­
ta c ji do p ro d u k c ji now ych  k a d r in n y m i sposobami an i­
że li szkolenie. Do na jw ażn ie jszych  b ilansów  należą 
także: b ilans  h and lu  zagranicznego, k tó ry  zestaw ia p la ­
now any im p o rt i  eksport, b ilans p ła tn iczy  z zagranicą, 
k tó ry  zestaw ia całość roz liczeń z zagranic.ą (tj. w p ły ­
w ó w  i  w yda tków ), b ilanse finansow e —  je d n ym  z n ich  
i  na jw ażn ie jszym  jes t budżet, k tó ry  zestaw ia dochody 
i  w y d a tk i system u finansow ego na obronę narodow ą, 
na u trzym an ie  apara tu  państw owego i  na spożycie zb io­
row e, na finansow anie  gospodarki narodow e j. Do ta ­
k ich  b ilansów  na leży ogólny p rog ram  finansow y p lanu  
narodowego, k tó ry  obok budżetu obe jm u je  także sze­
reg in n ych  e lem entów : p lan  k re d y to w y , p lan  finanso­
w an ia  in w e s tyc ji, p lan  kasowy.

Sporządzanie b ilansów  u ła tw ia  zapew nienie h a rm o­
n ijn e g o  ro zw o ju  gospodarki narodow ej, p rzy  jedno ­
czesnym m aksym a lnym  w yko rzys ta n iu  m ożliw ości tem ­
pa ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych , pozw ala un ikać  dyspro­
p o rc ji przez u ja w n ia n ie  ich  za wczasu, co um oż liw ia  
przedsiębran ie  środków  zaradczych, zapobieganie pow ­
s taw an iu  t. zw. w ąsk ich  garde ł albo szybk ie  ich p rze­
zw yciężanie.

N ie  w ys ta rczy  jednak  sporządzać b ilanse W ska li 
ogó lnonarodow ej. M im o  zachowania pew nych p ro p o rc ji 
w  gospodarstw ie ja ko  całości, mogą powstać poważne 
dysproporc je  na poszczególnych terenach, co pow odu je  
bardzo poważne trudnośc i w  poszczególnych częściach 
k ra ju , pow odu je  konieczność przenoszenia lu d z i i  środ­
ków , obciąża transpo rt, w y w o łu je  trudnośc i m ieszka­
n iow e.

T o  też metoda b ilansow a w ym aga pogłębienia w  k ie ­
ru n k u  op racow yw an ia  poszczególnych b ilansów  n ie  ty l ­
ko  w  całości, ale w  ska li w o je w ó d z tw  i  pow ia tów , ja ko  
b ilansów  te renow ych.

Zadaniem  p lanow an ia  terenowego jes t: zapewnienie 
w szechstronnego ro zw o ju  gospodarki poszczególnych 
obszarów  w  k ra ju , przez w yko rzys ta n ie  m ie jscow ych 
zasobów surow cow ych, źróde ł eperg ii, s i ły  roboczej, za­
sobów m ieszkan iow ych  te renu  itp .

W łaściw e k a p ita liz m o w i n ie rów nom ie rnośc i dotyczą 
n ie rów nom ie rnego  ro zw o ju  poszczególnych państw , ale 
p rze ja w ia ją  się także w  je d n ym  państw ie  na pew nych 
terenach. Gospodarka kap ita lis tyczna  rodz i dysproporc je  
m iędzy te renam i s iln ie  u p rzem ys łow ionym i i  zacofany­
m i, m iędzy  m iastem  i  wsią, przem ysłem  i  ro ln ic tw e m .

P lanow a gospodarka socja listyczna ja ko  jedno z zadań 
s taw ia  złagodzenie dysp ropo rc ji m iędzy poszczególnym i 
te renam i k ra ju . Jednym  z zadań p lanu  6-le tn iego jes t 
zapoczątkow anie procesu usuw ania d ysp ropo rc ji nagro ­
m adzonych m iędzy poszczególnym i częściami P o lsk i 
przez stu lec ie  gospodark i ka p ita lis tyczne j.

Jako d rug ie  poważne zadanie p lanow an ia  terenowego 
m ożna w ym ie n ić  p ra w id ło w e  rozm ieszczenie s il w y tw ó r ­
czych i  urządzeń so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  oraz kom u n a l­
nych, aby stw orzyć ja k  na jko rzys tn ie jsze  w a ru n k i p rze ­
b u d o w y  społecznej.

T rzec im  g łó w n ym  zadaniem  p lanow an ia  terenowego 
je s t stalfe podnoszenie poziom u m ate ria lnego  i  k u ltu ­
ra lnego  ludności p racu jące j poprzez w łaśc iw ą  e rg a n i- 
zację d y s try b u c ji p rzedm io tów  spożycia i  poprzez ja k

na jpe łn ie jsze  zaspokajanie potrzeb socja lnych  i  k u ltu ­
ra ln ych  ludności.

V / te j c h w ili is tn ie ją  dwa a k ty  p raw ne, określa jące 
zakres i organizację  p lanow an ia  terenowego. Jest to  
uchw ala  Rady M in is tró w  z dn ia  17 kw ie tn ia  1950 r. 
w  spraw ie  zakresu dz ia łan ia  w o jew ódzk ich  i  pow ia to ­
w ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego, tzw . in s tru k c ja  
N r  6. In s tru k c ja  ta określa organizację  i  w  sposób ogól­
n y  zakres dzia łan ia  w o jew ódzk ich  i  p o w ia tow ych  ko ­
m is ji p lanow an ia  gospodarczego.

D ru g im  aktem  je s t uchw ała  R ady M in is tró w  z dnia 
SI m aja 1950 r. o zakresie plańóW  terenow ych  na ro k  
1950, tzw , in s tru kc ja  N r  7. O kreśla ona ba rdz ie j szcze­
gó łow o zakres p lanow ania  terenowego na ro k  1951, 
czy li proces p lanow an ia  w  ciągu ro ku  bieżącego na rok  
następny. Jednakże obie te  uchw a ły  s taw ia ją  zagadnie­
n ie  w  sposób dość ram ow y, a szczegóły zakresu i  try b u  
p lanow an ia  terenowego w  poszczególnych dziedzinach 
określa ją  in s tru kc je , w ydaw ane przez Przewodniczącego 
PKPG , dotyczące p lanów  w  poszczególnych dziedzinach 
gospodarki narodow ej. In s tru k c je  Przewodniczącego 
P K P G  okreś la ją  tr y b  i  m etodologię p lanow ania  d la po- 
czegóinyeh dzia łów  gospodarki narodow ej, a w  szcze­
gólności try b  i  m etodologię p lanow an ia  terenowego. 
In s tru k c je  te ukazu ją  się stopn iow o.

N iezależnie od tych  in s tru k c ji, można jeszcze w y m ie ­
n ić, ja ko  dokum ent, k tó ry  określa w  dużej m ierze za­
kres i  organizację p lanow an ia  terenowego w  szczegól­
ności planow.ania finansowego —  notę budżetową, w y ­
daną przez M in is tra  F inansów.

N ota budżetowa M in is te rs tw a  F inansów  określa m e­
tody  p lanow ania  finansowego w  dziedzin ie budżetów  
terenow ych, ale ma rów n ież duże znaczenie i  d la p la ­
now ania  terenowego w  ta k ich  dziedzinach, ja k  u rzą­
dzenia socja lne i  ku ltu ra ln e , n ie k tó re  dz ia ły  ko m u n i­
k a c ji, w  szczególności d rog i i  u lice  w  m iastach oraz 
d rog i pow ia tow e  i  gm inne, ja k  rów n ież pow ażny dzia ł 
a k c ji w  zakresie ro ln ic tw a . D la tego też ten  dokum ent 
na leży tra k to w a ć  na ró w n i z in n ym i, okreś la jącym i try b  
i  organizację  p lanow an ia  terenowego. W reszcie mogą 
być w ydaw ane in s tru kc je  uzupe łn ia jące  in s tru kc ję  Prze­
wodniczącego P K P G  przez poszczególnych m in is tró w  
w  ich  zakresie dz ia łan ia .

O rganizacja  w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  k o m is ji 
p lanow an ia  gospodarczego jest pom yślana tak, aby b y ła  
przystosowana do zadań określonych na ro k  1951 i-n a  
la ta  najbliższe.

Jak w iadom o w o jew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  gos­
podarczego dzielą się na odpow iednie d z ia ły  i  sekcje. 
Ze w zględu na odm ienną s tru k tu rę , k o m is ji p lanow ania  
gospodarczego został p rz y ję ty  podzia ł na dz ia ły  i  sek­
c ję  a n ie  ja k  w  in n ych  dziedzinach na w ydz ia ły " i  od­
dz ia ły . P ow ia tow e kom is je  p lanow an ia  gospodarczego 
dzie lą się na sekcje i  re fe ra ty  .

P odzia ł ten  odpow iada z grubsza zadaniom, ja k ie  m a­
ją  spełn ić w o jew ódzk ie  i  p o w ia tow e  kom is je  p lanow a­
n ia  gospodarczego.

Jednym  z podstaw ow ych zadań najb liższego okresu 
je s t w łaśc iw a  organizacja  w o jew ódzk ich  k o m is ji p la ­
now ania  gospodarczego, a następnie p o w ia tow ych  ko ­
m is ji p lanow an ia  gospodarczego.

W  zasadzie w o jew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  gospo­
darczego są organ izow ane na bazie zreorganizow anych 
B iu r  R eg iona lnych P KP G . M usi to  być je d n ak  jakościo ­
w o  różna kom órka  od k o m ó rk i B iu r  R eg iona lnych  P K P G ,
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gdyż zadania są n iew spó łm ie rn ie  w iększe od zadań, ja ­
k ie  s ta ły  p rzed B iu ra m i R eg iona lnym i P KP G .

W  zasadzie n ie  p rze w id u je m y  tw o rze n ia  w  ro k u  1951 
pow ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego w  m a­
sowej ska li. O rganizacja  pow ia tow ych  k o m is ji p lano ­
w an ia  gospodarczego pow inna nastąpić od początku  ro ­
k u  1951 tak,- żeby w  p la n ow a n iu  na ro k  1952 m og ły  one 
w ziąć p e łn y  udz ia ł, co będzie zw iązane z pog łęb ien iem  
m e todo log ii i  o rgan izac ji p lanow an ia  na ro k  1952, 
z p e łn ym  uw zg lędn ien iem  p lanow an ia  pow iatow ego, 
a n ie  ty lk o  w o jew ódzk iego . D la tego też w  ty m  ro k u  na ­
le ży  p rzygo tow yw ać organ izację  p o w ia tow ych  k o m is ji 
p lanow an ia  gospodarczego przez odpow iedn i dobór lu ­
dz i i  przez ic h  przeszkolenie.

W  w y ją tk o w y c h  w ypadkach, gdzie będzie to  m ożliw e  
i  celowe wobec m ożliw ości obsady i  pomieszczenia się 
w  is tn ie jących  etatach, można te k o m ó rk i p lanow an ia  
organizow ać wcześniej. Jest pożądane, żeby b y ły  one 
organizow ane wcześniej w  tych  ośrodkach, gdzie is tn ia ­
ł y  lo ka lne  organa statystyczne, w zg lędn ie  gdzie is tn ia ły  
t. zw. m ie jscow e u rzędy zagospodarowania, czy p lano­
w an ia  przestrzennego, gdyż te  k o m ó rk i mogą być uży­
te  ja ko  pew na baza dla o rgan izac ji p o w ia tow ych  ko ­
m is ji  p lanow an ia  gospodarczego.

Teraz chc ia łbym  prze jść do zadań ko n kre tn ych , k tó ­
re  s to ją  p rzed w o je w ó d zk im i ko m is ja m i p lanow an ia  
gospodarczego.

Te zadania m ożem y podz ie lić  na 3 części:

1) zadania w  zakresie p lanow ania ,
2) zadania w  zakresie k o n tro li w ykonan ia  p lanów ,
3) zadania w  zakresie s ta tys tyk i.

O m ówię n a jp ie rw  ko le jn o  te trz y  g ru p y  zadań, a n a ­
stępnie  p rze jdę  do zadań ko n k re tn ych  w  zakresie posz­
czególnych dz ia łów  gospodark i narodow ej.

Zadania w o jew ódzk ich  k o m is ji p lanow an ia  gospodar­
czego w  zakresie p lanow an ia , są tro ja k ie g o  rodza ju :
1) p lanow an ie  lo ka ln e j gospodarki i  ro zw o ju  k u ltu ra l­
nego w  fo rm ie  p lanów  terenow ych, 2) te renow a k o o rd y ­
nacja  ogó lnonarodow ych p la n ów  gospodarczych, 3) zw ią ­
zanie z p lanow an iem  pe rspektyw icznym .

Jeśli chodzi o p lanow an ie  gospodark i lo ka ln e j i  roz­
w o ju  k u ltu ra ln e g o  w  postaci p lanów  terenow ych, to  do 
zakresu w o jew ódzk ich  k o m is ji p lanow an ia  gospodarcze­
go na leży op racow yw an ie  p ro je k tó w  rocznych, w ie lo ­
le tn ic h  oraz k w a rta ln y c h  p lanów  gospodarczych.

D o w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  na leży p lanow a­
n ie  w  zakresie ro ln ic tw a , p rzem ysłu , hand lu , k o m u n i­
ka c ji, rzem iosła, urządzeń socja lnych  i  k u ltu ra ln y c h , 
in w e s ty c ji, budow n ic tw a , gospodark i kom una lne j i  m iesz­
kan iow e j. W  te j dziedzin ie należy jeszcze odróżn ić dw ie  
odm iany : p ie rw szą są p la n y  terenow e tych  organ izac ji, 
p rzeds ięb io rs tw  i  in s ty tu c ji, k tó re  bezpośrednio pod le­
ga ją  w ładzy  p rezyd iów  w o jew ódzk ich  rad narodow ych, 
są im  bezpośrednio podporządkow ane ja k  np. szko ln i­
c tw o  podstawowe, będące na budżecie te renow ym  lub  
„M ie js k i H andel D e ta liczny“ , ja k o  przedsięb iorstw o, 
k tó re  jes t podporządkow ane w ła d zy  te renow e j —  ale 
p la n y  terenow e m a ją  jeszcze szerszy zakres i o be jm u ją  
za tw ie rdzan ie  przez prezyd ia  rad  narodow ych  i  opraco­
w yw a n ie  przez w o jew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  gos­
podarczego p lanów  ta k ich  in s ty tu c ji i  p rzedsięb iorstw , 
k tó re  bezpośrednio p rezyd iom  rad  narodow ych  n ie  pod ­
lega ją , np. w  zakresie m ie jsk iego  h and lu  detalicznego, 
k tó r y  na leży do C e n tra li R o ln icze j Samopomocy C h łop­
sk ie j lu b  C e n tra li S pó łdz ie ln i Spożywców, ta sieć han­

d lu  podlega odpow iedn im  centra lom , ty m  n ie m n ie j je s t 
podporządkow ana i  p lanom  te re n o w ym  i  je j p la n y  m u ­
szą być przedstaw iane do za tw ie rdzen ia  p rezyd iom  ra d 1 
narodow ych.

Na w o jew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  gospodarczego 
spada odpowiedzia lność za samo p rzygo tow an ie  p lanów * 
za udzie lone w ytyczne , n ie  znaczy to  jednak, że w o je ­
w ódzkie  kom is je  p lanow an ia  gospodarczego m a ją  same 
opracow yw ać w szystk ie  p la n y  —  ta k  samo ja k  Pań-< 
s tw ow a  K o m is ja  P lanow an ia  Gospodarczego n ie  op ra ­
co w u je  p la n ów  dla poszczególnych m in is te rs tw  i  ich' 
p ionów  ty lk o  one same to robią.

Praca nad p lanam i pow inna  się odbyw ać w e w szys ti 
k ic h  w ydz ia łach  ra d  na rodow ych  i  p rzedsięb iorstw ach, 
a w o jew ódzka  kom is ja  p lanow an ia  gospodarczego w in n a  
ją  ty lk o  organizow ać m etodologicznie, udzie lać w y ty c z ­
nych  i  koordynow ać.

Inna  nieco jes t ro la  w o jew ódzk ich  k o m is ji p lanow a­
n ia  gospodarczego w  zakresie p lanów  ty c h  przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji,  k tó re  n ie  pod lega ją  bezpośrednio 
p rezyd iom  rad  narodow ych. N p. p rezyd ia  rad  narodo­
w ych  za tw ie rdza ją  p la n y  e le k try f ik a c ji w si, lecz p la n y  
te  opracu ją  Z jednoczenia Energetyczne, k tó re  przed łożą 
je  poprzez K o m is je  P lanow an ia  Gospodarczego do za­
tw ie rd ze n ia  p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j. K o m is je  w ó w ­
czas skoo rdynu ją , uzgodnią te  p la n y  z in n y m i p lanam i 
te renow ym i. Zakres p lanow an ia  te renow ego je s t w ięc  
in n y  p rz y  p la n ow a n iu  in s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw , k tó ­
re  bezpośrednio pod lega ją  p rezyd iom  ra d  na rodow ych .

Do zakresu p lanow an ia  terenow ego na leży także o p i­
n io w a n ie  budżetów  te renow ych. N a leży z ca łym  nacis­
k ie m  podkreślić , że budże ty  te renow e muszą być zaopi­
n iow ane przez w o jew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  gospo­
darczego z p u n k tu  w idzen ia  zgodności z w o je w ó d zk im i 
p lanam i gospodarczym i, gdyż w  p rze c iw n ym  razie  za­
dania p lanow e mogą n ie  m ieć p o kryc ia  w  budżecie, a lbo  
budżet będzie p rzew idyw ać w y d a tk i na zadania m n ie j­
szej w ag i w  p lan ie  gospodarczym  terenu. W ojew ódzka 
kom is ja  p lanow an ia  gospodarczego pow inna  z tego p u n ­
k tu  w idzen ia  op in iow ać budżet przed p rzedstaw ien iem  
go p re zyd iu m  ra d y  narodow e j do za tw ierdzen ia .

D la  u ła tw ie n ia  p ra cy  nad budżetem  i zakończenia je j 
w  przep isanych te rm inach  na leży ją  ta k  zorganizować, 
aby w o jew ódzka kom is ja  p lanow an ia  gospodarczego 
b ra ła  w  n ie j udz ia ł ju ż  na początku albo też w łączy ła  
się ja k  na jszybcie j do p racy  w y d z ia łó w  finansow ych  
tak , aby o p in iow an ie  n ie  t rw a ło  z b y t d ługo.

D ruga część zakresu dz ia łan ia  w o jew ódzk ich  k o m is ji 
p lanow an ia  gospodarczego zw iązana je s t z te renow ą 
koo rdynac ją  ogó lnonarodow ych p lanów  gospodarczych. 
O dpow iedn ie  u ch w a ły  R ady M in is tró w  m ów ią , że do 
w o jew ódzk ich  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego na leży 
op in iow an ie  narodow ych  p lanów  gospodarczych w  za­
kres ie  z leconym  im  przez Przewodniczącego P K P G : 
p lanów  in w e s tycy jn ych  rów n ież w  zakresie zleconym  
przez Przewodniczącego PKPG , sporządzanie b ilansów  
zaopatrzenia, m a te ria łó w  budow lanych , s ił roboczych 
i  ew entua ln ie  in nych  b ilansów , także w  zakresie zleco­
n ym  przez Przewodniczącego PKPG ,

W reszcie trzecia  część zakresu dz ia łan ia  w iąże się ze 
spraw ą p lanow an ia  perspektyw icznego  ro zw o ju  danego 
terenu, ja ko  określone j całości, a w ięc badania podstaw  
s tru k tu ry  i d yn a m ik i gospodarczej, op racow yw an ie  p ro ­
je k tó w  a k ty w iz a c ji i  rów n ież p ro je k tó w  pe rspektyw icz­
nych  p lanów  zagospodarowania przestrzennego w o je ­



Nr 15 (177) RADA NARODOWA

w ództw a. To jes t ta  praca d ługofa low a  w o jew ódzk ich  
k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego, od poziom u k tó re j 
będzie zależało, w  ja k im  s topn iu  rozw ó j poszczególnych 
w o jew ódz tw  będzie uw zg lędn iony w  p lanach w ie lo le t­
n ich  i  rocznych. T u  można w ym ie n ić  zagadnienia tak ie , 
ja k  spraw a w yko rzys tan ia  to r fu  w  w o jew ódz tw ie  b ia ło ­
s tockim . W ojew ódzka kom is ja  p lanow ania  gospodarcze­
go pow inna  za in ic jow ać zbadanie tego zagadnienia w  da­
n y m  w o jew ódz tw ie  i  przedstaw ić P K P G  wniosek co do 
uw zg lędn ien ia  odpow iedniego rozw o ju  przem ysłu , opar­
tego na to rfie , in nych  sposobów w yko rzys tan ia  to r fu  
W p lanach w ie lo le tn ic h  i  rocznych ro zw o ju  w o je ­
w ództw a.

W  zakresie k o n tro li w ykonan ia  p lanu  do w o jew ódz­
k ie j k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego na leży ko n tro la  
w ykonan ia  w o jew ódzk ich  p lanów  gospodarczych i  p ro ­
w adzenie  odpow iedn ie j sprawozdawczości z ich w y k o ­
nania, ą także ko n tro la  w ykonan ia  na rodow ych  p lanów  
gospodrczych i  p lanów  in w e s tycy jn ych  w  zakresie z le­
conym  przez Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego. P rzyk ła d : O pracow yw anie  
zb io rczych ra p o rtó w  in w e s tycy jn ych  z danego te renu  
W sprawozdawczości in w e s tycy jn e j, co jes t p rzew idz ia ­
ne in s tru k c ją  o sprawozdawczości in w e s tycy jn e j.

Rzecz jasna, że w  zakresie k o n tro li  w ykonan ia  p lanów  
i  sprawozdawczości m usi być zachowana jedno litość  m e. 
tod o lo g ii. K ie ro w n ic tw o  m etodologiczne spraw ozdaw ­
czości m usi być skoncentrow ane w  rękach G łów nego 
.Urzędu S tatystycznego na podstaw ie u ch w a ły  o k o o rd y ­
n a c ji sprawozdawczości, k tó ra  jes t w  p rzygo tow an iu . 
Poza ty m  sprawozdawczość będzie się regu low a ło  w  d ro ­
dze in s tru k c ji p rzew idu jących  dokładne w zory , fo rm u ­
la rze  i  m etody spraw ozdań na poszczególnych odc in - 
kach ł

O dpow iednia  uchw a ła  m ów i, że w o jew ódzk ie  kom is je  
p lanow an ia  gospodarczego są zarazem w o je w ó d zk im i 
o rganam i s ta tys tycznym i i  w  sw o je j s tru k tu rze  posia­
da ją  d z ia ły  s ta ty s ty k i a po w ia tow e  kom is je  posiadają 
sekcje  statystyczne.

W  p ie rw szym  okresie połączenie s ta ty s ty k i z p lano­
w a n ie m  w  te ren ie  je s t je d yn ym  rozw iązan iem  do p rzy ­
jęc ia  ze w zględu na to, że trzeba przede w szyś tk im  
prze łam ać rozdz ia ł, odrębność, ja ka  is tn ie je  pom iędzy 
s ta ty s ty k ą  i  p lanow aniem . Po ty m  p rz y jd z ie  ko le j na 
oddzie len ie  s ta ty s ty k i od p lanow an ia , żeby w ydobyć 
e lem enty  przeciw staw ności. W  p ie rw szym  okresie bę­
dzie  um acn ian ie  kom órek  s ta ty s ty k i w ew n ą trz  organów  
p lanow an ia .

Zasady dz ia łan ia  ty c h  kom órek  s ta tys tycznych  będą 
w y ty c z a ły  in s tru k c je  G. U . S.

C hc ia łbym  zw róc ić  uw agę O b yw a te li P rzew odniczą­
cych na ważność o rgan izac ji i  p ra w id ło w ą  obsadę ko ­
m órek  s ta tystycznych. Spraw a s ta ty s ty k i jest w  Polsce 
niedoceniana. M a ło  k to  ana lizu je  spraw ozdania  s ta ty s ty ­
czne, spraw ozdania  s ta tys tyc in e  przychodzą z opóźnie­
n ie m  i  d la tego uważa się, że spraw ozdania  sta tystyczne 

m arnow an iem  pap ieru . I  ta k  w  rzeczyw istości jest, 
je że li spraw ozdania  s ta tystyczne są spóźnione, są ju ż  
n ieak tua lne .

W  gospodarce socja lis tyczne j p ra w id ło w a  s ta tys tyka  
ma ko losa lne znaczenie ja k o  narzędzie p lanow an ia  i  k o n ­
t r o l i  w yko n a n ia  p lanu.

N a jlepszym  dowodem  są tru d n o śc i na ja k ie  n apo ty ­
k a liś m y  się w  te re n ie  p rz y  ocenie po w ie rzch n i u p ra w n e j 
w  poszczególnych w o jew ództw ach , a lbo p rz y  ocenie
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ilośc i byd ła  czy trzo d y  ch lew nej —  w łaśn ie  z pow odu 
b ra ku  danych sta tystycznych.

D la tego na leży zw rócić baczną uwagę na p ra w id ło ­
wość i  o trzym yw a n ie  na czas danych sta tystycznych.

Obecnie is tn ie je  w  opracow aniu  p ro je k t m e try k i sta­
tys tyczne j gm in , m iast i  w o jew ództw , k tó ra  zaw ie ra ­
ła b y  podstaw owe dane sta tystyczne danego te renu  i  sta­
n o w iła b y  bezsporną podstawę p lanow ania . P raw dopo­
dobnie za parę m iesięcy ta spraw a będzie p rzygotow ana 
i  ukaże się ja k o  zarządzenie.

Następnie chc ia łbym  podkreś lić  w ielką- wagę N aro­
dowego spisu powszechnego, k tó ry  będzie p rzeprow a­
dzony w  g ru d n iu  1950 r .  i  k tó ry  ma dostarczyć b ra k u ­
jących  danych s ta tystycznych zwłaszcza w  zakresie sta­
ty s ty k i ludności, w  pew nym  s topn iu  s ta ty s ty k i za tru d ­
n ien ia , s ta ty s ty k i budynków , a przede w szys tk im  s ta ­
ty s ty k i ro lne j.

R olą w ładz te renow ych  w  ty m  zakresie jest ogromna. 
Ukazała się uchw ała  P rezyd ium  Rządu w  spraw ie  p rz y ­
gotow ań do spisu powszechnego, k tó ra  p rze w id u je  sze­
reg obow iązków  dla te renow ych  w ładz, a w kró tce  ukaże 
się rozporządzenie R ady M in is tró w , k tó re  będzie prze­
w id y w a ło  pow ołan ie  w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych  ko­
m isa rzy  spisowych. Trzeba się już  teraz zastanow ić nad 
ich w yborem , aby w y b ra n i kom isarze dobrze pok ie ­
ro w a li całą tą akcją.

Teraz zajm ę się bezpośrednio zadaniam i w o jew ódz­
k ich  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego i  p ręzyd iów  ra d  
na rodow ych  w  dziedzin ie p lanow an ia  w  ty m  ro ku  w  po­
szczególnych dzia łach gospodarki narodow ej.

Zadania, k tó re  s to ją  przed n im i są następujące: 
3) opracow anie te renow ych  p lanów  gospodarczych na 
1951 r. i  udz ia ł w  zakresie te renow e j ko o rd yn a c ji p la ­
nów  ogólnonarodow ych na 1951 r., 2) po uchw a len iu  
przez Sejm  p lanu  6 -le tn iego opracow anie i  uchw alen ie  
przez ra d y  narodow e 6 -le tn ich  te renow ych  p lanów  gos­
podarczych. To są zadania na ten rok.

Przechodzę te raz do poszczególnych dz ia łów  gospo­
d a rk i narodow ej.

W  ro ln ic tw ie  je d n ym  ze źróde ł słabości p lanow an ia  
b y l b ra k  p lanow an ia  terenowego, k tó ry  pow odow ał b iu ­
rok ra tyczne  wypaczenia w  p lanow an iu  tego dzia łu  gos­
p o d a rk i narodow e j. N ależy ja k  na jszybcie j usunąć te  
w ypaczenia i  zw iązać p la n y  ro ln ic tw a  z po trzebam i 
i  m ożliw ośc iam i terenu.

W  zakresie ro ln ic tw a  ob ję te  jes t p lanow an iem  te reno ­
w y m  oddz ia ływ an ie  na in d yw id u a ln e  gospodarstwa 
chłopskie, następnie p lanow anie  p ro d u k c ji roś linne j 
i  zw ierzęcej, p lanow anie  m echanizacji ro bó t ro lnych , 
p la n  e le k try f ik a c ji w s i, m e lio rac je  z w y ją tk ie m  tych , 
k tó re  przekracza ją  gran ice jednego w o jew ództw a, gdyż 
te  p lanow ane są centra ln ie , następnie p lan  p ro d u k c ji 
i  oceny nasion, p lan  zaopatrzenia w  naw ozy i  m aszyny, 
p la n  ko n tra k ta c ji, p lan  w  zakresie och rony roś lin , plan. 
s łużby w e te ry n a ry jn e j. P lanow anie  terenow e obe jm u je  
w ięc całość p lanow an ia  w  ro ln ic tw ie  oraz sp raw y  do­
tyczące planow ego oddz ia ływ an ia  państw a na in d y w i­
dua lną  gospodarkę chłopską.

P lanow an ie  te renow e będzie m ia ło  znaczenie rów n ież 
w  zakresie przekszta łceń socja lis tycznych gospodarki 
d ro bno tow a row e j. P rzedm io tem  p lanow an ia  terenowego 
będzie p lanow an ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , P aństw o­
w ych  O środków  M aszynow ych oraz S półdzie lczych 
'O środków M aszynow ych z ty m  je d n ak  w y ją tk ie m , że 
p lanow an ie  in w e s ty c ji spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  Pań­
s tw ow ych  O środków  M aszynow ych na leży w yłączn ie  do
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zakresu p lanow an ia  centralnego. P.G.R. 5 T.O.R. na to­
m iast są p lanow ane cen tra ln ie , ale p la n y  ich  muszą być 
przedłożone w o jew ódzk im  ko m is jom  p lanow an ia  gos­
podarczego do zaopin iow ania .

Następnie p lanow an iem  te renow ym  w  zakresie ro ln i­
c tw a  są objęte p la n y  terenow e in n ych  poza P.G.R. m a­
ją tk ó w  państw ow ych  np. należących do różnych m in i­
s te rs tw , zak ładów  itp . z w y ją tk ie m  zakładów  dośw iad­
czalnych, k tó re  należą do zakresu p lanow an ia  ce n tra l­
nego. P lanow anie  d la ty ch  m a ją tkó w  n ie  może być do­
konyw ane przez poszczególne m in is te rs tw a , bo  m usia­
ły b y  one organizować u s iebie k o m ó rk i p lanow an ia  
ro ln ic tw a , co b y ło b y  niesłuszne.

A  w ięc zakres p lanow an ia  terenowego idz ie  bardzo 
da lekoi gdyż całość gospodarki ro ln e j —  objęta jes t a lbo 
p lanow aniem  albo op in iow an iem  terenow ym . D latego 
też w o jew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  gospodarczego 
będą m og ły  opracować zb io rczy p lan  ro ln ic tw a  na te re ­
n ie  w o jew ództw a, zestaw ia jąc p la n y  opracowane przez 
o rgany terenow e i  w ładze centra lne.

W ojew ódzkie  kom is je  p lanow an ia  gospodarczego m u­
szą także opracować b ilans uży tkow an ia  z iem i i  b ilans 
pasz.

Terenow e p la n y  w  ro ln ic tw ie  p o w in n y  się p rzyczyn ić  
do lepszego zagospodarowania k ra ju  i  w yko rzys tan ia  
ogrom nych rezerw , k tó re  is tn ie ją  w  gospodarce na ro ­
dow ej. W  ty m  dzia le  na leży zw róc ić  uwagę na od łog i 
i  p ra w id ło w e  w yko rzys tan ie  ziem i. M us im y  w yko rzys tać  
m ożliw ośc i pow iększenia area łu  u p ra w y  i  m us im y ha ­
m ować zb y t da leko idące tendencje do zalesiania g ru n ­
tó w  ornych.

A re a ł m usi być w yko rzys tany , n ie u ż y tk i muszą być 
w c iągn ię te  pod upraw ę, muszą być w yszuk iw ane  odłogi, 
k tó re  n ie  f ig u ru ją  w  s ta tystyce  i  muszą być one brane 
pod uprawę.

P lanow anie  terenow e w in n o  w yko rzys tać  w ie lk ie  re ­
zerw y podniesienia p lonu. U  nas panu je  przekonanie, 
że podniesienie p lonu  może nastąpić ty lk o  wówczas, 
jeże li da się dużo nawozów. M y  oczyw iście p rze w id u je ­
m y duże ilośc i naw ozów  w  p lan ie  6 -le tn im , ale s taw ia ­
m y  ostre zadanie w  zakresie p lonów . Zadania te można 
n:e ty lk o  w ykonać ale i  p rzekroczyć przez zm ob ilizo ­
w an ie  rezerw , a w  szczególności:

Po p ierwsze —  przez re jon izac ję  k u ltu r  ro ln ych  —  
co jest m ożliw e  ty lk o  w  ska li p lanow ania  terenowego.

Po d rug ie  —  przez zastosowanie p ra w id ło w ych  p la ­
nów  płodozm ianu. To jest spraw a oczywiście tru d n ie j­
sza. Trzeba będzie oczyw iście zacząć od m a ją tkó w  pań­
s tw ow ych  i od spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych . P lanow anie  
p łodozm ianu jes t ogrom ną rezerw ą podniesienia p lonów .

Po trzec ie  —  koordynac ja  p lanow an ia  w  zakresie ko n ­
tra k ta c ji.

W iem y, że na D o lnym  Ś ląsku wchodzą z lnem  w  te ­
re n y  buraczane, dlatego, że jest w ygodn ie j ko n tra k to w a ć  
len  w  pob liżu  roszarn i. Rzecz jasna, że prezyd ia  rad  
narodow ych będą m us ia ły  to  tępić i us ta lić  p lan  ko n ­
tra k ta c ji zgodnie z in te resam i ogó lnym i a n ie  ty lk o  
z w ygodą te j czy inne j gałęzi p rzem ysłu . W iem y, że za­
gadnienie k o n tra k ta c ji, ja ko  narzędzia p raw id łow ego  
oddz ia ływ an ia  na gospodarkę chłopską, p rzyb ie ra  u nas 
na znaczeniu.

K o n tra k ta c ją  będą obejm owane coraz nowe k u ltu ry , 
aż do zbóż chlebow ych. P ow stan ie  od rębny p ion  skupu, 
oddz ie lony od p ionu dys trybucy jnego .

Ważne znaczenie będzie m ia ło  usta lan ie  p lanu  zasie­
w ó w  i p lanu  k o n tra k ta c ji i doprow adzenie  tego p lanu

az do g m in y , do grom ady, a naw e t pojedyńezego gospo­
darstw a chłopskiego. W  te j dz iedzin ie  w  ty m  ro k u  m u ­
szą nastąpić zm iany, m ające p rze łom ow y charakte r.

C hc ia łbym  także podkreś lić  znaczenie p lanów  e le k try ­
f ik a c j i  w si, us ta lanych w  opa rc iu  o uchw aloną przez 
P e jm  ustaw ę o powszechnej e le k try f ik a c ji w s i, k tó ra  
pozw ala na przeprow adzenie  rac jona lne j e le k try f ik a c ji 
w s i i  pozw ala także na duże oszczędności. M iędzy in ­
n y m i spodziew am y się, że prezyd ia  w o jew ódzk ich  ra d  
narodow ych p o tra fią  ta k  zharm onizow ać p la n y  ra d io fo - 
m zac ji i  e le k ty fik a c ji, ażeby n ie  m arnow ać s łupów  i  na 
ty ch  sam ych słupach umieszczać p rzew ody ra d iow e  
i  e lektryczne.

W  dziedzin ie  leśn ic tw a  p lanam i te re n o w ym i obe jm u­
je  się lasy n iepaństw ow e i  inne  lasy o znaczeniu lo k a l-  
nym , tzn. dotychczasowe lasy samorządowe. P ry w a tn e  
lasy ch łopskie  obe jm u ją  w  ska li k ra jo w e j 10% p o w ie rz ­
chni lasu, a w  s k a li n ie k tó rych  w o je w ó d z tw  dochodzą 
do 30 Te lasy dotychczas w ła śc iw ie  nie są p lanow ane 
i państw o n ie  oddz ia ływ a p lanow o  na gospodarkę w  ty c h  
lasach i  d ys tryb u c ja  d rew na rów n ież odbyw a się bez- 
p lanowo.

P rezyd iom  w o jew ódzk im  rad  narodow ych  służą da­
leko  idące u p raw n ien ia  w  zakresie za tw ie rdzan ia  p la ­
nów  zalesienia. P rezyd ia  będą za tw ie rd za ły  przeznacze­
n ie  pew nych g ru n tó w  n ie -leśnych pod zalesienie.

W  zakresie p rzem ysłu  i  rzem iosła  p la n y  te renow e 
o b e jm u ją  państw ow y przem ysł m ie jscow y, t j .  podlega­
ją cy  obecnie w o jew ódzk im  d y re kc jo m  przem ysłu  m ie j­
scowego, p rzem ysł bezpośrednio pod leg ły  organom  te ­
renow ych  rad  narodow ych, czy li dotychczasow y p rze ­
m ys ł sam orządowy, p rzem ysł spółdzielczości pracy, pod­
le g ły  C e n tra li Rzem ieślniczej, C en tra lnem u Zw iązkow i] 
S pó łdz ie ln i P racy, C e n tra li P rzem ysłu  Ludow ego i  A r ty ­
stycznego oraz C e n tra li S pó łdz ie ln i In w a lid ó w , a także  
p rzem ys ł C e n tra li S pó łdz ie ln i M leczarsk ich  i  Ja jcza r- 
skich, oraz p rzem ysł C.R.S. W  ty m  zakresie p lan  te re ­
now y m usi objąć pe łny  p lan  techn iczno-przem ysłow o- 
finansow y tego drobnego socja listycznego przem ysłu . 
Do zakresu p lanów  te renow ych  na leży usta lan ie  ty ch  
danych, k tó re  odnoszą się do p rzem ysłu  p ryw a tnego  i  do 
rzem iosła, ja k  szacunek w artośc i p ro d u k c ji p rzem ysło ­
w e j p ry w a tn e j i  rzem ieśln icze j w  te ren ie , p lanow an ie  
zaopatrzenia ich w  surowce ze źróde ł państw ow ych , 
szczególnie je ś li chodzi o surow ce de ficy tow e, ja k  ró w ­
nież p lanow anie  dostaw  przem ysłu  i rzem iosła p ry w a t­
nego dla p rzem ys łu  i  hand lu  sektora socjalistycznego.

C hcia łbym  podkreś lić  ogrom ne znaczenie p lanow an ia  
drobnego p rzem ysłu  socjalistycznego i jego ro zw o ju  d la  
podstaw  budow y socja lizm u. W yrazem  tego ro zw o ju  je s t 
w skaźn ik  p rzew idz iany  dla tego p rzem ysłu  w  p lan ie  
(i-le tn im . O ile  p ro dukc ja  całego p rzem ysłu  w zrośn ie  
w  po rów nan iu  z 1949 ro k ie m  2,5 raza, to  p rodukc ja  so­
cja lis tycznego drobnego przem ysłu  t j .  w  ty m  w yp a d ku  
państw owego przem ysłu  m iejscowego, spó łdz ie ln i pracy, 
spó łdz ie ln i in w a lid ó w , C e n tra li P rzem ysłu  Ludowego, 
C en tra li Rzem ieśln iczej w zrośnie p ra w ie  7 -k ro tn ie . Już 
tc, zestaw ienie liczb  w skazuje na wagę, ja ką  państw o 
p rzyw ią zu je  do rozw o ju  drobnego przem ysłu , k tó ry  do­
tychczas b y ł kopciuszkiem . —  Trzeba s tw ie rdz ić , że 
dotychczas konk re tn ych  p lanów  te renow ych  p rzem ys łu  
drobnego jeszcze nie ma. D latego zadaniem  na jb liższych  
m iesięcy d la w o jew ódzk ich  k o m is ji p lanow an ia  gospo­
darczego będzie zap lanow anie tego przem ysłu . Chodzi 
o to, aby drogą m a łych  in w e s ty c ji osiągnąć ja k  n a j-
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w iększe e fe k ty  w  ciągu roku . W  d robnym  przem yśle  
częstokroć można dokonyw ać in w e s ty c ji tak ich , k tó re  
am o rtyzu ją  się jeszcze w  ciągu tego samego roku.

R ozw ój drobnego p rzem ys łu  ma ta k  duże znaczenie, 
gdyż s tanow ić  on będzie, p rzeciw w agę sa m o likw id o w a - 
h ia  się p rzeds ięb io rs tw  kap ita lis tycznych .

P rzem ys ł d ro b n y  je s t podstaw ow ym  ins trum en tem  
a k ty w iz a c ji dz ie ln ic  zacofanych, w yko rzys tan ia  m ie j­
scow ych źróde ł surow cow ych, s i ły  roboczej, zaspokoje­
n ia  w ie lu  po trzeb mas pracu jących. Trzeba także zw ró ­
cić uw agę na w yko rzys tan ie  przez d robny przem ysł od­
pa d kó w  w ie lk ie g o  i  średniego przem ysłu .

Zadania, k tó re  s ta w ia m y  przed d robnym  przem ysłem  
p o trze b u ją  o rgan izacy jne j podbudow y i  d la tego pow sta ł 
C e n tra ln y  U rząd  D robne j W ytw órczości, Oczyw iście 
po trzebne tu  będzie jeszcze w zm ocnien ie  w yd z ia łó w  
p rzem ysłow ych , k tó ry c h  podstaw ow ym  zadaniem  będzie 
p lanow an ie  i o rgan izacja  drobnego przem ysłu  so c ja li­
stycznego. Będzie to  w ym aga ło  także reo rgan izac ji sa­
m ego p rzem ysłu  w  k ie ru n k u  decen tra lizac ji p rzem ysłu  
m iejscowego, podzie len ia  go na poszczególne branże 
w  m ia rę  jego rozw o ju , k la s y fik a c ji zakładów , k tó re  p o d ­
porządkow ane b y  b y ły  pow ia tom , m iastom  i  w o jew ódz­
tw o m  —1 ta  reorganizacja  będzie rea lizow ana s topn io­
w o. M ogę zasygnalizować, że jes t op racow yw any p ro ­
je k t  u tw orzen ia  m ie jscow ych d y re k c ji m a te ria łó w  b u ­
dow lanych, k tó re  będą organizowane na stopn iu  n iż ­
szym n iż  w o jew ództw a, będą obejm ować po k i lk a  po­
w ia tów .

C hc ia łbym  podkreś lić , że p ra w id ło w y  rozw ó j d ro b ­
nego p rzem ysłu  m a te ria łó w  budow lanych  pow in ien  ob­
ją ć  zw iększenie p ro d u k c ji cegły, wapna, żw iru , dachó­
w ek, p iasku  itp . gdyż ty lk o  ta k i rozw ó j p ro d u k c ji m a ­
te r ia łó w  budow lanych  pozw o li nam  na rozszerzenie 
m ożliw ośc i in w e s tycy jn ych  w  poszczególnych planach 
rocznych.

R ozw ój drobnego p rzem ys łu  w ym agać będzie także 
zbadania geologicznego k ra ju , jego poszczególnych te ­
renów . N ie  m ów ię  o g łębok ich  w ie rcen iach  czy poszu­
k iw a n ia ch  n a fty  lu b  węgla, a le  niezbędne są p ły tk ie  
W iercenia w  celu poszuk iw an ia  m ine ra łów , m ających 
znaczenie dla p rzem ysłu , m a te ria łó w  budow lanych  
i  p rzem ysłu  m inera lnego. K ra j jes t pod ty m  względem  
jeszcze n iezbadany i  na leżałoby zorganizować terenow e 
s łużby  geologiczne. N ie  m am y dużo geologów i n ie  m o­
żem y ich  dać d la  tych  służb geologicznych, trzeba w ięc 
iść po l in i i  w yko rzys ta n ia  absolwentów , s tuden tów  i  ucz­
n ió w  szkó ł technicznych dla zorganizow ania b rygad  geo­
log icznych, k tó re  wyposażone w  na jprostszy sprzęt 
W ie rtn iczy  i  pod fachow ym  k ie ro w n ic tw e m  m o g łyb y  te ­
go rodza ju  prace przeprow adzić. Spraw a u tw orzen ia  
b rygad  geologicznych jes t obecnie na w arsztacie  prac 
P.K.P.G ,

W  zakresie budow n ic tw a  ju ż  w  zeszłym ro k u  zosta ły 
stw orzone now e fo rm y  o rgan izacy jne  te renow ych  p rzed ­
s ięb io rs tw  budow lanych , k tó re  trzeba jednak  um ocnić. 
Są to  pow ia tow e  p rzedsięb iorstw a budow lane, k tó ry c h  
zadaniem  jest budow n ic tw o  w ie jsk ie , oraz m ie jsk ie  
p rzeds ięb iors tw a rem ontow o-budow lane, k tó re  m a ją  
przede w szys tk im  rem ontow ać m ieszkania w  ram ach 
i  unduszu G ospodarki M ieszkan iow ej, ja k  rów n ież prze­
prow adzać drobne inw es tyc je  m ie jsk ie ..

Te przedsięb iorstw a, a także i różne inne  dotychczas 
is tn ie jące  p rzedsięb iorstw a budow lane loka lne , oraz 
przeds ięb io rs tw a  w odoc iągow o-insta lacyjne , czy przed­

s ięb io rs tw a budow y dróg i  u lic  —  będą p lanow ane te ­
renowo.

W  zakresie ko m u n ik a c ji p rze w id u je  się, że te renow o 
będzie p lanow ana budowa, przebudow a i  u trzym an ie  
dróg p o w ia tow ych  i  gm innych. D rog i państw ow e będą 
p lanow ane centra ln ie .

Co do tra n sp o rtu  samochodowego —  to  poza p lano ­
w y m  ce n tra ln ie  P.K.S. lo ka lne  p rzedsięb iorstw a samo­
chodowe, a także i lo ka lne  w a rsz ta ty  samochodowe —  
będą p lanow ane terenowo.

Terenow o będzie p lanow any lo k a ln y  rozw ó j sieci po­
cztow ej i  te le ko m u n ika cy jn e j. Będą tu  praw dopodob­
n ie  brane pod uwagę ta k ie  e lem enty ja k  rozw ój sieci 
lis tonoszów  w ie jsk ich , te le fo n iza c ji w s i itp .

W  zakresie hand lu  p lanow ana te renow o je s t całość 
h and lu  detalicznego, C entra la  S pó łdz ie ln i Spożywczych, 
C entra la  S pó łdz ie ln i Samopomocy C hłopskie j, hale ta r ­
gowe, a. także sk lepy wzorcowe. N atom iast Państwowe 
D om y T ow arow e i  h u r t  poza w ym ie n io n ym i cen tra la ­
m i —  będą terenow o ty lk o  opin iow ane.

Terenow o będzie p lanow any skup.
Z tego w yn ika , że podobnie  ja k  w  ro ln ic tw ie , zw łasz­

cza w  dziedzin ie hand lu  w o jew ódzk ie  kom is je  p lano ­
w an ia  gospodarczego będą m o g ły  sporządzać zestaw ie­
n ia  zbiorcze, w  zakresie całości hand lu  detalicznego, 
hu rtow ego i  skupu, w łącza jąc w  n ie  to, co jes t p lano­
w ane i  op in iow ane terenowo.

C hc ia łbym  podkreś lić  znaczenie p lanow an ia  te reno­
wego h and lu  d la p ra w id ło w e j d y s try b u c ji m asy to w a ­
row e j. H andel p lanow any te renow o pow in ien  spełniać 
lep ie j sw o ją  ro lę  w  lik w id o w a n iu  b ra kó w  na ry n k u  
i  w  zaspakajan iu  potrzeb mas pracu jących oraz lep ie j 
w p ływ a ć  na aso rtym en t p ro d u k c ji p rzem ysłow e j. 
W  szczególności hande l pow in ien  in ic jo w a ć  drobną p ro ­
dukc ję  przem ysłow ą dla potrzeb ryn ku .

D robna w ytw órczość pow inna  nastaw iać się na p ro ­
dukc ję  ty ch  a rty k u łó w , k tó rych  b ra k  odczuwa się na 
ryn ku , a k tó re  można produkow ać loka ln ie . H andel de­
ta liczn y  je s t je d n ym  z podstaw ow ych narzędzi podno­
szenia dob roby tu  mas pracu jących.

Rozwój urządzeń socja lnych i  k u ltu ra ln y c h  z w y ją t­
k ie m  n ie licznych  dz ia łów  zastrzeżonych do p lanu  cen­
tra lnego, jes t domeną p lanow ania  terenowego. P la n y  
terenow e obe jm u ją  przedszkola, szko ln ic tw o  podstaw o­
w e i  średnie ogólnokształcące, szko ln ic tw o  dla dorosłych, 
opiekę nad m łodzieżą, b ib lio te k i powszechne, z w y ją t*  
k iem  b ib lio te k  cen tra lnych  i  b ib lio te k  szkó ł wyższych, 
ochronę zdrow ia , z w y ją tk ie m  szp ita li, k tó re  bezpośred­
n io  podlega ją  M in is te rs tw u  Z d row ia , opiekę społeczną 
i  akc ję  socjalną. N atom iast w  dziedzin ie uzd row isk  
i  wczasów będzie obow iązyw a ło  op in iow an ie  terenowe.

P lanow an ie  terenow e rozciąga się rów n ież  na dom y 
ku ltu ry ^  muzea i  a rch iw a  reg ionalne, ra d io fo n ię  prze­
wodową.

D ziedzina urządzeń socja lnych i k u ltu ry  w ym aga w ie l­
k ie j p racy, opracow ania n o rm  i  n o rm a tyw ó w , k tó re  b y  
pozw a la ły  na dokładnie jsze i  pe łn ie jsze p lanow an ie  tych  
urządzeń.

N ależy podkreś lić  konieczność objęcia p lanem  w szyst­
k ich  elem entów , a w ięc p lanu  usług, p lanu  sieci, za tru d ­
n ien ia , zaopatrzenia i p lanu  e lem entów  finansow ych  do 
budżetu terenowego. N a leży podkreś lić  w  tych  dziedzi­
nach k o n ie c z n e 'i śs's:ej k o o rd yn a c ji p la n u  i budżetu te ­
renowego. ,
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W  dziedzin ie gospodarki kom una lne j p la n y  te renow e 
o be jm u ją  całość zakładów  i  p rzeds ięb io rs tw  oraz u rzą­
dzeń s tanow iących p rzedm io t gospodark i kom una lne j: 
w odociąg i i  kanalizację , u lice  i  m osty, te re n y  zielone, 
zak łady oczyszczania m iasta, łaźnie, p ra ln ie , hotele, 
straże pożarne itp .

Jednym  z na jw ażn ie jszych  zadań w  zakresie gospo­
d a rk i kom una lne j je s t koo rdynac ja  ro zw o ju  urządzeń 
kom una lnych  z budow n ic tw em  m ieszkan iow ym  oraz 
w prow adzen ie  do gospodarki kom una lne j soc ja lis tycz­
nego p lanow an ia  i uporządkow anie system u finansowego 
p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych.

W ażnym  zadaniem  je s t u jedno licen ie  gospodarki ho­
te low e j oraz p ra ln i. W  te j c h w ili ho te le  zna jdu ją  się 
w  rękach różnych  o rgan izac ji. To samo do tyczy p ra ln i 
i  różnych tego rodza ju  in s ty tu c ji.

U tw orzen ie  M in is te rs tw a  G ospodarki K om una lne j 
jes t dużym  k ro k ie m  naprzód, k tó ry  ma stanow ić pod­
staw ę dla uporządkow ania  i  uno rm ow an ia  te j dziedziny 
dzia ła lności.

W  zakresie gospodarki m ieszkaniow ej do zakresu p la ­
nów  te renow ych  na leży gospodarka dom am i m ieszka l­
n y m i zn a jd u ją cym i się w  zarządzie w ładz  m ie jsk ich  
i  Z ak ładu  O siedli R obotn iczych.

Cała dziedzina rem on tów  ka p ita ln ych  po zreorgan i­
zow an iu  Funduszu G ospodarki M ieszkan iow ej, zostanie 
włączona do p lanow an ia  terenowego.

Jeżeli chodzi o całość budow n ic tw a  m ieszkaniowego, 
to  p la n y  n ie  m ogą być te renow o opracow yw ane ze 
w zg lędu na ogólnopaństw ow e in te resy, ale będą te re ­
now o op in iow ane. Zadanie op in iow an ia  na leży rozu ­
m ieć w  ten  sposób, że W ojew ódzka K om . P lan . Gosp. 
m usi badać i  analizow ać po trzeby  m ieszkaniow e i  n ie 
dopuszczać do nadm ierne j rozbudow y m ieszkań w  ta ­
k ich  oko licach i  m iasteczkach, k tó re  sw oje po trzeby  
w  zakresie s iły  roboczej mogą zaspokajać z m ie jsco­
w ych  reze rw  —  po to, aby kon tynuow ać budow n ic tw o  
m ieszkań tam , gdzie je s t to  konieczne d la  uruchom ie­
n ia  i  ro zw o ju  p ro d u k c ji i  w  zw iązku  z ty m  d la  pokryc ia  
dużego zapotrzebowania na s iłę  roboczą.

W  zakresie ko o rd yn a c ji p lanow an ia  w o jew ódzk ie  ko­
m is je  p lanow an ia  gospodarczego będą sporządzać b i­
lanse uży tkow an ia  ziem i, b ilanse pasz i  s i ły  pociągow ej 
w  ro ln ic tw ie , b ilanse p ro d u k c ji ro lno-spożyw cze j, m a­
jące znaczenie dla sam ow ystarczalności ro ln icze j posz­
czególnych w o je w ó d z tw  i  s tw orzen ia  baz w a rzyw n ych  
w o kó ł dużych m iast; następnie w o jew ódzk ie  kom is je  
p lanow an ia  gospodarczego sporządzać będą b ilanse a r ty ­
k u łó w  masowego spożycia, co ma znaczenie d la hand lu  
i  p lanow an ia  p ro d u k c ji drobnego przem ysłu , b ilanse 
opałowe, k tó re  p o w in n y  być sporządzane pod ką tem  
oszczędności w ęgla i  ro zw o ju  p ro d u k c ji m iejscowego 
p a liw a : w ęgla b runatnego i  to r fu  tam , gdzie to  je s t m oż­
liw e ; b ilanse m a te ria łó w  budow lanych , ta k ich  ja k  cegły, 
jia fle , dachówka, wapno, piasek, ż w ir  i  p raw dopodobnie  
także okuć budow lanych  oraz w y ro b ó w  s to la rsk ich , 
k tó re  mogą być p lanow ane w  ska li lo ka ln e j, poza ty m  
n ie w ą tp liw ie  będą m u s ia ły  być rob ione b ilanse wodne 
(pokryc ia  i  zapotrzebow ania na wodę) w  ta k ich  d z ie ln i-
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cach ja k  Ś ląsk G ó rn y  i  D o ln y  oraz Łódź, w reszcie b i­
lanse s i ły  roboczej w  opa rc iu  o b ilans ludnośc iow y po­
szczególnych w o jew ództw . Trzeba będzie sporządzić 
w  zw iązku  z ty m  6 -le tn i i  roczny  p la n  osadnictwa obe j­
m u jący  em igrację  ludności ze w s i do m iasta, z je dnych  
w o je w ó d z tw  do drug ich.

W  zakresie in w e s ty c ji jedne z n ich  są p lanow ane te ­
renow o, inne  cen tra ln ie  a n ie k tó re  z n ich  są ty lk o  o p i­
n iow ane przez teren, na zasadzie in s tru k c ji in w e s ty c y j­
ne j na 1951 r „  k tó ra  została w ydana k ilk a  tyg o d n i tem u.

P odstaw ow ym  zadaniem  p lanow an ia  in w e s ty c ji jes t 
w a lka  o zw iększenie e fek tyw nośc i in w e s ty c ji —  w alka ' 
z na d m ie rn ym  rozproszkow aniem  na k ła dó w  in w e s ty c y j­
nych. Podkreślam  to, gdyż rozproszkow yw an ie  n a k ła ­
dów  in w e s tycy jn ych  by ło  podstaw ow ym  błędem  
w  dzia ła lności dotychczasowych sam orządów i  pow o­
dow ało m a rno traw s tw o  środków  państw ow ych . Samo­
rządy  p la n ow a ły  i  o rgan izow a ły  inw es tyc je  chaotycz­
nie. R ozpoczynały w ie lk ą  ilość in w e s tyc ji, k tó re  n ie  
m ieśc iły  się potem  w  p lan ie  finansow ym  i  m a te ria ło ­
w ym , c iągnęły się one dlatego k i lk a  la t bez m ożliw ośc i 
szybkiego w ykończenia. Ten stan is tn ie je  jeszcze dziś 
np. w  b u d o w n ic tw ie  szkó ł czy szp ita li. Zbudow anie  je d ­
ne j szko ły w  pó łto ra  ro k u  i  d ru g ie j szko ły w  ciągu na­
stępnego p ó łto ra  ro k u  daje w  sum ie szybszy j  w iększy  
e fekt, n iż  budow a dw óch szkół jednocześnie w  ciągu 
trzech la t. Chodzi w ięc o koncen trow an ie  inw estyc ji.- 
Zadaniem  w ładz  te renow ych  je s t koncen trow ać środ­
k i na n ie w ie lk ie j liczb ie  ob iek tów  i  szybko je  kończyć 
i  oddawać do u ży tku . W ładze te renow e szczególnie 
teraz p o w in n y  zw rócić uwagę na e fektyw ność in ­
w e s tyc ji i  dopók i n ie  zakończone są jedne o b ie k ty  
n ie  zaczynać d rug ich , chociażby b y ły  po trzebne j 
W ładze te renow e m a ją  zw ycza j zaczynać od rozszerza­
nia, rozdym ania  in w e s tyc ji, n ie  zdając sobie sp ra w y  
z is tn ie jących  m ożliw ości, n ie  zdając sobie sp raw y, że 
inw estyc je  lim ito w a n e  są p o tró jn ie : od s tro n y  w y k o - 
naw stw a t j .  s iły  roboczej, m a te ria łow o  i  finansowo.

C hc ia łbym  zaznaczyć, że w  p la n ie  6 -le tn im  będą is t­
n ia ły  m ożliw ości rozszerzenia in w e s ty c ji d rogę w yg o ­
spodarow ania doda tkow ych  środków  w  drodze oszczęd­
ności a d m in is tra cy jn ych  czy przyśpieszenia obiegu środ­
kó w  obro tow ych .

W  zakresie finansow ym , chc ia łbym  podkreś lić  jeszcze 
ra z  znacznie op in io w a n ia  budżetu terenow ego przez w o ­
jew ódzk ie  kom is je  p lanow an ia  gospodarczego. P raw do­
podobnie ju ż  w  ty m  ro k u  w o jew ódzk ie  kom is je  p lano­
w an ia  gospodarczego będą p la n ow a ły  b ilanse w y d a tk ó w  
i  dochodów ludności, k tó re  służą ja k o  narzędzie k o o rd y - 
n a c ji pom iędzy s iłą  nabyw czą ludnośc i a masą tow a row ą .

N a leżyte  postaw ien ie  p lanow an ia  terenow ego będzie 
w ym aga ło  ogrom nego w y s iłk u  i  now ego s ty lu  p ra cy  
w ładz te renow ych. Będzie ono oznaczało zabezpieczenie 
bezpośredniego w p ły w u  mas p racu jących  na rozw ó j 
gospodarki i  k u l tu r y  swego te renu, w ydobyc ie  o lb rz y ­
m ich  re ze rw  i  przyśpieszenie ro z w o ju  s i ł  w y tw ó rczych  
oraz polepszenie do b ro b y tu  i  k u l tu r y  mas p racu jących , 
będzie oznaczało um ocn ien ie  naszego państw a ludow ego 
ja k o  poważnego ogn iw a  w  obozie poko ju .

— to d r o g a  do s o c j a l i z m uP la n  6-letni
3
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K A Z IM IE R Z  M IJA Ł
Minister Gospodom Komunsiliniej

Zagadnienia  Gospodarki Komunalnej
P rz y  u ch w a la n iu  us taw y o je d n o lity c h  organach 

w ła d z y  państw ow e j w  te ren ie , ja k  i  w y n ik a ją c e j stąd 
re o rg a n iza c ji nacze lnych w ładz  państw ow ych , uzasad­
n io n o  dostatecznie słuszność i  konieczność re fo rm y . 
Ź  uzasadnienia tego w y n ik a ło  m. in., że w yo d rę b n ie ­
n ie  zagadnień gospodarki kom una lno-m ieszkan iow e j 
i  skup ien ie  ich  w  n o w ym  M in is te rs tw ie  G ospodarki 
K o m u n a ln e j, je s t p rze łom em  na ty m  o d c inku  naszego 
życia  państw owego, pon iew aż P a rtia  i  Rząd sp raw y  
gospodark i kom una lno-m ieszkan iow e j s ta w ia ją  na obec­
n y m  etapie, ja ko  zagadnienia szczególnie doniosłe i  pa­
lące. M n ie  pozostaje w ięc dziś ju ż  ty lk o  zająć się b a r­
dzie j szczegółowo sam ym  prob lem em  gospodarki kom u- 
na lno-nJeszkan iow e j. Gospodarka kom una lno-m ieszka- 
n iow a, ja k k o lw ie k  s tanow i sama w  sobie pow ażny p ro ­
b lem  o dużym  zasięgu oddz ia ływ an ia  na naszą gospodar­
kę  narodow ą, to  jednak n ie  jest odrębną całością, a ty lk o  
je d n y m  z e lem entów ; s tanow i ona ty lk o  jeden z dz ia ­
łó w  naszej ogó lnonarodow ej gospodarki, n ie ro ze rw a l­
n ie  z n ią  zw iązany. O ile  w państw ach k a p ita lis ty c z ­
n ych  gospodarka kom una lno-m ieszkan iow a służy do do­
da tkow ego w yzysk iw a n ia  św ia ta  p racy, a przede 
w s z y s tk im  k lasy  robo tn icze j, o ty le  w  państw ie  now e­
go typ u , w  państw ie  zm ie rza jącym  do socja lizm u, ja ­
k im  je s t Polska, gospodarka kom una lno-m ieszkan iow a 
m a s łużyć masom p racu jącym , a przede w szys tk im  
k la s ie  robo tn icze j. Gospodarka kom una lno-m ieszkan io ­
w a  w  Polsce ma za swe naczelne zadanie przekszta łc ić 
dotychczasowe m iasto  —  podzielone na burżuazy jna  
śródm ieście i  ubogie, zaniedbane robo tn icze  dzie ln ice  
p e ry fe ry jn e  —  m iasto  w ła d zy  b u rżuaz ji, s ied lisko  w y ­
zysku  i  zacofania i  p rzebudow ać je  w  m iasto  s i ły  
i  w ła d z y  mas p racu jących , w  m iasto -s ied lisko  postępu 
i  k u ltu ry ,  w  m ias to  zaspakaja jące na jżyw o tn ie jsze  po­
trz e b y  m a te ria ln e  i  k u ltu ra ln e  życia codziennego p ro ­
le ta r ia tu . Ostrze k lasow e j dz ia ła lnośc i m usi cechować 
całą' dz ia ła lność zarów no M in is te rs tw a  G ospodark i K o ­
m u n a ln e j, ja k  i  w szys tk ich  w yd z ia łó w  gospodark i ko ­
m u n a ln e j w  prezyd iach  rad  w o jew ódzk ich , m ie jsk ich , 
p o w ia to w ych  i gm innych . D zia ła lność ta m usi być ró w ­
nocześnie ja k  na jśc iś le j pow iązana i  sharm onizow ana 
z p la n am i ogó lnona rodow ym i, w in n a  ona z n ich  w y ­
n ika ć  i  w  codziennej tw ó rcze j p racy je  realizow ać, 
p rzyśp iesza jąc w  ten  sposób ogólną rea lizac ję  p lanów  
gospodarczych k ra ju . Gospodarka kom una lna  obe jm u je  
sw ym  zasięgiem  m iasta  i osiedla ty p u  m ie jsk iego  oraz 
wsie, a w ięc  w sze lk ie  osiedla ludzk ie . O ile  g łów ne 
nas ilen ie  p racy  gospodark i kom una lne j skup iać się bę­
dz ie , w  ośrodkach m ie jsk ich , to  je d n ak  s topn iow o  —  
w  m ia rę  ogólnego postępu —  dzia ła lnością  będą obe j­
m ow ane i  w iosk i.

N a 705 m ias t z ludnością  9.077.800 na 1 styczn ia  
1949 ro k u  m am y:

392 m iasta  do 5.000 m ieszkańców

P rzew aża ją  w ięc m ałe m iasteczka; m am y 28 m ia ­
steczek z ludnością  n iże j 1.000 m ieszkańców, 55,5% 
ogółu m ias t s tanow ią  m iasteczka do 5.000 m ieszkań­
ców, zaś 53,2% ludności m ie js k ie j skup ione je s t w  680 
m iastach o ludności do 50-000 m ieszkańców. Pozostałe 
46,8% ludności m ie js k ie j skup ione je s t w  pozosta łych 
25 m iastach ponad 50.000 m ieszkańców. (Dane In s ty tu ­
tu  B u d o w n ic tw a  M ieszkaniow ego).

Z e w nę trzny  w yg lą d  naszych m iast je s t tu  w szyst­
k im  dobrze znany. P ię tno  u s tro ju  ka p ita lis tyczne j go­
spoda rk i w y ła z i z każdej u lic y  średniego czy w iększe­
go m iasta, ra z i z każdego ry n k u  czy zau łka  m a ło m ia ­
steczkowego. Śm ierdzące ry n s z to k i n ieskana lizow anych  
u lic , bardzo często n iezabrukow anych  oraz baw iące się 
na n ich  w ynędzn ia łe  i.o b d a rte  dzieci k lasy  robo tn icze j, 
s ta n o w iły  do n iedaw na obraz nędzy i  w yzysku  p ro le ­
ta r ia tu  przez burżuazję  m ie jską . B urżuaz ja  i  obszarn icy 
w  feuda lne j i  kap ita lis tyczne j Polsce ko n ce n tro w a li 
sw o je  życie g łów n ie  w  m iastach średnich i  w iększych, 
stąd w  m iastach tych  w ystępu je  w  sposób ba rdz ie j w i­
doczny bu rżuazy jne  śródm ieście wyposażone w  t r w a l­
sze budow le , szersze i lep ie j zabrukow ane u lice  i p la ­
ce, w  p a rk i i  skw e ry  oraz zaopatrzone w  wodę, 
kanalizację , gaz, e lektryczność, kom un ikac ję  i  środ­
k i  sanitarne. Do tego burżuazyjnego śródm ieś­
cia i  dz ie ln ic  w illo w y c h  d o ty k a ły  z dala s ied liska 
p ro le ta r ia tu , ja k  np. w  W arszaw ie — W ola, Ochota, M a- 
rym o n t, N o w y  i S ta ry  Targów ek, Pelcow izna, pozba­
w ione przew ażn ie  urządzeń kom una lnych  i  w sze lk ich  
urządzeń sa n ita rnych  i  k u ltu ra ln y c h . M a łe  m iasteczka, 
k tó re  u nas przew ażają, podobne są do p e ry fe ry jn y c h  
dz ie ln ic  robo tn iczych  w  w iększych m iastach i  z tą  róż­
nicą, że panoszące się tam  drobnomieszczaństwo, pau- 
peryzow ane przez u s tró j ka p ita lis tyczn y , z jeszcze w ię k ­
szą s iłą  w yzysk iw a ło  m ie jscow y p ro le ta r ia t i  p ó łp ro le - 
ta r ia t, n ie dbając p rzy  ty m  ca łkow ic ie  o urządzenia 
m ie jsk ie . Stąd też sp ra w y  gospodark i kom una lno-m iesz­
ka n io w e j w  naszych, m iastach są n ie zw yk le  zaniedba­
ne. Obok dużych dz ie ln ic  robo tn iczych  w  m iastach 
średnich i  w iększych, pozbaw ionych urządzeń kom u­
na lnych, je s t bardzo dużo m iast i  m iasteczek pozbaw io ­
nych  w  ogóle n a jp ry m ity w n ie js z y c h  urządzeń m ie j­
sk ich  z zakresu gospodark i kom una lne j.

S koro w eźm iem y pod uwagę, że okres o kupac ji 
spow odow ał dalsze pogorszenie się i dew astacje is tn ie ­
jącego stanu, to u jrz y m y  ogrom  p racy  ja k i m us im y  
w  przyśp ieszonym  tem pie  w ykonać na ty m  odcinku.

Ja k i wobec tego jes t zakres dz ia łan ia  M in . Gospo­
d a rk i K om una lne j?

Do zakresu dz ia łan ia  M in is te rs tw a  G ospodark i K o ­
m una lne j (naśw ie tlen ie  z uw zg lędn ien iem  przysz łe j 
p racy  odnośnych w yd z ia łó w  i  re fe ra tó w  p rezyd iów  rad) 
należą:

150 Ił II 10.000 1- sp ra w y  p o l ity k i m ieszkan iow ej i  gospodark i b u ­
83 II I) 20.000 d yn ka m i m ieszka lnym i, z zastrzeżeniem  do tych ­
55 50.000 czasowej w łaściw ości M in is te rs tw a  B u dow n ic tw a

9 II 51 100.000 w  stosunku do now owznoszonych b u d o w li,
14 >> 55 500.000 2. sp ra w y  zarządu te renam i w  osiedlach i  w spół«

2 51 ponad 500.000 dz ia łan ie  w  p la n ow a n iu  zabudow y osied li,
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Trzeba w reszcie n ie  zapom inać o  is tn ie n iu  i  zada­
n ia ch  dozorców, k tó ry c h  p ra w a  i  o b o w ią zk i M in is te r­
s tw o  u re g u lu je  w  n ie d a le k ie j przyszłości.

K ą p ie liska , łaźn ie  i  p ra ln ie  m a ją  o lb rzym ie  znacze­
n ie  w  codziennym  życ iu  ludności p racu jące j m ia s t i  w si.

Znaczenie zd ro w o tn e  tych  urządzeń n ie  w ym aga 
b liższego uzasadnienia, pozosta je ty lk o  zw róc ić  uwagę, 
że budow a odpow iedn io  w yposażonych p ra ln i p rzynos i 
w ie lk ą  u lgę  w  p racy  kob ie ty-gospodyn i.

K ą p ie lis k a  o tw a rte , ja k  baseny, plaże i  inne  m ie j­
sca nadające się do k ą p ie li w in n y  być  w yko rzys ta n e  
i  u trzym ane  w  stan ie  sa n ita rn ym  wszędzie tam , gdzie 
ty lk o  w a ru n k i na. to  pozw ala ją . P otrzebne są tu , choć 
n ie  wszędzie, pew ne urządzen ia  pomocnicze, ja k  szat­
n ie , n a try s k i, us tępy  itp . U rządzenia  te na leży rob ić  
i  s ta le  konserw ow ać, szczególnie w  okresie z im ow ym , 
p rz y  czym  koszty ich  u trzym a n ia  i  samego kąp ie liska  
w in n y  być p o k ryw a n e  z pob ie ranych  op ła t. K ą p ie liska  
zam kn ię te , ja k  baseny, łaźnie, w anny, n a try s k i w in n y  
być  ró w n ie ż  szeroko rozbudow yw ane, szczególnie n a le ­
ż y  tu  zw róc ić  uwagę na konieczność powszechnej bu ­
d o w y  ką p ie lis k -n a tryskó w .

N ies te ty , zagadnienie w szelk iego ro d za ju  ką p ie lisk  
na leży  u  nas jeszcze do n a jb a rd z ie j zaniedbanych, a za­
gadn ien ie  p ra ln i kom una lnych  dop iero  zaczyna w cho­
dzić w  s tad ium  bardzo jeszcze skrom ne j re a liza c ji.

Szerokie rozbudow anie  urządzeń kąp ie liskow ych , 
zaopatrzen ie  ludnośc i w  zdrow ą w odę do p ic ia  oraz 
u trzym a n ie  stanu san ita rnego m iast na dostatecznie w y ­
so k im  poziom ie, to  przede w szys tk im  zdecydowane 
podniesien ie  stanu zdrow otnego ludności.

B udow a, urządzenia, u trzym a n ie  dróg, u lic , p laców, 
w ia d u k tó w  i  in n ych  ob iek tów , służących k o m u n ik a c ji 
w  osiedlach w raz  z ośw ie tlen iem  u lic  i  p laców , za jm u je  
pow ażno m ie jsce w  gospodarce kom una lne j. Na ty m  
o d c in ku  m am y rów n ież  poważne zaniedbania, a czę­
sto  w ręcz fa ta ln y  stan. Chodzi o to, aby n ie  ty lk o  bu ­
dow ać now e u lice  o ulepszonej naw ie rzchn i, aby n ie  
ty lk o  budow ać now e place, aby n ie  ty lk o  ośw ie tlać  
m ia s to  w  ogóle, chodzi o to, aby, n ie  zan iedbu jąc ca­
łego m iasta  i  kon se rw a c ji is tn ie ją cych  urządzeń, budo­
w ać tw a rd e  naw ie rzchn ie  u lic  i  p laców, budow ać chod­
n ik i  i  ośw ie tlać  u lice  przede w szys tk im  w  skup iskach 
i  dz ie ln icach robotn iczych, aby każda now ozabudow a- 
na  u lica  czy now ou łożony chodn ik, ośw ie tlona  u lica , 
skraca ła  i  u ła tw ia ła  ro b o tn ik o w i drogę z dom u do fa ­
b ry k i,  do m iasta, do in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  i  społecz­
n o -p o lityczn ych , aby  dziecko ro b o tn ika  m ia ło  w ygod ­
n ie jszą  drogę do szko ły  i  ze szko ły, aby now e na ­
w ie rzch n ie  u lic  i  ich  ośw ie tlen ie  nocą p rzyn o s iły  bez­
pośredn ią  u lgę, w ygodę w  codziennym  życ iu  ro b o tn i­
ka  i  jego ro d z in y . D ecydu jąc się, p rz y  now ych  o g ra ­
n iczonych  m ożliw ośc iach  gospodarczych, na położenie 
now ego chodn ika , czy now e j n a w ie rzch n i jezdn i, trze ­
ba w idz ieć  nie ty lk o  u licę , trzeba znać n ie  ty lk o  nazwę 
te j u l ic y  i  je j długość, ale trzeba przede w szys tk im  
ocenić w n ik l iw ie  p o trze b y  je j m ieszkańców  i  trzeba 
decydow ać się na ro b o ty  na tych  u licach, na k tó ry c h  
tę tn i tw órcze  życie k la sy  robo tn icze j.

P a rk i, zieleńce, ogrody zoologiczne, ogrody d z ia łko ­
w e  oraz te re n y  sportow e s tanow ią  ja k  gdyby  jeden 
kom p leks  urządzeń m i-e jsk ich-w ypoezynkow ych dla 
sta rszych  i  m łodzieży, d la  ludnośc i m iasta. U rządzenia  
te  up iększa ją  i  ozdab ia ją  jednocześnie m iasto- P rezy ­
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dia  rad , k tó re  docenią w  po rę  w ie lrrle  za le ty  zd ro - 
w o tn o -w y p o c z y n k o w o -k u ltu ra ln e  i  samo p iękno  ty c h  
re ze rw a tó w  pa rkow o-ogrodow o-leśnych , zm ien ią  w  ra ­
d y k a ln y  sposób na lepsze w y g lą d  sw o ich  m iast, a je s t 
to  m oż liw e  do osiągnięcia w  stosunkow o k ró tk im  o k re ­
sie czasu, p rz y  stosunkow o n ie w ie lk im  nak ładz ie  środ­
ków . Już is tn ie jące  p a rk i i  z ie leńce są pow ażnie  za­
niedbane, zachwaszczone i  zaśmiecone, b ra k  w  n ich  ła ­
w e k  i  in n ych  urządzeń pa rkow ych , ja k  a rtys tyczn ie  
w yko n a nych  pomieszczeń na czy te ln ie  p ism  i  książek, 
k io skó w  z w odam i m in e ra ln y m i, m lek iem , ow ocam i 
i  s łodyczam i d la dzieci, b ra k  k a w ia rń  i  ja d ło d a jn i le t­
n ich, b ra k  m usz li d la  o rk ie s tr i  p a rk ie tó w  odpow ied­
n io  urządzonych, b ra k  urządzeń ro z ry w k o w y c h  w  ro ­
dza ju  „ lu n a -p a rk ó w “ , b ra k  ogródków  jo rd a n o w sk ich  
i  p iaskow n ic  d la  dzieci, b ra k  urządzeń na u ko w o -ro z - 
ry w k o w y c h  dla m łodzieży i  starszych i  w ie lu  in n ych  
urządzeń, niezbędnych, aby nasze p a rk i m o g ły  stać 
się rzeczyw iśc ie  p a rk a m i k u l tu ry  i  w ypoczynku.

Ś w iadectw em  typow o  burżuazyjnego postępow ania 
je s t na p rz y k ła d  um ieszczanie urządzeń państw ow ego 
przedsięb iorstw a- w id o w is k  i  ro ż ryw e k  (karuzele, 
h u ś ta w k i itp .) v/ na jgorszych m iejscach m iasta, po p ro ­
s tu  na  zsypiskach śmieci, a lbo  na ta k  zw anym  w y d m u ­
chow ie, ja k  ma to  m iejsce w  Lo d z i czy w  W arszaw ie 
p rz y  u l. P o tock ie j lu b  na Pradze. N ie  m ów ię  ju ż  o tym , 
że p rzeds ięb io rs tw o  to  zasługuje  na k ry ty k ę , za stan  
w yg lą d u  zew nętrznego tych  urządzeń. Zam iast u p la ­
sować te  urządzenia ro z ryw ko w e  w  odpow iedn io  w ła ­
śc iw e j części p a rku , aby  ko rzys ta ją cy  z urządzeń roz ­
ry w k o w y c h  i  p rzyg ląda jąca  się publiczność mogła zna j­
dować się w śród  z ie len i drzew , tra w n ik ó w  i  k lom bów , 
aby  można b y ło  spocząć w  raz ie  po trzeby  na ław kach  
pa rko w ych , słowem , zam iast ro z ry w k i, zabaw y i  jedno ­
cześnie w ypoczynku  w  k u ltu ra ln y c h  w arunkach , s to ­
ją  m łodzież, ro b o tn icy , ko b ie ty  —  na n ie  zn iw e lo ­
w a n ym  teren ie , p e łn ym  dołów , ka m ie n i i śm ieci, na 
skw arze w  d n i upalne, pon iew aż nie ma tam  jednego 
drzewa, n ie  ma jedne j ła w k i, żeby można odpo­
cząć, a w  d n i w ie trz n e  w ia t r  syp ie  piasek w  oczy, że 
pa trzeć n ie  można. O to typow o  ka p ita lis tyczne  p o tra k ­
tow an ie  m ie jsca d la  ro z ry w e k  masowych. M u s im y  po ­
w iedz ieć tu  sobie o tw arc ie , że jeszcze w ie lu  naszych 
dzia łaczy rad  na rodow ych  tra k tu je  p a rk  e lita rn ie , po 
m ieszczańsku, szyku ją  oni i  u rządza ją  p a rk i n ie  dla 
mas, a przecież m us im y  je  p rzeksz ta łc ić  w  p a rk i k u l­
tu r y  i  w ypoczynku  d la  szerokich mas pracu jących.

Ile ż  jest, poza is tn ie ją cym i p a rka m i i  z ie leńcam i, 
te renów  n ie  w yko rzys ta n ych  na p a rk i, zieleńce czy 
tra w n ik i,  p rz y  n ie w ie lk im  zad rzew ien iu  i  s tosunkow o 
n ie w ie lk im  nak ładz ie  środków  i  pracy. Jak m ało z ro ­
b iliś m y  po l in i i  ukw iecen ia  naszych m iast, chodzi tu  
np. o ba lkony , te reny  przed dom am i, og ródk i i  w o ln e  
p lace w  podw órzach.

Jak  m ało  u w a g i pośw ięcam y konieczności s tw o rze ­
n ia  d la  m łodz ieży  odpow iedn ich  bo isk  spo rtow ych . N ie  
m am  tu  na m y ś li s tad ionów  czy też ha l spo rtow ych , 
a m yślę  je d yn ie  o boiskach p rzyszko lnych, p rzy fa b rycz -1 
nych  i  m iędzydz ie ln icow ych  do g ry  w  s ia tków kę , k o - ' 
szyków kę, jo rdanów kę , o bo iskach do g ry  w  p iłk ę  noż­
ną i  b ieżn iach oraz o ko rta ch  ten isow ych-

Przecież boiska sportow e, k tó re  w y lic z y łe m  można' 
i  na leży budow ać m asowo sposobem gospodarczym , ko­
rzys ta jąc  z 'in s truk tażu  w o jew ódzk ich  urzędów  k u l­
tu r y  fizyczne j. Poza k o rta m i ten isow ym i, boiska te  da­
dzą się w ykonać p ra w ie  w  100% system em  gospodar-
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3. sp ra w y  gospodark i b u d y n k a m i p a ń s tw o w ym i 
z w y ją tk ie m  b u d yn kó w  zna jdu jących  się w  za­
rządzie lu b  u ży tko w a n iu  in n ych  w ładz  naczel­
nych  albo pod leg łych  im  urzędów , przedsię­
b io rs tw , zak ładów  i  in s ty tu c ji,

4. sp ra w y  p rzeds ięb io rs tw  re m o n to w o -b u d o w la ­
nych,

5. sp ra w y  budow y, urządzenia  i  u trzym a n ia  dróg, 
u lic , p laców , m ostów , w ia d u k tó w  i  in n ych  ob iek­
tów , służących k o m u n ik a c ji w  osiedlach z w y ­
ją tk ie m  jezdn i d róg  p rze lo tow ych  oraz m ostów  
i  w ia d u k tó w  na tych  drogach w  osiedlach w ie j­
sk ich  i  w  m iastach n ie  s tanow iących  pow ia tów ,

6. sp ra w y  ośw ie tlen ia  u lic  i  p laców  pub licznych ,
7. sp ra w y  p a rków , zie leńców , og rodów  i  urządzeń 

naukow o - pub licznych , og ródków  dz ia łkow ych  
i  te renów  spo rtow ych , z w y ją tk ie m  stad ionów  
i  ha l spo rtow ych  zna jdu jących  się w  bezpośred­
n im  zarządzie G łów nego K o m ite tu  K u ltu r y  F i­
zycznej,

8. sp raw y  gospodarstw  ro lnych , leśnych, ogrodo­
w ych  i  ryb n ych , m ających znaczenie te renów  
z ie lonych  d la  m ias t a lbo  zw iązanych z u trz y ­
m yw a n ie m  ta k ic h  terenów ,

9. sp raw y  p rzedsięb iorstw , zakładów  i  in n ych  u rzą ­
dzeń służących do k o m u n ik a c ji w  osiedlach,

10. sp raw y  urządzeń zaopatrzenia os ied li w  wodę,
11. sp ra w y  ką p ie lisk  i  p ra ln i,
12. sp ra w y  urządzeń kana lizacy jnych  i in n ych  s łu ­

żących do oczyszczania i asenizacji osiedli,
13. sp ra w y  zaopatrzen ia  ludności w  gaz i e le k trycz ­

ność,
14. sp raw y  urządzeń zb io row ego ogrzew ania,
15. sp ra w y  h o te li i  za jazdów , z w y ją tk ie m  ho te li 

p rzekazanych w  zarząd P.B.P. „O rb is “ ,
16. sp ra w y  ochrony p rzec iw poża row e j i k o m in ia r­

stwa,

17. sp ra w y  g robow n ic tw a ,
18. sp ra w y  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys łow ych  i  usługo­

w ych, służących w y łączn ie  lub  g łów n ie  do re a li­
za c ji zadań, leżących w  zakresie dz ia łan ia  M in i­
s tra  G ospodarki K om una lne j,

19. oraz inne  sp ra w y  urządzenia  os ied li, o ile  w  m yśl 
szczególnych przep isów  n ie  należą do zakresu 
dzia łan ia  innych  m in is tró w .

Poza ty m  do zakresu dz ia łan ia  M in is te rs tw a  Go­
spoda rk i K o m u n a ln e j należą sp ra w y  pub liczne j gospo­
d a rk i lo k a la m i oraz sp ra w y  n a jm u  lo k a li w ra z  z F u n ­
duszem G ospodarki M ieszkan iow e j.

K o m un ikac ja  m ie jska , a w ięc sp raw y  tra m w a jó w , 
autobusów, tro lle ybusów , p rom ów  itp . P rob lem  kom u­
n ik a c ji, szczególnie w  dużych .m iastach , na leży do cen­
tra ln y c h  zagadnień. Spraw a k o m u n ik a c ji je s t nada l bo­
lesną dla k la sy  robo tn icze j. D la tego też sko m p liko w a ­
n y  m echanizm  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j p rz y  dużych 
o b ie k tyw n ych  trudnośc iach  m usi nada l zm ierzać do sta ­
łego udoskonalan ia  w a ru n kó w  przew ozu lu d z i p racy  do 
fa b ry k  i  in n ych  zak ładów  p ra cy  i  z p o w ro te m  do do­
m u. Ważne są tu  n ie  ty lk o  w ła śc iw ie  zap lanow ane od­
c in k i tras, w iążące zak łady  p racy  ze skup iskam i ro b o t­
n iczym i, ale ró w n ie ż  ważne jes t nasilen ie  ilośc i w o ­
zów w  godzinach wzmożonego ruchu  na n ie k tó ry c h  tra ­

sach, ja k  i  godz iny  w y ja z d u  rannego czy też z jazdu 
tra m w a jó w  i  autobusów  do re m iz  i  garaży.

Jak  w ie le  m am y do zrob ien ia  w  dziedzin ie  ko m u ­
n ik a c ji m ie jscow e j, św iadczy fa k t, że dotychczas ty lk o  
36 m ia s t posiada zorgan izow aną ko m u n ika c ję  m ie jską . 
Poza ty m  na leży  zauważyć, że zadanie gospodark i k o ­
m una lne j w  te j dz iedzin ie  n ie  ogran icza się ty lk o  do 
p row adzen ia  p rzeds ięb io rs tw  ko m u n ika cy jn ych , ale na­
leży  tu  także urządzenie  m iasta , aby b y ło  m o ż liw e  po­
s łu g iw a n ie  się osob istym i ś rodkam i lo ko m o c ji o cha rak ­
te rze  m asow ym  ja k  np. ro w e r. Chodzi w ięc  o zorga­
n izow an ie  m ie jsc posto ju  d la  ro w e ró w , ew en tua ln ie  
p rze ch o w a ln i itp .

Zaopatrzen ie  ludnośc i w  gaz i  e lektryczność na leży 
ró w n ie ż  do podstaw ow ych  zagadnień gospodark i ko m u ­
n a ln e j. D la  z ilu s tro w a n ia  w ie lk ic h  b ra kó w  na odc in ­
k u  gazow nic tw a  przytoczę k i lk a  cy fr , a m ianow ic ie  na 
705 m iast posiada sieć gazową ty lk o  262 m iasta , w  ty m  
je s t 34 m iasta, k tó re  posiadają  n ieczynną sieć gazową 
a w ięc ty lk o  32,4% ogółu m iast posiada czynną sieć 
gazową, p rzy  czym  m iasta  w o j. w arszaw sk iego  n ie  po­
siada ją  w  ogóle sieci gazowej, a w  w o jew ództw ach  np. 
lu b e lsk im  i  k ie le c k im  posiadają  sieć gazową ty lk o  m ia ­
sta w o jew ódzk ie .

Zaopatrzen ie  ludności w  zdrow ą w odę do p ic ia  i  do­
starczenie w o d y  na po trzeby  p rzem ysłu , to  n ie  ty lk o  
budow a i  u trzym a n ie  w odociągów , ale także budow a 
i  u trzym a n ie  z w y k ły c h  studzien, aby  ustrzec ludność 
od p ic ia  w o d y  n iezd row e j ze studz ien  p ły tk ic h , czy też 
ze s taw ów  lu b  sadzawek, to  także sta łe badanie  ja ­
kości w o d y  czy n ie  p rzynos i ona szkody o rg a n izm o w i 
lu d zk ie m u  w sku te k  zanieczyszczeń zew nę trznych  lu b ’ 
domieszek m ine ra lnych .

B udow a urządzeń ka n a liza cy jn ych  i  in n ych  s łużą­
cych do oczyszczania i  asenizacji os ied li, to  ró w n ie ż  
n ie  ty lk o  budow a w ie lk ic h  k o le k to ró w  i  b u rzow ców  
p rz y  jednoczesnym  ka n a lizo w a n iu  c a łk o w ity m  dom ów ; 
to  rob ić  trzeba  i  ro b ić  będziem y, ale n ie  na leży zapo­
m inać, że w szystk iego  n ie  jesteśm y w  s tan ie  w ykonać 
od razu, a naw e t pozostanie nam  jeszcze bardzo  w ie le  
do w ykonan ia  poza okresem  p la n u  6-letn iego. Do­
tychczas m am y ogółem  ty lk o  302 za k ła d y  w odociągo­
w e i kana lizacy jne  w  k ra ju . D la tego też na leży pa­
m iętać, że tam , gdzie n ie  będziem y w  stan ie  zbudo­
w ać pe łnych  urządzeń ka n a lizacy jnych , aby uzb ro ić  
m iasta , m iasteczka czy dzie ln ice  m ias t w  odpow ied ­
n ie  san ita rne  urządzenia  ściekowe, na leży p rz y n a jm n ie j 
zorganizować san ita rne  oczyszczanie szamb, zm e lio ro ­
w ać te re n y  bagienne w  m iastach itp . oraz s ta le  u trz y ­
m yw ać urządzenia  te na n a jw yższym  poziom ie san i­
ta rn ym , zabezpieczając ludność p rzed  chorobam i.

Do zagadnień sa n ita rn ych  za liczyć na leży oczyszcza­
n ie  u lic , p laców  i m ias t w  ogóle.

T u  rów n ież  n ie  na leży zaczynać dopiero od pow o ła ­
n ia  p rzeds ięb io rs tw a  np. Z a k ła d u  Oczyszczania M ia ­
sta. O ile  w  średn ich  i w iększych  m iastach je s t n ie ­
zbędne ta k ie  p rzeds ięb io rs tw o  ja k  np. w  W arszaw ie, to  
w  m iastach n in ie jszych  i  osiedlach można się jeszcze 
obyć bez samochodu i  zm echanizowanego sprzętu , bo 
są inne sp ra w y  p iln ie jsze , na tom ias t m iasto  na leży  
oczyszczać p rz y  pom ocy tra n sp o rtu  konnego i  ręczne­
go np. tfaczki, czasem też w ys ta rczy  jeden, dw óch p ra ­
cow n ików , aby u trzym a ć  czystość w  osied lu  czy osa­
dzie-
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czym  p rzy  pom ocy m a te ria łó w  m ie jscow ych  i  dob ro ­
w o ln e j p racy m łodzieży i m ieszkańców.

Trzeba ty lk o  w idzieć te w ie lk ie  m ożliw ości, aby 
zo rgan izow anym  w y s iłk ie m  uzyskać jeszcze w iększe 
re z u lta ty .

Do zakresu gospodark i kom una lne j za liczone zosta­
ł y  gospodarstwa ro lne, leśne, ogrodow e i  rybne , m ające 
znaczenie te renów  z ie lonych  d la  m iast a lbo zw iązane 
Z u trzym a n ie m  ta k ich  te renów .

W szystk ie  m a ją tk i ro lne , ryb n e  czy leśne —  o ile  
s tanow ią  one na p e ry fe ria ch  m iasta  sam odzielne i  p e ł­
ne  gospodarstwa oraz o ile  nie wchodzą one w  n a j­
b liższym  czasie w  zakres re a liz a c ji dz ia ła lnośc i gospo­
d a rk i m ie jsk ie j na podstaw ie  p lanów  zabudow y m ia ­
sta  —  na leży przekazać w yd z ia ło m  ro ln ic tw a  i  leśn ic ­
tw a . Jednak poza p rzy toczonym i tu  w ypadkam i, są 
w  środkach m iasta, a czasem i  na p e ry fe ria ch  m iasta 
ta k ie  ośrodk i ro lne , leśne, ogrodow e czy rybne, k tó re  
w iążą  się ściśle z gospodarką kom una lną  na odc inku  
te re n ó w  z ie lonych.

Do czasu w ch łon ięc ia  tych  ośrodków , na podstaw ie  
p la n ów  zagospodarow ania m iasta, w  gospodarkę m ie j­
ską czy to  na pow iększenie  p a rku , czy to  na s tw o rze ­
n ie  skw e ru  lu b  pasa z ie len i, przecięcie now ej u lic y , 
czy też na b u d o w n ic tw o  m ieszkaniow e lu b  p rzem ys ło ­
w e  — w yd z ia ł gospodark i kom una lne j w in ie n  ty m i 
ośrodkam i gospodarować, prow adząc n a jb a rd z ie j w zo­
ro w ą  i  ja k  n a jin tensyw n ie jszą  up raw ę  ta k ich  k u l tu r  
ogrodow ych, kw ia to w ych , szkó łek itp ., k tó re  w  danych 
w a ru n ka ch  m ie jsk ich  są n a jb a rd z ie j op łacalne i  ja ko  
u p ra w y  ow oców  sezonowych da ją  stosunkow o w yso­
k ie  dochody.

Dążyć należy, aby gospodarstwa te n ie  zsypyw ać 
do jednego w o rka  w raz  z u trzym a n ie m  a d m in is tra c ji 
te re n ó w  zie lonych, a p row adz ić  na zasadach ro z ra ­
chunku  gospodarczego, a w  m iastach, k tó re  m a ją  w ię ­
cej ta k ich  ośrodków , w p row adz ić  poza ty m  system w e­
w nę trznego  roz rachunku  gospodarczego. U m o ż liw i to  
w p row adzen ie  ściślejszej k o n tro li w ykonan ia  p lanów  
finansow o-gospodarczych i  n ie w ą tp liw ie  . p rzyn ies ie  
W iększe ko rzyśc i gospodarcze.

W reszcie trzeba  zaznaczyć, że do gospodark i ko m u ­
n a ln e j zaliczone zos ta ły  te p rzeds ięb iors tw a p rzem ysło ­
w e  i  usługowe, k tó re  służą w y łączn ie  lu b  g łów n ie  do 
re a liz a c ji zadań gospodark i kom una lne j. Należą tu  ce­
g ie ln ie , dachów czarn ie , k lin k ie rn ie , be ton ia rn ie , ż w i­
ro w n ie , w a p ie n n ik i, kam ien io łom y, p iaskow n ie , ta r ta ­
k i,  s to la rn ie , ś lusarnie, kuźnie, ta bo r itp . o  i le  służą 
one w  całości lu b  g łów n ie  na zaspokojenie po trzeb  go­
spoda rk i kom una lne j. Spraw a pom ocniczych przedsię­
b io rs tw  p rzem ysłow ych  je s t dotychczas n iedostateczn ie  
doceniana przez te ren , a p ro b le m  ten je s t p ie rw szo ­
rzędne j wagi- Chodzi tu  przede w szys tk im  o m aksy­
m a lne  w yko rzys ta n ie  m a te ria łó w  m ie jscow ych  dla ce­
ló w  gospodark i m ieszkan iow e j, d la rem on tów  k a p ita l­
nych  itp ., są to  p rz y  ty m  przew ażn ie  m a te r ia ły  ciężkie, 
m asowe i uc iąż liw e  p rz y  transporc ie . P rezyd ia  rad, 
w y d z ia ły  gospodark i kom una lne j w in n y  zdawać sobie 
dok ładn ie  spraw ę z tego, że trudnośc i m a te ria łow e  są 
w  naszej gospodarce je d n ym  z w ęz łow ych  zagadnień, 
je d n y m  z tzw . „w ą sk ich  g a rd e ł“ . T rudnośc i tych  p rzy  
w ie lk im  ro zw o ju  naszej gospodarki narodow ej nie roz­
w iążem y zby t szybko, d la tego też nadal sp raw ą p a lą ­
cą je s t zw rócenie  szczególnej uw ag i na te p rzedsię­
b io rs tw a  w  k ie ru n k u  ich ro zw o ju , ro zb u d o w y i m aksy­
m alnego w yko rzys ta n ia  m ożliw ośc i p ro d u kcy jn ych  oraz

p o w o ływ a n ia  do życia now ych  p rzeds ięb io rs tw  tego t y ­
pu, w yko rzys tu ją c  is tn ie jącą  bazę surow ca m ie jsco­
wego.

W szystko p rzem aw ia  za tym , że, w yko rzys tu ją c  su ­
ro w ie c  m ie jscow y, dobrze zorgan izow ane p rzeds ięb io r­
s tw a  przem ysłow e, mogą w  pow ażnym  s topn iu  zaspo­
ko ić sw o ją  p ro d u kc ją  po trzeby  gospodark i ko m u n a l­
ne j. Dotychczas n ie  je s t w yko rzys ta n a  w  p e łn i ich  
zdolność p ro d u kcy jn a , p rzeds ięb io rs tw a  te p rzew ażn ie  
p racu ją  źle, ra d y  w  n ie d os ta te czn y . sposób in te re su ją  
się ich  dz ia ła lnością . S tan te n  w in ie n  u lec ra d y k a ln e j 
zm ianie.

Zagadnien ie  gospodark i m ieszkan iow e j i  re m o n tó w
jest cen tra lnym  zagadnieniem  gospodark i kom una lne j. 
Ja k  w spom n ia łem  na w stęp ie  w  705 m iastach w  Polsce 
m ieszka ponad 9 m ilio n ó w  ludności; z tego ca 85%  
ludności zam ieszkuje w  domach czynszowych, pozo­
sta łe 15% ludności m ieszka w  dom kach w łasnych. 
P rzec ię tny  m etraż o g ó lno k ra jo w y  p rz y jm u je  się na 
9 m 2 na osobę, p rzy  czym  m am y tu  odchy len ia  ró w ­
noległe  do zagęszczenia na izbę od 5 do 15 m 2 na oso­
bę. Z p rzyb liżo n ych  szacunkow ych danych w y n ik a , że 
ilość sam odzie lnych jednostek czynszow ych dochodzi do 
ca 3 m ilio n ó w , ilość zaś w yod rębn ionych  m ieszkań się­
ga ca 2,2 m il., co c h a ra k te ryzu je  n iedobór m ieszkań 
w yo  d rębn i ony ch.

Stan zaspokojenia po trzeb  m ieszkan iow ych  pod 
w zględem  ja ko śc io w ym  ch a ra k te ryzu je  się w  p ie rw ­
szym  rzędzie stanem  w yposażenia m ieszkan ia  w  u rz ą ­
dzenia techniczne: woda, kana lizac ja , e lektryczność, 
gaz, cen tra lne  ogrzew an ie  itp - oraz jakośc ią  budow laną  
samego b udynku , urządzeniem  jego na jb liższego o to­
czenia, odległością od m iejsca p racy  m ieszkańców, od le ­
głością od ośrodków  zaspokojenia społecznych potrzeb 
k u ltu ra ln y c h  i gospodarczych. N a leży tu  zauważyć, że 
ja kośc iow y  stan m ieszka ln ic tw a  je s t lepszy na z ie ­
m iach odzyskanych, ś re d n i‘ w  w o jew ódz tw ach  c e n tra l­
nych, a bardzo s łaby w  w o jew ódz tw ach  w schodnich. 
M in is te rs tw o  nie rozporządza jeszcze danym i, k tó re b y  
p o z w o liły  z ilu s tro w a ć  s ta tys tyką  ogó lnokra jow ą  zróż­
n icow an ie  jakościow e dom ów  i m ieszkań.

Pom im o in tensyw nego b u dow n ic tw a  m ieszkan iow e­
go, ja k ie  p rze w id u je  p lan  6 -le tn i, je że li u w zg lę d n i­
m y, że niezależnie od w ie lk iego  nas ilen ia  rem ontów , 
ubyw ać będzie jednak poważna ilość budynków , na 
Skutek ich na tu ra lnego  zniszczenia, w yp a d ków  itp ., że 
pow iększać się będzie ludność m iast na sku tek p rz y ­
rostu  na tu ra lnego  i  d o p ływ u  ludności ze w s i do ro z ­
w ija jącego  się p rzem ysłu , że w zrasta  p rz y ro s t m łodych  
m ałżeństw , to  obecne zagęszczenie m ieszkań n ie  ty lk o  
n ie  spadnie, . ale może się zw iększyć, szczególnie 
w ośrodkach rozw ija jącego  się przem ysłu .

D la tego też na leży zw róc ić  uw agę na konieczność 
pow iększenia  stanu m ieszkaniow ego nie ty lk o  drogą 
now ego b u d o w n ic tw a , ale i  drogą re m o n tu  lo k a li b u ­
d yn kó w  częściowo zniszczonych, ty m  ba rdz ie j, że osią­
gn ięcia  now e j po w ie rzch n i m ieszka lne j w  s ta rych  bu ­
dynkach oraz p rzeprow adzen ie  w  n ich  urządzeń tech ­
n icznych  można osiągnąć n a k ła da m i m a te r ia ło w y m i 
i  finansow ym i, s tanow iącym i 30 do 40%  n ak ładów  
na izbę w  bu d o w n ic tw ie  now ym .

Jak  p rzeds taw ia  s ię  stan  ilo śc io w y  b u d yn kó w  i  izb  
m ieszka lnych  w  m iastach i  osiedlach ty p u  m ie jsk iego.
Z zestaw ien ia  ogó lnokra jow ego  w yn ika , że m am y ogó­
łem  ca 830 tys. b u d yn kó w  o ca 6 m ilio n a ch  izb  w  m ia ­
stach i  osiedlach ty p u  m ie jsk iego  w  ty m  w  m iastach



Nr 15 (177) RADA NARODOWA. 1.9

580 tys. b u d yn kó w  o 5 m il. izb , a w  osiedlach ty p u  
m ie jsk iego  250 tys. b u d yn kó w  o 1 m ilio n ie  izb.

Jeże li chodzi o  b u d y n k i pon iże j 8 izb, stanow iące 
z re g u ły  w łasność in d yw id u a ln ą , to  w  podanych w y ­
żej liczbach  zn a jd u je  się w  m iastach ca 246 tys- b u ­
d yn kó w  o  ca 1,2 m il. izb, a w  osiedlach ty p u  m ie j­
skiego ca 160 tys. b u d yn kó w  o  ca 800 tys. izb, a w ięc 
razem  w  ogó lne j ilo śc i dom ów  m ieszka lnych  w  m ia ­
stach i  osiedlach ty p u  m ie jsk iego  zn a jd u je  się ca 406 
tys . b u d yn kó w  o ca 2 m il. izb , c zy li o ko ło  49%  ogólne j 
ilo śc i dom ów  i  o ko ło  33%  ogó lne j ilo śc i izb  s tanow ią  
b u d y n k i m ieszka lne pon iże j 8 izb, co zmusza nas do 
Szczególnego zatroszczenia się tą  ka te g o rią  dom ów, 
s tanow iących  przecież 1/3 ogólnego stanu izb  m ieszka l­
nych, aby pow strzym ać ich  niszczenie w sku te k  n ie 
p rzeprow adzenia  rem ontów .

D zia ła lnością  rem o n to w ą  w  la ta c h  1949 i  1950 ob ję ­
te  zosta ły  w y łączn ie  b u d y n k i w iększe w  ilo śc i oko ło  
40.000 liczące 800.000 izb, co s tanow i n iew ie le  ponad 
13%  ogólnej lic zb y  izb w  ciągu dwóch la t, a w ięc 
osiągnięto za ledw ie po łow ę m in im a lnego  w skaźn ika  
rocznej ro ta c ji (cyk lu  rem ontowego) wynoszącego 
12,4% (p rzy założeniu rem on tu  co 8 la t). P rocent ten  
ob liczony w  stosunku do ogólnego stanu izb dom ów 
w iększych  w ynos i 20% , a w ięc rów nież, licząc na je ­
den rok, n ie  dociąga do powyższego w skaźnika.

Z ty ch  w zg lędów  re m o n ty  w  ro k u  1949 i  1950 m a ją  
ch a ra k te r g łó w n ie  zabezpieczający „ ra tu n k o w y “  i  w y ­
da je  się, że wobec p rze w id yw a n ych  p lanem  sześciolet­
n im  k re d y tó w  na te cele —  można będzie p rze p ro w a ­
dzać re m o n ty  pełne dop iero  począwszy od 1953 roku .

Ś ro d k i na re m o n ty  k a p ita ln e  w yko rzys tane  w  ro k u  
1949 w y n io s ły  4,3 rn ilrd . zł, w  ro k u  1950 p rze w id u je  
s ię p rze rob ien ie  13 rn ilrd . z ł p rz y  założeniu pełnego 
w y k o n a n ia  p la n u  rzeczowego (600-000 izb). W  ro k u  1950 
w  ram ach  k re d y tó w  re m on tow ych  p rze ra b ia  się 500 
m il.  z ł na podłączenia  dom ów  do siec i u rządzeń u ży ­
teczności pub liczne j.

O rganizacja w ykonaw stw a  p lanu  rem on tów  jes t na ­
stępująca. W  ro k u  19,50 w ykonan ie  p lanu  rem ontów  
bazowane je s t na kom una lnych  p rzeds ięb io rs tw ach  re ­
m on tow o -budow lanych , "k tó ry c h  pow sta ło  od je s ie n i 
1949 ro k u  —  155 w e  w szys tk ich  w iększych osiedlach. 
W iększość spośród n ich  w ysz ła  ju ż  z okresu  o rgan iza - 
cy jnego  i  osiągnęła pe łną  zdolność p rzerobow ą; ogó l­
n y m  b ra k ie m  K P R B  je s t n iedostateczna obsada przez 
s i ły  techniczne i  fachow e, co pow odu je  opóźnienie ro z ­
liczeń  i  n iedostateczne finansow e  w yko n a n ie  p lanu.

W  zaopa trzen iu  m a te ria ło w y m  K PR B , odczuw a się 
pow ażne b ra k i w  zakresie d rew na  i  żelaza. L oka lne  
b ra k i w  zakresie  a r ty k u łó w  ceram icznych mogą być 
usun ię te  przez w zm ożenie p ro d u k c ji m ie jscow e j. P om i­
m o  trudnośc i w  zaopatrzen iu  m a te ria ło w ym  i  w  kadrach  
przec ię tna  w yko n a n ia  p la n u  rem on tów  k a p ita ln y c h  za 
p ie rw sze  pó łrocze p rzekracza 40% .

Pozostaje o tw a r ty  p ro b le m  zw iększenia  p ow ie rzchn i 
m ieszka lne j przez ob jęcie  rem on tem  dom ów  zniszczo­
nych , częściowo zam ieszkałych lu b  zupe łn ie  n ieza­
m ieszkałych.

M a m y tu  poważne m oż liw ośc i uzyskania  now ych  
m ieszkań p rz y  s tosunkow o n ie w ie lk im  nak ładz ie  środ­
kó w  finansow ych  i  m a te ria ło w ych . O b liczen ia  a n k ie t, 
ja k ie  nadesłano z te renu  i  dane z m e m o ria łó w  złożo­
n ych  przez k i lk a  m iast, gdzie sp raw a re a liz a c ji zapasu 
m ieszkań  je s t szczególnie paląca, w ykazu ją , że re ze r­
w a  ta  z loka lizow ana w  70%  w  w o jew ództw ach  za­

chodn ich  i  pó łnocnych  w yn o s i oko ło  400.000 izb  m iesz­
ka lnych . Jedyn ie  w  m iastach  w yd z ie lo n ych  je s t oko ło  
5.000 budynków , liczących  oko ło  100.000 izb-

P raw dopodobn ie  poważna część ty ch  bu d yn kó w  n ie  
będzie nadawać się do rem on tu , a lbo będzie m us ia ła  
z różnych  pow odów  ulec rozb iórce, ty m  n ie m n ie j je s t 
tu  m ożliw ość uzyskan ia  w  ciągu k i lk u  na jb liższych  la t  
co n a jm n ie j oko ło  200.000 doda tkow ych  izb, poza n o ­
w y m  budow n ic tw em . Spraw a ta je s t rozw ażana p rzez 
M in is te rs tw o  w  k ie ru n k u  zna lezien ia  m oż liw ośc i o b ję ­
cia te j k a te g o r ii dom ów  rem ontam i. i

Zagadnien ie  gospodark i m ieszkan iow e j, ja k  ju ż  
w spom nia łem , je s t ce n tra ln ym  prob lem em  gospodark i 
kom una lne j. M u s im y  zdawać sobie spraw ę z tego, że 
zlecony nam  został przez Państw o o lb rzym i m a ją tek  
na rodow y w  zarząd i  adm in is trac ję . Jednakże o zna­
czeniu p rob lem u  decyduje n ie  ty lk o  ogrom  m a­
ją tk u  narodow ego, co jes t oczyw iście  w ażnym  elem en­
te m  w  całe j spraw ie , a le także w spó łdecydu jącym  m o­
m entem  je s t to , że a d m in is tru je m y  dom am i, k tó re  
w  masie sw o je j zam ieszkałe są przez klasę robotn iczą , 
p rzez aw angardę narodu, k tó ra  sw o ją  bohaterską 
o fia rnośc ią  i  w y s iłk ie m  u trw a la  fu n d a m e n ty  w ła d zy  lu ­
dow ej, tw o rz y  dla całego na rodu  nowe w ie lk ie  w a r to ­
ści m a te ria ln e  i  k u ltu ra ln e , tw o rz y  naszą przyszłość, 
lepsze ju tro .

To zobow iązu je  nas, cz łonków  p a r t i i  i  b e z p a rty jr  
nych, do zrob ien ia  w szystkiego, co leży w  naszej m o­
cy, aby  zadania ja k ie  p rzed nam i zosta ły  postaw ione 
b y ły  w ykonane , a ś rodk i ja k ie  przeznaczane są na go­
spodarkę m ieszkan iow ą b y ły  p rzerob ione  p lanow o  
i  oszczędnie w  in te res ie  k lasy  robo tn icze j. Jeże li cho­
dz i o re m o n ty  dom ów  m ieszka lnych, to  n ie  może być 
tu  m ow y o n ie w yko n a n iu  p lanu; p lan  rem on tu  dom ów 
w in ie n  być n ie  ty lk o  w ykonany, ale i  p rzek ro ­
czony. T rudnośc i m a te ria łow e  m us im y pokonyw ać idąc 
w  dw óch k ie ru n ka ch : w a lczyć z m a rno traw s tw em  i  roz­
w ija ć  p ro dukc ję  m ie jscow ą w yko rzys tu ją c  w  całej p e łn i 
w łasną bazę surow cową, tu  bow iem  zna jdu ją  się o l­
b rzym ie  reze rw y  gospodarcze.

N ie  za trzym u ję  się w  ogóle, ja k  zresztą i  p rz y  po­
p rzedn io  om aw ianych, zagadnieniach gospodark i ko m u ­
n a lne j, nad  spraw ą n o rm  p ra cy  i  p łacy, nad spraw ą 
w yda jnośc i p ro d u k c ji i  w spó łzaw odn ic tw a  oraz ra c jo ­
n a liza to rs tw a .

Zagadn ien ia  te są w  ogóle dźw ign ią  podniesienia 
gospodark i na rodow e j na w yższy poziom ; obecnie 
w  gospodarce kom una lne j odc inek ten  w y ra źn ie  odsta­
je  jeszcze od pozosta łych  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ys ło ­
w ych . S p raw ą tą  m usi się zająć M in is te rs tw o  i  p re ­
zyd ia  w szys tk ich  ra d  narodow ych-

Zagadnien ie  gospodark i m ieszkan iow e j to  n ie  t y l ­
ko  spraw a re m o n tu  dom ów , a le  także zaopatrzen ie  
w  w odę i  kana lizac ję , gaz i  e lektryczność, to  u tr z y ­
m anie stałego porządku oraz przeprow adzanie  stale 
bieżących n a p raw  i  uzupełn ień.

Zaopatrzen ie  dom ów  m ieszka lnych  w  pe łne  u rzą ­
dzenia kom una lne  oraz sta łe  u trz y m y w a n ie  dom u w ra z  
z ty m i u rządzen iam i w  stanie dobrym , u w a ln ia ją c  
m ieszkańców  —  klasę robo tn iczą  —  z w ie lu , n ie raz  
d robnych, a le jakże  u c ią ż liw ych  i  d o kucz liw ych  k ło ­
p o tó w  —  o to  k ie ru n e k  dz ia ła lności w  dziedzin ie  gospo­
d a rk i m ieszkan iow e j. '

O rgan izac ja  p rzeds ięb io rs tw  rem o n to w o-b u d o w la ­
nych  i  sam ych zarządów  n ie ruchom ośc i kom una lnych
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w  zw iązku  z p rze jęc iem  a d m in is tra c ji dom ów  Z O R -ow - 
skich, w ym aga reo rgan izac ji.

Spraw a ta  będzie rozw iązana  jeszcze w  ro k u  b ie ­
żącym. P rzy  re o rg a n iza c ji pos łużym y się dośw iadcze­
n iem  i os iągnięciam i na ty m  po lu  w  Z w ią zku  Ra- 
dz ieckim .

Oto pokró tce  ta k  m n ie j w ięce j p izeds taw ia ją  się 
zagadnien ia  gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej.

M in is te rs tw o  G ospodark i K o m u n a ln e j p rzyg o to w u ­
je  szereg tłum aćzeń w y d a w n ic tw  radz ieck ich , t r a k tu ­
jących  o gospodarce kom una lne j, k tó re  zostaną w ydane 
jeszcze w  ty m  ro k u  do u ży tku  służbowego i-zo s ta n ą  
przesłane w  te ren  do p rezyd iów  rad i w yd z ia łó w  go­
sp o d a rk i kom una lne j.

P o w in n iśm y  nas taw ić  się na ja k  najściś le jszą w sp ó ł­
p racę M in is te rs tw a  oraz w y d z ia łó w  gospodark i kom u­
n a ln e j p re zyd ió w  ra d  z radam i n a rodow ym i, op raco ­
w a n y  i  ro zpa trzony  p o w in ie n  być p ro b le m  szko len ia  
k a d r ja k  i  sam  p la n  szko len ia , k tó ry  na leży rozpocząć 
re a lizow ać  jeszcze w  ty m  roku .

M in is te rs tw o  dołoży starań, aby pomagać radom  
nadsyłan iem  ko n k re tn ie  opracowanego ins tru k ta żu , 
dotyczącego poszczególnych zagadnień gospodark i k o ­
m una lne j.

N a leży ja k  na jszybc ie j p rzys tąp ić  do op ra co w yw a ­
n ia  szczegółowego zakresu p racy, ja k  i  sam ej fo rm y  
p ra cy  w yd z ia łó w  gospodark i kom una lne j, zm ierza jąc 
do dania w iększe j, n iż  dotychczas, sam odzie lności 
p rzedsięb iorstw om  w  p rzyg o to w yw a n iu  i  w yko n yw a n iu  
Za tw ie rdzonych  p la n ów  finansow o-gospodarczych, do 
dania  d y re k to ro m  przeds ięb io rs tw , na w zó r przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych , w iększych u p ra w n ie ń  z ró w ­
noczesnym  nałożeniem  w iększych  obow iązków  i  odpo­
w iedz ia lnośc i.

Dotychczas zacie ra ła  s ię często w  p ra k tyce  różn ica  
m iędzy u p ra w n ie n ia m i i  obow iązkam i d y re k to ra  np. 
m ie jsk ich  zak ładów  ko m u n ika cy jn ych , czy w odociągów  
i  ka n a liza c ji, a u p ra w n ie n ia m i i  obow iązkam i członka 
zarządu m iasta, k tó ry  sp ra w o w a ł nadzór nad ty m i 
p rzeds ięb io rs tw am i. W  ta k ie j s y tu a c ji n ie  można 
w  ogóle usta lić , k to  je s t za co odpow iedz ia lny-

Można i  na leży tego un iknąć  przez jasne s fo rm u ło ­
w a n ie  zadań nadzoru  i  u p ra w n ie ń  d y re kc ji.

Na zakończenie chc ia łbym  jeszcze zw róc ić  uwagę 
pokró tce  na trz y  zasadnicze sp raw y, ja k ie  trzeba  m ieć 
sta le  na uw adze p rz y  re a lizo w a n iu  zadań, ja k ie  s to ją  
p rzed  gospodarką kom una lną, a m ianow ic ie : 1

1 Zagadaienie p lanow an ia  gospodarki kom una lne j 
i  p lanow an ia  p racy w szystk ich  je j ogn iw  organiza­
cy jnych .

O znaczeniu p lanow an ia  w  ogóle n ie  będę m ó w ił 
pon iew aż wszyscy zda jem y sobie spraw ę z kon ieczno­
ści p lanow ania , ja k  rów n ież z tego, że p lanow anie  jest 
n ie ro z e rw a ln ie  zw iązane z naszym  u s tro je m  lu d o w o - 
dem okra tycznym . P lanow an ie  je s t przecież podstaw ą 
całe j dz ia ła lnośc i pańs tw ow e j i  dźw ign ią  naszego szyb­
k iego ro zw o ju  gospodarczego. M im o  tego bezspornego 
fa k tu  trzeba m ów ić  dziś i  • będziem y m ów ić  ju t ro  
o w ciąż jeszcze wysoce n iedosta tecznym  p la n ow a n iu  
w  dziedzinie- gospodark i kom una lne j. Bodajże n a jb a r­
dz ie j słaba dyscyp lina  w  p lanow an iu , w śród całe j n a ­
szej dz ia ła lnośc i gospodarczej, u ja w n ia  się w łaśn ie  na 
o d c inku  gospodark i kom una lne j. N ie  będę p rzy ta cza ł 
tu  p rzyk ła d ó w , pragnę ty lk o  zasygnalizow ać to  n ie ­
bezpieczeństwo p re zyd io m  rad , aby dokonać p rze łom u  
w  te j dziedzin ie .

M u s im y  z całą bezwzględnością przestrzegać zasad 
p racy  p la n ow e j i  w kraczać wszędzie tam , gdzie bę­
dzie  ̂ dyscyp lina  p lanow an ia  naruszana. D o tyczy  to  
w  ró w n y m  s topn iu  p lanow an ia  finansow o-gospodar­

czego pod leg łych  p rzeds ięb io rs tw  ja k  i  p lanow an ia  
p ra cy  w y d z ia łó w  gospodark i kom una lne j p re zyd ió w  
rad.

2. Zagadnienie k o n tro li w ykonan ia  i  spraw ozdaw ­
czości.

K o n tro la  w ykonan ia  i  sprawozdawczość w iąże się 
n ie ro ze rw a ln ie  z p ie rw szym  zagadnieniem , z rea lizac ją  
za tw ie rdzonych  p la n ów : p lanu  6-le tn iego, p la n ów  rocz­
nych  i  kw a rta ln ych . Bez codziennego, stałego sp raw ­
dzania w ykonan ia  p lanów , bez w a lk i o w yko rzys tan ie  
reze rw , k tó re  są o lb rz y m ie  w  gospodarce kom una lne j, 
bez w a lk i z m a rn o tra w s tw e m , k tó re  je s t w ie lk ie  w  go^ 
spodarce kom una lne j, jpez w a lk i o w yda jność p racy, 
k tó ra  jes t n ie z w y k le  m ała w  gospodarce kom una lne j, 
bez w a lk i o ka d ry , k tó r y  to  odcinek je s t za ledw ie  r u ­
szony w  gospodarce kom una lne j, n ie  można w  o-góle 
mowić^ o p ra w id ło w y m  ro z w o ju  gospodark i ko m u n a l­
nej- N ie  m ożna je d n a k  dobrze p row adz ić  k o n tro li  w y ­
konan ia  je że li n ie  p o tra fim y  zorgan izow ać dobre j, sy ­
stem atyczne j spraw ozdawczości. D obrze postaw iona 
spraw ozdawczość i  g łęboka oraz w n ik l iw a  analiza sp ra ­
w ozdawczości przez dyrekc ję , w y d z ia ły  gospodark i ko­
m una lne j i  p rezyd ia  rad  oraz w yc iągan ie  słusznych 
w n io skó w  i  energiczne w kra cza n ie  w  s ła b a ' m ie jsca 
zabezpieczy w ykonan ie  i  przekroczenie  p lanów .

3. Zagadnienie bazy lu d zk ie j na odcinku gospodar­
k i  kom una lne j.

P racow n icy  agend by łego  sam orządu, szczególnie 
ro b o tn ic y  p rze d s ię b io rs tw  kom una lnych  m ają, w  sw o­
je j h is to r i i  w a lk i z reż im em  sanacyjno-endeckim , zan i- 
saną n ie jedną  k a rtę  w span ia łych  w a lk  re w o lu cy jn ych , 
w y d a li spośród siebie w ie lu  dz ia łaczy • re w o lu cy jn ych , 
a le  to  n ie  pow inno  p rzys ło n ić  nam  fa k tu , że reż im  sa­
n a c y jn y  sp ra w o w a ł tro s k liw y  nadzór nad sam orządem , 
że sam orząd m im o  ch lubne j w a lk i k lasy  robo tn icze j, 
za tru d n io n e j w  p rzeds ięb io rs tw ach  kom una lnych , b y ł 
w  okresie m ię d zyw o je n n ym  bazą p e n e tra c ji p ra w ic y  
PPS i  sanacji.

Jaw orow scy, K w ap ińscy , G rzecznarowscy i  in n i im  
podobni u w il i  n ie jedno  gn iazdko w uerenow skie  w  k ie ­
ro w n ic z y m  i  ś redn im  aparacie b. sam orządu i  w  przed­
s ięb io rs tw ach  w chodzących obecnie w  sk ła d  gospodark i 
kom una lne j. N ie  m ożem y zapom inać, ja k  ostrą  w a lkę  
to czy liśm y  z ic h  w p ły w a m i w  p ie rw szym  okres ie  po 
w yzw o le n iu , ja k  w te d y  w  ró w n e j m ierze  m iko ła jczy - 
kow sk ie  P S L  i  W R N -ow cy s ta w ia li na sam orząd, licząc, 
na sw oje, zna jdu jące się tam  oparcie , p ra g n ę li ¡prze­
c iw s ta w ić  sam orząd pańs tw u  ludow em u.

N ależy o ty m  pam iętać szczególnie p rz y  us taw ian iu  
kad r, aby zm urszałe k ło d y  peeselowsko-w uerenow skie 
n ie  ham ow a ły  rew o lucy jnego  w zrostu  k la sy  ro b o tn i­
czej, aby nie zasłoniła  nam  pola  w idzen ia  zasuszona 
i  z ru tyn izo w a n a  sko rupa  -specostwa sam orządowego, 
nab rzm ia łą  jadem  opo rtun izm u  w uerenow skiego. Ro­
b o tn ic y  p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych  są przecież n ie ­
ro ze rw a ln ą  częścią sk ładow ą  naszej w span ia łe j k la sy  
ro b o tn icze j; szukać w ięc  k a d r na leży  w śród  p rz o d o w n i­
kó w  i  ra c jo n a liza to ró w , k tó ry c h  m am y ju ż  sporo w śród  
tra m w a ja rz y , ro b o tn ik ó w  gazow ni, w odociągów  i  k a ­
n a liz a c ji, w śród  ro b o tn ik ó w  d rogow ych  i  budow lanych .

Oto zadania ja k ie  s to ją  p rzed  p re z y d ia m i ra d  na ­
ro d o w ych  na  o d c in ku  gospodark i kom una lne j.
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JU L IA N  HOROPECKI
przew odn iczący Prez. W o j. R. N. 

w  B ia łym stoku

Osiągnięcia gospodarcze województwa białostockiego
i perspektywy rozwojowe

Referat wygłoszony na uroczystej sesji W o j. R .N . w  B iałym stoku 21.VII.50 r.

Po raz szósty w  odrodzonej O jczyźn ie  obchodzim y 
rocznicą w iekopom nego a k tu  w ydanego przez P o lsk i 
K o m ite t W yzw o len ia  N arodow ego w  d n iu  22 lip ca  1944 
ro ku .

Dzień 22 lipca  1944 r. —  to  na rodz iny  now ej P o lsk i.
P o lsk i K o m ite t W yzw o len ia  N arodow ego i o  p ie rw szy  

Rząd R obotn iczo-C h łopski w  dzie jach naszego N arodu.
M an ifes t Polskiego K o m ite tu  W yzw o len ia  N arodowego 

to  re w o lu c y jn y  a k t zapow iada jący L u d o w i P olskiem u, 
iż  now o rodząca się w ładza po łoży ostateczny kres k rz y ­
w d z ie  i  n iesp raw ied liw ośc i społecznej, a całem u N a ro ­
d o w i zapew ni w ła śc iw y  rozw ó j i  wolność.

P ow stan ie  w ła d zy  ludow e j w  Polsce m oż liw e  b y ło  
i  za is tn ia ło  w  w y n ik u  druzgocącej k lę sk i zadanej fa ­
szyzm ow i.

M oż liw e  b y ło  i  za is tn ia ło  dz ięk i zw yc ięstw u  żo łn ierza 
p ie rw sze j na św iecie O jczyzny L u d u  Pracującego, K ra ­
ju  Rad, a u je j boku odrodzonego, z lu d u  w yw odzące­
go się, żo łn ierza polskiego, w ie rnego  syna tego ludu. 
Z w yc ięs tw o  m ożliw e  b y ło  do osiągnięcia dz ięk i G en iu ­
szow i w ypróbow anego P rzy ja c ie la  P o lsk i Ludow e j Ge­
nera liss im usa S ta lina.

Zw ycięsw o W ładzy  Ludow e j w  Polsce b y ło  dzie łem  
szerokich mas ludow ych , b y ło  rezu lta tem  w y s iłk u  k lasy  
robo tn icze j i  podstaw ow ych mas chłopskich, b y ło  dzie­
łe m  boha te rsk ie j w a lk i D em okratycznego R uchu Oporu 
p rzec iw ko  h itle ro w s k ie j okupac ji i rodz im e j reakc ji.

Z w yc ię ży liśm y  dlatego żeśmy szli razem z K ra je m  
S oc ja lizm u w  św ia tow ym  obozie postępu, poko ju  i de­
m o k ra c ji. Polska reakc ja  zaprzepaściła Polskę, a w ó w ­
czas, gdy naród ca ły jęczał w  ka jdanach n iew o li, po­
l i ty c y  e m ig ra cy jn i p ro w a d z ili nadal reakcy jną  p o lity k ę  
i  k n u li na lo n d yńsk im  b ru k u  in try g i,  k tó re  m ia ły  w c iąg ­
nąć N aród P o lsk i do w o jn y  ze Z w iązk iem  R adzieckim . 
Te obłędne p la n y  m us ia ły  han iebnie  zbankru tow ać. S iły  
postępowe —  obóz D em okrac ji P o lsk ie j — na czele 
z p rzodu jącą klasą robotn iczą  u c z y n iły  zasadniczą w y ­
tyczną sw ej p o lity k i zb ro jną  w a lkę  h itle ro w s k im  na­
jeźdźcą w  na jśc iś le jszym  sojuszu ze Z w iązk iem  Ra­
dzieckim

Bez sojuszu, bez p rzy ja źn i ze Zw iązkem  R adzieckim , 
n iem oż liw a  b y ła  w a lka  z h itle ro w s k im  najeźdźcą, n ie ­
m oż liw e  b y ło b y  uzyskanie w yzw o len ia  społecznego i na­
rodowego.

C iężki i k rw a w y  b y ł szlak b o jo w y  żo łn ierza po lsk ie ­
go od Len ino  poprzez gościnny i p rzy ja zn y  K ra j R a­
dziecki do Z iem i P o lsk ie j. Lecz tw a rd a  b y ła  w o la  tych , 
k tó rz y  zap raw ien i w  śm ie rte lnych  zm aganiach z w ro ­
g iem  za życia cel o b ra li w yw a lczen ie  P o lsk i' W olne j, 
P o lsk i s iln e j, P o lsk i bez w yzysku , P o lsk i p ra w d z iw e j 
O jczyzny Lu d u  Pracy.

G dy n a s tą p iły  w ie lk ie  dni, w  k tó ry c h  na z iem i p o l­
sk ie j s taną ł P rzy ja c ie l Ż o łn ie rz  R adziecki, a u jego boku 
Ż o łn ie rz  P o lsk i, obóz D em okrac ji Ludow e j p rze jm u je  
w  swe ręce ostateczne k ie row an ie  losam i K ra ju .

W  oparc iu  o dek la rac ję  p rog ram ow ą K ra jo w e j R ady 
N arodow ej, ja ko  jedynego legalnego źród ła  w ładzy, w y ­
dana zostaje 22 lipca  1944 r. ustaw a o pow o łan iu  do 
życia Polskiego K o m ite tu  W yzw o len ia  Narodowego ja ­
ko  tym czasowej w ła d zy  w ykonaw cze j.

P o lsk i K o m ite t W yzw o len ia  Narodowego choć n ie  
nosił nazw y Rządu w  istocie w y p e łn ia ł w szystk ie  jego  
fu n kc je , szczególnie skom p likow ane  w  okresie trw a ­
jące j jeszcze wówczas w o jny .

M an ifes t lip c o w y  p rzyczyn ia  się do stw orzen ia  ta k ich  
w a ru n kó w , w  k tó ry c h  zam ierzenia P .K .W .N . w  oparc iu
0 w o lę  mas m og ły  być konsekw entn ie  w cie lone w  życie, 
u n ie m o ż liw ia ją c  ty m  sam ym  p o w ró t do w ładzy  up io rom  
n ies ław ne j przeszłości, bu rżu a z ji i  obszarnikom .

B y ł on ty m  aktem , k tó ry  zapa la ł serca m ilio n ó w  lu d z i 
p rostych , k tó ry  sw ym  jasnym  i p rze ko n yw u ją cym  języ­
k ie m  tra f ia ł do um ysłu  lu d u  pracującego, w zm acn ia ł
1 k rz e p ił s iłę  i  w o lę  mas pracu jących. Jakież b y ły  za ło­
żenia M an ifes tu  L ipcow ego:

1) bezwzględna w a lka  z okupan tem  i  wzm ożenie 
udz ia łu  P o lsk i w  ro zb ic iu  h itle ro w s k ic h  N iem iec,

2) t rw a ły  sojusz i  p rzy ja źń  ze Z w iązk iem  R adzieckim
o p a rty  n ie  na po lityczne j ko n iu nk tu rze  dnia dzisiejsze­
go, ale w y n ik a ją c y  ze w spó lnych  in te resów  sąsiedzkich, 
ze w spó lne j przynależności do obozu poko ju  i spra­
w ied liw ośc i społecznej. ' ,

P rzy jaźń  ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  zapew niła  nam  
jego pomoc. Pomoc Radziecka w sp ie ra ła  nas w  w y k o ­
n yw a n iu  tru d n e j pow ojenne j sy tu a c ji gospodarczej. Po­
moc ta je s t znana w  Polsce każdemu. Pomoc ta — to  
m ąka dla w ygłodzone j W arszawy, to  surowce d la  prze­
m ysłu  łódzkiego i śląskiego, to  sprzęt d la pow opow sta - 
jących zakładów  przem ysłow ych, to  saperzy p rzy  budo­
w ie  pierwszego m ostu w  W arszawie, to  wyposażenie 
N ow ej P lu ty pod K rakow em , Fundam entu  uprzem ysło­
w ie n ia  K ra ju , to  długa lis ta  w szelk iego rodza ju  in n ych  
dostaw  radz ieck ich  dla P o lsk i. O statn ia  nasza um ow a 
zaw arta  26 czerwca 1950 r. na osiem la t na dostawę 
sprzętu technicznego dla 30 now ych  potężnych zak ła ­
dów przem ysłow ych, k tó re  zdecydowanie zm ienią o b li­
cze gospodarcze P olski, czyniąc z n ie j Państwo o cha­
rakte rze  ro ln iczo -p rzem ys łow ym , to  jeszcze jeden do­
w ód p rzy jaźn i,

3) P rzy łączen ie  Z iem  Zachodnich i  us ta len ie  g ra n icy  
na Odrze i Nysie. Ponad 5 m ilio n ó w  P o laków  zasiedla­
jąc  te z iem ie na zawsze zw iązało z m acierzą odwieczne 
po lsk ie  te reny. O statn io  zaw arta  um ow a z N iem iecką 
R epub liką  D em okra tyczną uznaje granicę na Odrze 
i  Nysie n ie  ja ko  gran icę w rogości lecz p rzy jaźn i.

M a n ife s t zapow iedzia ł w ie lk ie  re fo rm y  społeczne, 
re fo rm ę  ro ln ą  i unarodow ien ie  przem ysłu.

R eform a ro lna  w y rw a ła  z rą k  obszarn ików  o lb rzym ie  
m a ją tk i ziemskie. P o łożyła  kres gospodarczej potędze 
k ljłs y  k a p ita lis tó w  • ziem skich.
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R eform a ro ln a  oddała w  ręce ch łopów  siedem m ilio ­
nów  ha ziem i, a m ilio n  rodz in  chłopskie.) został na­
dz ie lony bądź uzupe łn ionych w  ka rło w a tych  gospodar­
stwach.

P ow sta ły  w ie lk ie  gospodarstwa ro lne  w  rękach Pań­
s tw a  —  P.G.R., będące w ie lk im i fa b ry k a m i p ro d u k tó w  
ro ln ych .

Oczyw iście re fo rm a  ro lna , w y ry w a ją c  z rą k  obszarn i­
kó w  i  oddając w  ręce chłopa ziem ie, n ie  w yczerpa ła  
w szystk ich  środków  pop raw y b y tu  chłopa. I  n ie w ą tp li­
w ie,' choć podniosły się p lony  z hek ta ra  po prze liczen iu  
na g łow ę mieszkańca w  stosunku do stanu przedw o­
jennego w  dwa i  pó ł raza, to  jednak szybki rozw ó j 
p rzem ys łu  staw ia przed ro ln ic tw e m  szczególne zadania 
przestaw ien ia  się jego na in n y  system  gospodarowania, 
gospodarow ania zespołowego, um aszynowionego, k tó ry  
w  osta tn ich dwóch la tach w yka zu je  w  Polsce ju ż  po- 
WO-iie osiągnięcia.

Następna re fo rm a —  to  unarodow ien ie  przem ysłu . 
Od te j c h w ili ro b o tn ik  staje się gospodarzem zak ła ­
dów  p rodukcy jnych , odebranych kap ita lis tom .

M an ifes t g łos ił odbudowę K ra ju  i zapow iedź ta zo­
s ta ła  w ykonana. E tapem  odbudow y K ra ju  b y ł p lan  
3 -le tn i, k tó rego  w ykonan ie  p rzed te rm inow e  s tw o rzy ło  
m ożliw ości lepszego życia o b yw a te li w K ra ju .

P rz y jrz y jm y  się, ja k  się p rzedstaw ia ła  odbudowa 
■Województwa B ia łostockiego, tego w o jew ództw a, k tó re  
n ieza leżn ie  od zaniedbań gospodarki m ających swe 
źród ło  w  przedw o jenne j chaotycznej gospodarce k a p i­
ta lis tyczne j b y ło  zniszczone w  czasie dz ia łań  w o jennych, 
ja k  np. B ia łys to k  p raw ie  w  70%,

Rozpocznę od budow niew a, k tó re  stanęło ja k o  p ie rw ­
sze i  w ysunę ło  się na czoło zadań. Na ty m  odc inku  za­
znacza się dość poważna popraw a. W id z im y  to  po kw o ­
tach  na inw estyc je , zwłaszcza na te ren ie  m iast. G dy do 
ro k u  1946 w yd a liśm y  na ten cel 67 i pó ł m ilio n a  z ło - 
ych, to  w  ro k u  1947 —  98 m ilio n ó w , w  ro ku  1948 —  
4z.o m ilio n y , w  ro ku  1949 —  w skaźn ik  w  stosunku do 
ro k u  1948 w ynos i 100, a w  ro k u  1950, w  p ie rw szym  ro ku  
p la n u  sześcioletniego, w ynos i ju ż  ponad 300, co stanow i 
30-to  k ro tn y  w zrost do 1947 r. W  ro k u  1949 zapoczątk >- 
w ane  zosta ły  w  ram ach a k c ji p o p ra w y  b y tu  k lasy  ro ­
bo tn icze j p race na odc inku  rem on tu  domów, na k tó rą  
przeznaczono 116 m ilio n ó w  z ło tych , a w  ro ku  b ieżącym  

• p  ^uż s_um i? sięgającą p ra w ie  200 m iP onów  z ło tych . 
In w e s tyc je  pub liczne i  p ryw a tn e  na te ren ie  w si, w z ra ­
sta jące w  ż y w io ło w y m  tem pie  z ro k u  na rok, osiągnęły 
łączn ie  ponad 9 i  pó ł m ilia rd a  z ło tych , dz ięk i czemu 
ponad 70 /o zniszczonych bu d yn kó w  m ieszka lnych i  gos­
podarczych zostało odbudowanych. Celem coraz sp raw ­
n ie jszego w yko n yw a n ia  robó t budow lanych  i  ró w n o - 

: m ie rnego  ob jęcia  n im i całego te renu  w o jew ództw a  zo­
s ta ły  u tw orzone  w  1949 ro k u  p rzeds ięb iors tw a budow ­
lane  w  każdym  pow iecie, a ponadto  do p ra cy  rem on­
to w e j u tw orzone  zosta ły kom una lne  przeds. rem on tow o- 
budow lane.

W  zakresie k o m u n ika c ji zdewastowanej p ra w ie  ca ł­
k o w ic ie  w  czasie w o jn y  (d rog i w  75%, a m os ty  90% ) 
zd o ła liśm y  n ie  ty lk o  odbudować zniszczenia, lecz także

■ p rz y s tą p iliś m y  do m o d e rn iza c ji d róg  uzasadnionej po - 
r  rze ą m echan izacji ruchu  ko łow ego i  dostosowania je j  
I o potrzeb gospodarki p o ko jow e j. N a k ła d y  na ten  cel
■ W zrosły sześciokrotn ie  w  s tosunku do 1946 r. Z budo­
w a n o  240 m ostów, co w ysuw a  nasze w o je w ó d z tw o  na 
ledno  z p ie rw szych  m ie jsc w  k ra ju . Oszczędną i  zapo­

b ie g liw ą  gospodarką zdoby liśm y sprzęt, d rogow y do bu ­
dow y dróg i m ostów  ponad p ó łto ra  raza bogatszy n iż  
w  roku  1947. Postępujące zadrzew ian ie  dróg w ykonane  
ju ż  w  40% , ponad trz y k ro tn y  w zrost ruchu  samocho­
dowego w  stosunku do okresu przedw ojennego, po­
ważne uspraw nien ie  w  k o m u n ika c ji autobusow ej P.K.S., 
s tw orzen ie  podstaw  dla lo tn ic tw a  cyw ilnego, n ie  is tn ie ­
jącego tu  przed w o jną , przez o tw arc ie  szkół szybowco­
w ych  w  B ia łym s to ku  i Szelmencie —  oto za ledw ie część 
p racy  w ykonane j w  ub ieg łym  okresie. R ów noleg le  w y ­
szko liliśm y  w e w łasnym  zakresie dla po trzeb w o jew ódz­
tw a  620 d różn ików , dozorców drogow ych, te ch n ikó w  
i  in żyn ie rów , co w  dużym  s topn iu  zaspokoiło  n iezbęd­
ne po trzeby na odc inku  apara tu  drogowego. P ragnę pod­
k reś lić  w ys iłe k  ko le ja rzy  naszego w o jew ództw a, k tó rz y  
odbudow a li w szystk ie  d ro g i żelazne i  obecnie p rz y ­
stępu ją  do zagęszczenia sieci dróg ta k  n iezbędnych d la  
rozrostu  gospodarczego, k u ltu ra ln e g o  i  społecznego.

Może na jba rdz ie j zniszczony przez w o jnę  został p rze­
m ys ł b ia łostoczczyzny. Stosunek ro b o tn ika  pe łn y  samo­
zaparcia i  gotow ości służenia Polsce Lu d o w e j w  o d ­
budow ie  z ru jnow ane j gospodarki s ta ł się podstawą i  de­
cydu jącym  czynn ik iem , dz ięk i k tó re m u  z ru in  po w s ta ły  
i  zosta ły u ruchom ione  fa b ry k i w łók ienn icze  w  liczb ie  
10-ciu, 2 fa b ry k i chemiczne, 3 —  przem ysłu  m e ta lo ­
wego i  szereg innych .

Im ponu jący  je s t w zros t w a rtośc i p ro d u kc ji, k tó ra  już  
w  1949 r. ponad 30 -kro tn ie  p rzekroczy ła  w y n ik i 1945 
roku.

Chociaż w y n ik i o fia rn e j p racy  ro b o tn ik ó w  są duże 
w  p lanow anym  rozbudow yw an iu  p rzem ysłu  i  l ik w id a c ji 
dotychczasowych pozostałych z okresu k a p ita lis tycz ­
nego zaniedbań, z ro b iliśm y  dopiero p ierwsze k ro k i.

D ru g im  zadaniem  zw ycięsko przeprow adzonym  jes t 
u ruchom ien ie  rzem iosła, u jęcie  go w  ra m y  p lanow e j 
gospodark i narodow ej i  l ik w id a c ja  rzem iosła  „d z ik ie g o “ , 
ukryw a jącego  się zwłaszcza na te re n ie  wsi.

W  p ie rw szym  okresie po w yzw o le n iu  hande l został 
u ru ch o m io n y  przez in ic ja ty w ę  p ryw a tn ą , k tó ra  w y k o ­
n yw an ie  swego zawodu oparła  w  dużej m ierze na spe­
k u la c ji i  w y k o rz y s ty w a n iu  trudnego  w  tych  czasach 
położenia w  zakresie zaopatrzenia. H andel uspołecznio­
n y  (spółdzielczy) n ie  m a jący tra d y c ji zaczął się je d n ak  
szybko organizować. W  po łow ie  1947 r. pod jęta  została 
b itw a  o zd row y, uczciw y, służący masom p racu jącym  
handel.

U społeczniony hande l h u rto w y  w zrós ł z 45%’ 
w  1945 r. do 97%  obecnie, a w ięc s ta ł się czynn ik iem  
decydu jącym  w  zakresie h u rtu .

H andel uspołeczn iony de ta liczny  w zrós ł w  ty m  sa­
m y m  czasie z 5% do 47%  p u n k tó w  sprzedaży. N a ty m  
w ięc  odcinku in ic ja ty w a , p ryw a tn a  posiada jeszcze po­
ważną pozycję.

Jeś li je d n ak  w eźm iem y ilo śc i to w a ró w  przez de ta licz ­
n y  handel uspołeczn iony p rzeprow adzonych do konsu­
m enta, to  stosunek ten  k s z ta łtu je  się ju ż  obecnie zdecy­
dow anie  ko rzys tn ie  d la  gospodark i uspołecznionej, po­
n iew aż p ry w a tn e  p u n k ty  sprzedaży deta liczne  s to ją  na  
p ry m ity w n y m  poziom ie  (przeważnie stragany, b u d k i 
i  ty m  podobne o b ie k ty  o charakterze  tym czasow ym  
i  m a łe j zdo lności przepustow ej).

S tab ilizac ja  cen w ystępu jąca  w  1949 r .  i  obe jm u jąca  
n ie  ty lk o  a r ty k u ły  p ie rw sze j po trzeby, a le  i  sze rok i 
W achlarz in n ych  to w a ró w  i  us ług  —  p rz y c z y n iły  się do 
zaham ow ania, a następnie stopn iow ego spychania  z po­
z y c ji speku la tyw nego h a n d lu  p ryw a tnego . Ten o s ta tn i
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przeszedł na p rze ch w y tyw a n ie  to w a ró w  i  organizację  
h a n d lu  łańcuszkow ego (p rzyk ład  w  obrocie  to w a ra m i 
te k s ty ln y m i) . Jednak i  tu  energiczne p rzec iw dz ia łan ie  
p rz y  udz ia le  mas p racu jących  i  po przez in tensyw ne 
szkolone k a d ry  p racu jące w  h and lu  uspołecznionym , 
p rzyczyn ią  się do zw alczania  ty c h  w ro g ich  d la  ro b o t­
n ik a  i  ch łopa tendenc ji in ic ja ty w y  p ryw a tn e j.

Zan iedbanym  jeszcze odc ink iem  w ym aga jącym  dużego 
.w ys iłku  je s t p rze tw órs tw o , k tó re  odziedziczy liśm y po 
Polsce sanacyjne j na bardzo p ry m ity w n y m  poziom ie. 
Rozbudow a m łyn ó w , p ie ka rn i, m asarn i i  zakładów  zb io­
row ego żyw ien ia  je s t naszym  zadaniem  najb liższego 
okresu.

W  os ta tn ich  dw óch la tach  w  szybk im  tem pie  rozbu­
do w u je m y sieć p u n k tó w  skupu i  sprzedaży deta liczne j 
na w s i —  co zbliża to w a r do konsum enta i  u ła tw ia  m u 
lepsze i  szybsze zaspokojenie codziennych potrzeb.

W  zakresie ro ln ic tw a  nasze w o jew ództw o  p ierw sze 
p rzys tą p iło  do re a liza c ji h is to rycznych  uchw a ł, k tó re  
w yw ła szczy ły  bez odszkodowania obszarników .

P rzy ję to  i  rozparce low ano 489 m a ją tkó w  obszarn i- 
czych o łącznym  obszarze 392.445 ha.

N adzie lono służbę fo lw a rczną  9.343 ha, tw orząc 1.850 
gospodarstw, bezro lnych  8.350 ha, tw orząc 2.109 gospo­
da rs tw .

P rzydzie lono d la  8.553 gospodarstw  m a ło ro lnych  20.770 
ha, a d la 1.370 gospodarstw  średn io ro lnych  2.958 ha. 
Reszta z iem i poszła na Państw ow e Gospodarstwa Rolne, 
przekazana A d m in is tra c ji Lasów  P aństw ow ych  oraz na 
inne  cele publiczne.

Po ogrom nych zniszczeniach w o jennych, sięgających 
tys ięcy  spa lonych w si, zdziesiątkow anego pog łow ia  zw ie ­
rzęcego i  in w en ta rza  m artw ego, w ieś nasza z en tuz jaz­
m em  p rzys tą p iła  do zagospodarow yw ania obszarów. 
Z pomocą pospieszył nam  Z w iązek R adziecki, dając 
zboże na zasiewy. S tanęło  przed nam i zadanie n ie  t y l ­
ko  odbudow y gospodark i ro ln e j, ale g łó w n ym  is to tn ym  
zadaniem , to  przejście z ekstensyw nej na gospodarkę 
in tensyw ną .

I  ta k  k ie d y  przecię tne p lo n y  ży ta  dla naszego w o­
jew ódz tw a  w  okresie dow o jennym  w a h a ły  się od 6 —  7 
k w in ta l i  z ha, to  w  ro k u  1946 u trz y m u je m y  się na ty m  
sam ym  poziom ie p lonów , a już  w  1947 r. osiągam y 8 
k w in ta li  z ha, w  1948 r. —  10 k w in ta li,  a 1949 r. —  
11,5 k w in ta la  z ha. N ie  oznacza to, że ty lk o  m a te ria ł 
s ie w n y  ta k  zbawczo w p ły n ą ł na zw iększenie p lonów , 
bo  odegrało tu  ro lę  szereg in n ych  czynn ików , a m iędzy 
in n y m i i  dobre nawożenie.

Jak  p rzedstaw ia  się spraw a naw ożenia:
Otóż w ed ług  danych s ta tys tycznych  na jw iększe  spo­

życie  naw ozów  sztucznych na obszarze naszego w o je ­
w ództw a  w ynos iło  1280 ton, łączn ie  gospodarstwa 
ch łopsk ie  i  obszarnicze i  to  b y ł ca ły  dorobek sanacy j­
n y  na ty m  odcinku.

A  ja k  je s t u nas?
Otóż u nas w  ro k u  b ieżącym  na jedną ty lk o  w iosen­

ną akcję  s iew ną zużyto  naw ozów  sztucznych w  ilośc i 
19.700 ton, a na jesienną akcję  s iewną pó jdz ie  dalszych 
19.800 ton, w  cą łym  ro ku  na naszym obszarze rzucone 
w  z iem ię zostanie ponad 39 tys. ton.

T rzeba jeszcze do tego dodać, że je ś li ch łop za m e tr 
azo tn iaku  p ła c ił przed w o jn ą  w  p rze liczen iu  na żyto  
215 kg, to  dziś p łac i za tenże m e tr azo tn iaku ty lk o  
76 kg.

Chyba tu  n ie  trzeba kom entarzy, ja k i je s t rozw ó j, 
ja k i rozm ach, ja k a  dbałość Państw a Ludow ego o stan 
swego ro ln ic tw a .

L ik w id u ją c  od łog i i  ugo ry  zw iększam y z ro k u  na 
ro k  obszary zasiewów  i  ta k  je ś li p rz y jm ie m y  ro k  1947 
za 100%, to w  ro k u  1950 dochodzim y do 130% ogólne­
go obszaru zasiewów. Zw iększam y u p ra w y  n ie k tó rych  
ro ś lin  p rzem ys łow ych  i  okopow ych i  ta k : pow ie rzchn ia  
obsiana lnem  w zrasta  w  s tosunku do 1947 r. o 70% , 
b u ra kó w  cuk ro w ych  o 90% , z iem n iaków  o 32%, m ie ­
szanki zbożow o-strączkow e na paszę o 41,5% . S top­
n io w o  w prow adzona  up raw a  bu raka  cukrow ego w  ro ­
ku  ub ieg łym  pozw o liła  np. w  pow iecie b ie lsk im  na 
osiągnięcie p lonów , ko n ku ru ją cych  z w yda jnośc ią  in ­
nych  w o jew ództw , posiadających g ru n ty  w y b itn ie  
pszenno-buraczane.

P ow ażny w zros t u p ra w  ro ś lin  pastew nych i  okopo­
w ych  s tw o rz y ł dogodne w a ru n k i d la  ro zw o ju  p ro d u k ­
c ji zw ierzęcej.

Nasze w o jew ódz tw o  co do obszaru łą k  i  pastw isk  
jes t na czw a rtym  m ie jscu w  k ra ju , a je ś li w eźm iem y 
pod uwagę w skaźn ik  s tosunku łą k  do g ru n tó w  ornych, 
to  w te d y  zna jdz iem y się na p ie rw szym  m iejscu. Nasze 
łą k i i  pastw iska  w ym aga ją  pow ażnych in w e s ty c ji m e­
lio ra cy jn ych . Już zm e lio row ane łą k i i pastw iska dają 
pow ażny w k ła d  do b ilansu  paszowego. Ze zm ie lio ro - 
w anych  łą k  w  pow iecie  b ia łos tock im , b ie ls k im  u zysku ­
je m y  ponad 70 k w in ta li z 1 ha, co s tanow i cz te ro k ro t­
n ie  w iększą w yda jność w  s tosunku do łą k  m ezm elio - 
row anych . Z m e lio ro w a liśm y  ju ż  d w u k ro tn ie  w iększy 
obszar w  stosunku do obszaru przedw ojennego, p ro w a ­
d z im y  ro b o ty  m e lio ra cy jn e  w  320 wsiach. Obok o g rom ­
nych  sum, rzuconych na inw es tyc je  m e lio racy jne , ch ło­
p i nasi w  ram ach czynu lipcow ego w y k o n a li w  551 g ro ­
m adach konse rw ac ji ro bó t s ta rych  na 120 km . i  w y k o ­
pano now ych  ro w ó w  67,5 km . zagospodarowując p rzy  
ty m  327 ha łąk. W artość w ykonane j p racy  w  ram ach 
m e lio racy jnego  czynu lipcow ego określa się na 240 
m ilio n ó w  z ło tych . W ykonane prace s tw a rza ją  nowe 
m ożliw ośc i ro z w o ju  hodow li.

Zorganizow ano leczn ic tw o  zw ierzą t, k tó re  w  okresie 
dow o jennym  n ie  is tn ia ło . P ow sta ją  już  w  ro k u  1946 
p ierwsze pow ia tow e  lecznice d la zw ie rzą t i  sieć ich  
z ro ku  na ro k  zagęszcza się.

Bezw arunkow o, że dla ta k  zorganizowanego i k ie ­
row anego ro ln ic tw m  trzeba s ił fachow ych. To też 
z chw ilą  pa rce lac ji m a ją tkó w  obszarniczych na tychm ias t 
p rzystąp iono do o rgan izac ji szkół ro ln iczych . W  okresie 
dow o jennym  na te ren ie  naszego w o jew ództw a  is tn ia ły  
ty lk o  dw ie  szko ły  ro ln icze  ty p u  niższego w  K rzyżew ie  
pow . w ys.-m azow ieck i i w  K u k o w ie  p o w ia t suw a lsk i 
z ilośc ią  po 25 uczn iów  w  każdej. Obecnie m am y 9 szkó ł 
ro ln iczych  ty p u  licealnego, w  k tó ry c h  uczy się 1262 
uczniów . Poza ty m  w  5 szkołach jednorocznych p ra k - 
tykó w -sp e c ja lis tó w  uczy się 300 uczniów , p rzyg o to w u ­
jących  się w  różnych  branżach ro ln iczych  do p racy  
w  spółdz ie ln iach  p rodukcy jnych . W  średnich szkołach 
ro ln iczych  uczy się 350 uczniów . Ogółem kszta łc i się 
w  zawodzie ro ln iczym  w  naszych szkołach ro ln iczych  
1912 uczniów. Zapotrzebow anie to  w iąże się ze s ta łym  
konsekw entnym  rozw o jem  p ro d u k c ji ro lne j, z przesta­
w ien iem  go na to ry  in tensyw ne j gospodarki. W  zw iązku  
z ty m  by  p rzy jść  z pomocą m ało i  średnio ro ln y m  gospo­
dars tw om  w  obróbce mechanicznej pól, zorganizowano 
Spółdzielcze O środki M aszynowe w  każdej gm in ie . Po-
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ja w ia  się na naszych polach tra k to r  jako  zw iastun  no­
w e j gospodarki ro ln e j. W  ślad za tra k to re m  w chodzi na 
w ieś energia e lektryczna. Z e le k try fik o w a n o  103 w sie  
w  ciągu 4 la t, podczas gdy w  ciągu 20 la t P o lsk i sana­
cy jn e j ze le k try fik o w a n o  ty lk o  18 w si, i to  p rzy  m ia ­
stach. Z rad io fon izow ano  159 w si, us taw ia jąc 51G0 głoś­
n ik ó w  W chatach w ie jsk ich .

Równocześnie z rozw o jem  i um aszynow ien iem  gos­
p o d a rk i ro ln e j, z e le k try f ik a c ją  i  rad io fon izac ją  idz ie  
odbudowa zagród w ie jsk ich . Ogółem m ie liśm y po w o j­
n ie  około 40% zniszczonych lu b  z ru jn o w a n ych  zagród. 
Z osta ły  uruchom ione ogrom ne k re d y ty  państw ow e na 
pożyczki, p rzydz ie lono  bezp ła tn ie  m a te ria ły  budow lane. 
O dbudow ą zosta ły w  p ie rw szym  rzędzie objęte w sie  

. p rzyczó łkow e i  zagrody na Z iem iach Odzyskanych. I  dziś 
m am y już  odbudowane wsie, k tó re  u c ie rp ia ły  w  pożodze 
w o jenne j w  87% .

A le  k ie d y  pow sta ło  zagadnienie pom ocy państw a dla 
.wsi i o rgan izac ji ch łopów  dla podniesienia p ro d u k c ji 
ro ln icze j i  ich  dobrobytu , w te d y  pow sta ło  py tan ie  —  
kom u pomagać i kogo organizować.

W  zw iązku  z ty m  państw o nasze w p ro w a d z iło  zasadę 
p ro g re c ji poda tkow e j w  ta k ie j m ierze, ja ka  nieznana 
by ła  przed w o jną , usta la jąc n o rm y  podatkow e od 4 —  
16% podstaw y w ym ia ru  i przerzucając g łów ne brzem ię 
poda tków  z b iedo ty  w ie js k ie j na zamożniejsze w a rs tw y  
w s i. W  m ia rę  zaostrzenia się w a lk i k lasow ej i  ogranicze­
n ia  p o zyc ji bogaczy w ie jsk ich , pow sta ją  w  naszym w o ­
je w ó d z tw ie  p ierwsze spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne , k tó re  
w  bieżącym  ro ku  w  ilości 15 p rzys tą p iły  d< w iosennych 
siew ów . P ierwsze spó łdzie ln ie  p ro d u kcy jn e  pow sta ją  
w  pow ia tach : B ie lsk, B ia łys tok , E łk  i Olecko. Pow sta­
n ie  p ie rw szych  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  ma n ie w ą t­
p liw ie  w ie lk ie  znaczenie w  ro zw o ju  naszej gospodarki.

Jednocześnie nasze Państw ow e Gospodarstwa R olne 
o d g ryw a ją  poważną ro lę  w  ogólnej p ro d u kc ji ro ln e j. 
K ie d y  to w  roku  1946, na sku tek  zniszczeń w o jennych, 
u d z ia ł P aństw ow ych  Gospodarstw  R o lnych  w  p ro d u k ­
c ji ro ln e j b y ł ró w n y  zeru, a naw et trzeba b y ło  jeszcze 
dostarczać n ie k tó ry m  gospodarstwom  p ro d u k tó w  ro l ­
nych  d la w yp łacan ia  o rd y n a r ii p racow n ikom , to  w  re ­
zu ltac ie  w ykonan ia  P lanu  T rzech le tn iego udz ia ł tych  
gospodarstw  w  p ro d u k c ji ro ln e j w zrasta  do 8%.

O góln ie  trzeba pow iedzieć, że nasze ro ln ic tw o  po w y ­
zw o le n iu  ro z w ija ło  się bardzo szybko, przekracza jąc 
p ro d u kc ję  p rzedw ojenną dzięk i w a runkom  s tw orzonym  
przez Państwo^ Ludow ą. Po przez lik w id a c ję  m a ją tkó w  
cbszarn iczych i  w  w alce z ograniczeniem  bogaczy w ie j­
sk ich  Graz poprzez w zros t um aszynow ienid, pomoc w  n a .
,wozach, z ia rn ie  s iew nym  i  k redy tach  -  osiągnęliśm y 
ta k i o to  poziom.

W  te j w ie lo ksz ta łtn e j i  wszechstronnej dzia ła lności, 
Rząd P o lsk i Ludow e j specjalną troską  o toczy ł rozw ó j 
ośw ia ty , p o d ją ł w a lkę  o szybkie  podniesienie poziom u 
k u ltu ra ln e g o  m ilio n ó w  p rostych  lu d z i, p rzygo tow u jąc  
ach do św iadom ego budow n ic tw a  socjalistycznego.

N a jlepszym  w yrazem  osiągnięć na odc inku  ośw ia ty  
są dane liczbow e i  ta k : g d y  w  ro k u  1945 m ie liśm y  za­
ledw ie  5 przedszko li, dziś m am y 140 z ogólną ilością  
,7.000 dzieci; da le j gdy w  1945 ro k u  m ie liśm y  zaledw ie 
589 czynnych szkół z 77.000 uczniów , to  w  ro ku  b ieżą­
cym  m am y 1.300 czynnych szkół z 150.000 uczniów . 
L iczba nauczyc ie li z 1.800 w zrosła  do 4.000. Do tych  
o lb rzym ich  osiągnięć dodam y zb liżen ie  pe łne j 7 -le tn ie j 
szko ły do mas p racu jących  (w  sensie gęstszego roz­

mieszczenia sieci szkół) a w  szczególności na w si, co się 
w yraża  w  fakcie, że szkół rea lizu jących  7 k las p rog ra ­
m ow ych  m ie liśm y  zaledw ie 85 w  ca łym  w o jew ództw ie , 
a w  ro ku  b ieżącym  m am y ich  363.

Ogrom ne osiągnięcia s tw ie rdzam y rów n ież  na odc inku  
upowszechnienia ks iążk i. W  ro ku  1939 jedna książka 
przypada ła  na 7 m ieszkańców naszego w o jew ództw a. 
G dy w  ro ku  1945 m ie liśm y 1 książkę na 13 m ieszkań­
ców naszego w o jew ództw a, to  w  ro ku  b ieżącym  jedna 
książka przypada na 1,04 m ieszkańca. Ten o lb rzym i 
skok jes t d o b itn ym  w yrazem  re a liza c ji założeń ideow o- 
po litycznych  P. K . W. N. w  dziedzin ie ośw ia ty  i  k u ltu ry  
narodu polskiego.

M us im y  jednak zdać sobie sprawą, że re w o lu c ja  k u l­
tu ra ln a  nie przychodzi za darm o, ta k  samo, ja k  w szyst­
k ie  inne, czego potrzeba dla uksz ta łtow an ia  nowego" so­
cja listycznego życia. Z da jem y bow iem  sobie wszyscy 
sprawę, że re w o lu c ja  k u ltu ra ln a  to  d łu g o trw a ły  proces, '  
w ym aga jący natężenia w szystk ich  s ił tw ó rczych  społe­
czeństwa i  d latego za na jw iększe osiągnięcie na odcinku 
ośw ia tow ym  należy uznać uczyn ienie  ze szko ły  podsta­
wowego apara tu  w a lk i ideologoicznej, w a lk i o u fo rm o ­
w an ie  nowego św ia topog lądu naukowego, ksz ta łto w a ­
nego na nauce m arks izm u-len in izm u . Zaostrzona w a lka  
k lasowa w p ro w a d z iła  w  m u ry  szkół średnich ponad 
50% dzieci b iedo ty  w ie js k ie j w  stosunku do ogólnej 
liczb y  uczącej się m łodzieży.

W  okresie spraw ozdawczym  zw iązano szkołę s iln ie  
z życiem, w a lką  i  pracą całego społeczeństwa na czele 
z klasą robotn iczą  przez u tw orzen ie  ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich  i  op iekuńczych. Szkoła przestała być in s ty ­
tu c ją  samą dla siebie. N ow e p rog ram y w prow adzone 
od naszych szkół w  u b ieg łym  ro ku  szko lnym , p lanow a 
i  ’.deowa praca ZM P  i  ZH P  s tw o rz y ły  zdrow ą atm osferę 
postępowego rozm achu pedagogicznego, nadając naszej 
p racy ośw ia tow ej cechy b udow n ic tw a  socjalistycznego.

W  ten  sposób szkoła stanęła do dyspozycji k las p ra ­
cujących u m o ż liw ia ją c  im  rozw ó j na każdym  odcinku, 
o awans społeczny w  walce o no w y  s p ra w ie d liw y  us tró j 
socja listyczny.

N a jw yższym  w yrazem  tro s k i Państw a Ludow ego 
o cz łow ieka jes t u tw orzen ie  w  B ia łym s to ku  2 wyższych 
ucze ln i: A ka d e m ii M edycznej i  W yższej S zko ły  In ż y ­
n ie ry jn e j. Nowe k a d ry  le ka rzy  i  in żyn ie ró w  przyśpieszą 
odbudowę naszego w o jew ództw a, w y ró w n u ją c  ogrom ne 
zaniedbania z okresu P o lsk i sanacyjnej w  dziedzin ie 
tro s k i o zd row ie  człow ieka.

Oto ty lk o  n ie k tó re  p rz y k ła d y  osiągnięć naszego w o je ­
w ództw a  na po lu  k u ltu ry , na po lu  w a lk i o nowego so­
c ja listycznego konsum enta i  w sp ó łtw ó rcy  k u ltu ry  
w  Polsce Ludow e j.

Na ty m  n ie  kończy się troska o człow ieka w  Polsce 
Ludow e j i  d latego trzeba m ów ić o o lb rzym ich  osiągnię­
ciach na odc inku  w a lk i o zd row ie  obyw ate la . W  ro ku  
1944 okupan t pozostaw ił nam  ca łkow ic ie  zniszczone 
szpita le, bez b ie lizny , narzędzi ch irug icznych  i  sa n ita r­
nych. Okres w ła d zy  ludow e j, to  okres ogrom nych osią­
gnięć. Ilość łóżek z 600 w  ro ku  1944, w zrasta  do 3.200 
w  ro ku  1950. W ybudow ano n o w y  ośrodek zd row ia  
w  B ie lsku  i  K o ln ie . O tw a rto  now e szpita le w  H ajnów ce, 
B ia łym stoku , Łom ży i  rozbudow ano pozostałe. L iczba 
gnłęć. Ilość łóżek z 600 w  ro k u  1944, w zrasta  do 3.200 
Oddano do u ży tku  27 apara tów  ren tgenow skich . Spe­
c ja lną  pozycję w  b u d o w n ic tw ie  szp ita li s tanow i odbu­
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dow a szp ita la  w  Choroszczy, w  k tó ry m  obecnie m am y 
aż 800 łóżek. Położono kres chorobom  zakaźnym . A k c ją  
szczepień p rzec iw ko  różnego rodza ju  chorobom  obję to  
ponad 300.000 dzieci i  lu d z i dorosłych. Przeprow adzono 
pom yśln ie  akcję  „W “  i  w reszcie rozpoczęto budow ę no­
w ych  szp ita li w  A ugustow ie  i  W ysoko-M azow ieck im .

W  ram ach o p ie k i i  pom ocy społecznej należy podkre ­
ś lić  ogrom nie rozbudow aną opiekę nad dzieckiem  po­
przez zorganizowanie dziecińców, p ó łk o lo n ii i  k o lo n ii 
le tn ich , k tó ra  to  akc ja  w  okresie spraw ozdawczym  
ob ję ła  p raw ie  150.000 dzieci, a w  stosunku p rzedw o jen ­
n y m  2.000 dzieci. Na odcinku pom ocy społecznej doko­
nano p rze łom u ideologicznego w  stosunku do człow ieka, 
pom ocy społecznej po trzebu jące j. Z likw id o w a n o  in s ty ­
tu c je  „m iło s ie rn ych  pań“ , zniesiono in s ty tu c je  s ie roc iń ­
ców. i  p rz y tu łk ó w , w prow adza jąc na ich  m iejsce nowe 
fo rm y  całych zespołów urządzeń socja listycznych, opie­
k i  ca łko w ite j i  częściowej.

R ów noleg le  do ro zw o ju  gospodarczego postępuje roz­
ros t .organ izacji społecznych. S topn iow y  i  stale pogłę­
b ia ją cy  się w zrost zrozum ien ia  znaczenia i  w a rtośc i d la  
mas pracu jących  w ie lk ic h  przem ian, ja k ie  zaszły w  na ­
szym P ań tw ie  L u d o w ym  zna laz ł w y ra z  w  potężn ie jące j 
ak tyw nośc i i  w p ły w a  na życie gospodarcze, społeczne 
i  zawodowe w o jew ództw a  b iałostockiego, a ponadto 
w  s ta łym  pow iększan iu  się ka d r cz łonkow skich, zw łasz­
cza w idocznym  w  podstaw ow ych, p rzodu jących  o rgan i­
zacjach, ja k im i są Z w ią z k i Zawodowe, Zw . Sam. C h łop­
sk ie j, Tow . P rzy ja źn i P o lsk i-R adzieck ie j i  L ig a  K ob ie t.

Oto charakte rystyczn ie jsze  dane ilu s tru ją ce  rozw ó j 
tych  o rgan izacy j: 1 2 3

1945 r. 1948 r. 1949/50 
w  tysiącach

O. R. Z. Z. . . .  5 i i  15,3 47,6 60,17
Zw . Sam. C h łopsk ie j . , 
Tow . P rzy ja źn i P o lsko-

1,5 20,7 62

R adzieckie j . . .  i s 2,6 6,9 60
L ig a  K o b ie t . . . .  t , 0,6 10,8 43,6
Zw . M łodz ieży P o lsk ie j . 1,7 10,4 31,4

Co nam  m ów ią  te dane:

1) że szczególnie dynam iczny rozw ó j w yka za ły  orga­
n izacje  te w  osta tn ich  dw óch latach, k ie d y  masy p ra ­
cujące p rzekona ły  się o zw yc ięsk ie j re a liza c ji p lanu  
3-łe tn iego, k ie d y  w  b itw ie  o hande l okazało się, że to 
Państw o Ludow e, pa rtie , zw ią zk i zawodowe, walczą 
o .po p ra w ę  b y tu  mas p racu jących  p rzec iw ko  pasożytom ;

2) że w  osta tn ich  la tach  ruszy ła  w ieś do p racy spo­
łecznej w  w ie lo k ro tn ie  w iększych n iż  dotychczas roz­
m iarach, w łącza jąc się w  ogó lny n u r t  budow y u s tro ju  
sp raw ied liw ośc i społecznej.

Do T. P. P. R, w s tąp iło  w  1949 r. i  1950 —  25.000 
chłopów , a do tego czasu b y ło  ich  jedyn ie  1.500, do L ig i 
K o b ie t p rzy ję to  w  1949 r. 15 tys ięcy gospodyń w ie j­
skich, gdy to  tego czasu organizacja  ta  zrzeszała 3 t y ­
siące żon i  córek ch łopów  m ało i  ś redn io ro lnych ;

3) że ja k  z oświadczeń w stępu jących  w yn ika , ch łop i 
w łącza jąc się w  prace zw iązku, rob ią  to  dlatego, bo zro­
zu m ie li w artość organ izacji, potrzebę p ra cy  w spó lne j 
i  w spó lne j w a lk i z w steczn ictw em  i ku łactw em , do k tó ­
re j Zw iązek Samopomocy C h łopskie j ich  w  budow ie  no­
wego ju tra  w s i m o b ilizu je ; *

4) potężny osta tn io  rozw ó j Tow. P rzy ja źn i Po lsko- 
R adzieckie j jes t dowodem, że masy pracujące m iast 
i  w s i b ia łostocczyzny w idzą  w  Z w iązku  R adzieckim  na ­
szego niezawodnego p rzy jac ie la , na któ rego  pomocy go­
spodarczej, k u ltu ra ln e j i  p o lityczn e j i  dośw iadczeniu 
w  budow ie  lepszego b y tu  cz łow ieka p racy op ie ram y na­
sze sukcesy w  marszu do socjalizm u.

Czy ła tw o  b y ło  uzyskać te osiągnięcia? Czy nie trzeba 
b y ło  toczyć c iężkie j i  uporczyw e j w a lk i?

Trzeba by ło ! M ie liśm y  bandy uzbro jone przez w ro ­
gów naszej O jczyzny. B andy te w  czasie okupac ji za j­
m o w a ły  się m ordow aniem  dem okra tów , ręka  w  rękę 
z gestapo. B o jó w k i NSZ n ie  z rezygnow a ły  ze swej 
zbrodnicze j dzia ła lności wówczas k ie d y  Polską rządzić 
począł lud ; skrytobó jcze  m ordy, p róby  szerzenia te r ro ru  
t rw a ły  dale j. M ie liśm y  szczucie i dyw ers je  M iko ła jczyka  
i  Doboszyńskiego, andersow skich n a jem n ików  i  m o rd e r­
ców i opętaną nagonkę londyńsk ich  em ig ran tów , k tó ­
ry c h  w ładza ludu  w  Polsce straszy.

Z różnych środow isk zw e rbow a ły  swoich agentów 
rzą d y  w rog ie  Polsce Ludow e j. B y li  obszarnicy i  fa b ry ­
kanci, am atorzy łakom ych  zarobków , szum ow iny z band 
N SZ-etu, reakcy jna  część k le ru  —  oto pom ocnicy pod­
żegaczy w o jennych, p ła tn i zd ra jcy  w łasnego narodu.

R ozbro jen ie  podziem ia, lik w id a c ja  i  zniszczenie w ie lu  
obcych agentur n ie  oznacza jednak, że od dzis ia j m am y 
zapewnione spokojne życia. W a lka  k lasow a trw a  nadal 
z całą ostrością na w szystk ich  odcinkach. D z ia łan ia  
z zew nątrz tych , k tó rz y  posy ła li nam  na jem nych  m o r­
derców, k tó rz y  p ła c ili do la ram i za sabotaż, p o p ie ra li 
n iezadow olonych i  op iekow a li się n ie d ob itka m i obszar- 
n iczej re a kc ji, na pewno n ie  usta ły.

Ś w ia t ka p ita lis ty czn y  n ie p rzesta ł przeżyw ać sw ych 
w strząsów . W ręcz przeciw n ie , okres pow o jenny, okres 
drap ieżnej p o lity k i m ilio n e ró w  am erykańsk ich  p rzyn iós ł 
w zros t nędzy mas, w zros t bezrobocia, pog łębienie 
trudnośc i w ew nętrznych .

Naszej poko jow e j p racy tow arzyszy na zachodzie n ie ­
ustanny zamęt, „z im ne  w o jn y “ , „w o jn y  n e rw ó w “ , in c y ­
den ty  i  celowo rozpętyw ane nas tro je  w ojenne. W  osta t­
n ich  tygodn iach jesteśm y św iadkam i bezpośredniej ju ż  
napaści na K oreańską R epub liką  Ludow ą.

B y ło b y  jednak g ru b ym  błędem  sądzić, że gorączkowa 
działalność obozu im peria lis tycznego  je s t dowodem  jego 
s iły . W ypadk i koreańskie dowodzą raz jeszcze, ja k  
słabnący obóz im p e ria lis tó w  sięga po coraz g w a łto w ­
niejsze i  jaskrawsze środk i d la obrony swego niknącego 
stanu posiadania. Równocześnie w zras ta ją  s iły  obozu 
poko ju , dem okrac ji i  socja lizm u i  to  rosną bez p o ró w ­
nania  szybciej, n iż  s iły  podżegaczy w o jennych.

O wzroście i  um ocn ien iu  tego obozu św iadczy przede 
w szys tk im  dalszy w zros t po tęg i Z w ią zku  Radzieckiego, 
stojącego na czele obozu an ty im peria lis tycznego , na 
czele w a lk i o trw a ły  pokó j.

Ze spraw ą w a lk i o pokó j słusznie łączyć na leży spra­
wę w ykonan ia  p lanu  sześcioletniego.

Sześcioletni P lan  R ozw oju Gospodarczego i  B u d o w y  
Podstaw  Socja lizm u w yznaczy ł w  ram ach całości go­
spodarstwa narodowego zadania i  k ie ru n e k  ro zw o ju  na­
szego w o jew ództw a.

W ojew ództw o b ia łostockie  na leży do reg ionów  za­
n iedbanych gospodarczo przez przedw ojenną, k a p ita li­
styczną, ru jn u ją c ą  p o lity k ę  sanacyjnyą.
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Zgodnie z założeniam i socja lizu j u  oraz ce lam i p lanu  
6 le tn iego dążącym i do rów nom iern ie jszego rozm iesz- 
czenia s ił w y tw ó rczych , rozw ó j gospodarczy naszego 
w o jew ództw a  m usi postępować i  będzie postępował 
szybciej n iż  innych.

Podstaw ową dźw igną postępu jes t rozw ó j s ił p roduk- 
cy jnych , za n im i ty lk o  może postępować rozbudow a 
urządzeń usługow ych oraz w zrost dobrobytu  szerokich 
mas pracu jących.

Zadania, k tó re  p lan  6 -le tn i s taw ia  naszemu w o je ­
w ó d z tw u  zarów no w  dziedzin ie ro zw o ju  p ro d u k c ji ja k  
i  usług są w ie lk ie  i  am bitne  w  stosunku do zacofania 
b ia łos tock ie j gospodarki, do jego w a ru n kó w  geograficz- 
no-gospodarczych, społecznych i  k u ltu ra ln y c h .

W oj. b ia łostockie , k tó rego pow ie rzchn ia  w ynos i 
22.970 km - stanow i 7,4% pow ie rzchn i całego k ra ju . Bo­
gactw a na tu ra lne  naszego w o jew ództw a  są stosunkowo 
m ało znane. O bfic ie  ja ko  nam  znane w ystępu ją  w yso- 
ko -ka lo ryczne  to r fy  (W izna), pok łady  g lin  zw ałow ych, 
ż w iry , p iaski, kreda i  duże zapasy kam ien ia  po lodow - 
cowego na te ren ie  pow. suwalskiego, oraz łu p k i b itu ­
m iczne i  fos fa ty , do te j po ry  zresztą n ie  w ykorzystane.

G leby w o jew ództw a  są na ogół średnie. O koło 65% 
pow ie rzchn i stanow ią u ż y tk i ro lne, około 20% lasy, 
około 15% inne g ru n ty  i  n ie u ży tk i, w  k tó ry c h  m ieści 
się duża pow ierzchn ia  łą k  n iezm elio row anych.

Bogactw o sieci w odnej (Bug, N arew , B iebrza, Czarna 
Hańcza) oraz liczne jez io ra  w  północnej części w o je ­
w ództw a da ją  duże m ożliw ości w yko rzys tan ia  d la  go­
spodark i w odnej oraz jako  źród ło  dotąd n ie  w y k o rz y ­
stanej energ ii.

Rozwój p ro d u k c ji w o jew ództw a  będzie o p a rty  o su­
row iec ro ln iczy  (roś linny  i  zw ierzęcy), leśny oraz to r f, 
k tó ry  będzie w yko rzys ta n y  zarów no jako  źród ło  ener­
g ii, ja k  też jako  m a te ria ł d la p rze tw ó rs tw a  chemicz­
nego.

W  OKresie p lanu  6-cio le tn iego poziom  gospodarczy 
w o jew ództw a białostockiego, ja ko  na jba rdz ie j zaniedba­
nego i stanowiącego najuboższą część k ra ju , zostanie 
w y d a tn ie  podniesiony.

W ybudow ane będą zakłady p rzem ysłu  baw ełnianego 
w  B ia łym stoku , Łom ży i  Zam brow ie.

V / re jon ie  B ia łegostoku powstaną zak łady o le ja rsk ie  
i  m yd la rsk ie . W ybudow ane zostaną 3 chłodnie. Podjęta 
będzie na dużą skalę eksploatacja to r fo w is k  w  W iźnie. 
Powstaną 4 roszarnie, cukrow n ia , b row ar, fa b ryka  me­
b l i  oraz szereg ta rta kó w  i  innych  zakładów  p rze tw ó r­
czych, opartych  przede w szys tk im  o surow iec ro ln iczy.

Ogólna liczba now ych  zakładów  przem ysłu  k luczow e­
go w yn ies ie  34. W artość p ro d u kc ji p rzem ysłu  soc ja li­
stycznego w zrośnie b lisko  6-c iokrotn ie , za trudn ien ie  zaś 
4 -ro k ro tn ie , osiągając liczbę około 40.000 osób.

' W artość p ro d u k c ji socjalistycznego przem ysłu  d ro b ­
nego w zrośnie w ięce j n iż  8 -m iokro tn ie .

Zagadnienie wachlarza p rodukcy jnego  te j w y tw ó r ­
czości będzie przedm io tem  szczególnej tro sk i w o je ­
w ódzk ie j i te renow ych  rad  narodow ych. P rob lem  ten 
będzie rozw iązany w  w o jew ódzk im  p lan ie  6 -le tn im . 
Opracowanie jego zakończone zostanie w  ro ku  b ie ­
żącym.

P rodukc ja  ro ln a  rozw in ie  się g łów n ie  w  dziedzinie 
hodow li byd ła  i ow iec oraz u p ra w y  ro ś lin  w łó kn is tych  
i  z iem niaków . W artość p ro d u k c ji ro ln e j w zrośnie około

60/c, w artość zaś p ro d u k c ji hodow lane j zw iększy się 
o 90%. Ogólna pow ierzchn ia  zb io rów  zostanie zw ięk ­
szona o 133.700 ha znacznie m a ją  być zw iększone 
p lo n y  z ha, a m ianow ic ie :

pszenicy 5 5 o 23%
żyta  ' ■ ■ ! i  i  i  i  ! i  o 22%
jęczm ien ia  „ * e , t , s 0 35%
ziem n iaków  . . . s , , , 0 18%
bu ra kó w  cukrow ych  5 « , o 17%

Podniesienie p lonów  z ha oraz zw iększenie po­
w ie rzchn i up ra w  przez zagospodarowanie odłogów  ja k  
rów n ież przez lik w id a c ję  średniowiecznego ty p u  gospo­
d a rk i tró jp o lo w e j na te ren ie  p o w ia tów  —  B ie lsk-P od l., 
B ia łys tok , S u w a łk i i  S okó łka pozw o li na znaczny 
w zrost zb io rów , p lan postanaw ia, że zb io ry  pszenicy 
zw iększą się o 32%, zb io ry  jęczm ien ia  o 130% i  zb io ry  
b u ra kó w  cukrow ych  ponad 500%.

P og łow ie  zw ie rzą t osiągnie w  końcu 6-lec ia  —  205 
tys. sztuk kon i, 590 tys. sztuk byd ła , 650 tys. sztuk 
trzody, 410 tys. sztuk owiec.

W ykonan ie  tego zadania w ym agać będzie znacznego 
podniesienia bazy paszowej w o jew ództw a, przede 
w szys tk im  drogą m e lio ra c ji łą k  i  pastw isk.

Z loka lizow ane n a k ła dy  in w e s tycy jn e  na ro ln ic tw o  
w yniosą ponad 18 m ld . zł. co w yn ies ie  ponad 80 m il. zł. 
na 100 k m 2 bez spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

Znacznej popraw ie  na te ren ie  w o jew ództw a  ulegnie  
w  okresie p lanu, kom un ikac ja  ko le jow a  i  drogowa. P lan  
6 -le tn i p rzew idu je  w  zakresie dróg państw ow ych, pow ia ­
tow ych  i  gm innych  ponad 900 km , budow ę now ych  dróg 
o naw ie rzchn i tw a rd e j, a ponadto szereg odc inków  na 
w ażnie jszych is tn ie jących  trasach u legnie  ulepszeniu 
lu b  przebudow ie na ty p  techniczn ie  wyższy. Na skutek 
tego gęstość dróg u legnie  poważnem u zw iększeniu 
z 16 km  na 100 k m 2 do 20. Ważną też inw es tyc ją  w  dzie­
dzin ie  k o m u n ika c ji s tanow i rów n ież  podjęcie prac zw ią ­
zanych z u regu low an iem  ka n a liza c ji rze k i Bug.

D la  uspraw n ien ia  połączeń ko m u n ika cy jn ych  w  obrę­
b ie w o jew ództw a, szczególnie z po w ia tam i o cha rak te ­
rze tu rys tyczn ym  i  wczasowym , oraz pow iązania  go 
z o lsztyńskim , w ybudow ane będą 2 odc ink i l in i i  k o le ­
jo w ych  Łom ża —  D łu to w o  i  re jo n  S o kó łk i —  K a ­
mienna.

R ezu la ty w szystk ich  tych  in w e s ty c ji podniosą 
w  znacznym  s topn iu  zdolność p ro d u kcy jn ą  w o je 1 
w ództw a.

N iem a l ró w n ie  w ie lk i postęp w ys tą p i w  usługach.
W  dziedzin ie obro tu  tow arow ego w ażnym  osiągnię-’ 

ciem będzie w zrost liczb y  sklepów  uspołecznionego 
hand lu  detalicznego. W yniesie on ponad 220%. W ięcej 
n iż  3,5 k ro tn ie  w yn ies ie  w zrost liczb y  zakładów  ży ­
w ien ia  zbiorowego. Również zostanie zw iększona masa 
tow arow a, oparta przede w szys tk im  o ro zw ija ją cą  się 
p rodukc ję  drobnego p rzem ysłu  m iejscowego.

W  znacznym  stopn iu  zostanie usunięte zacofanie na­
szego w o jew ództw a  pod w zględem  wyposażenia w  u rzą ­
dzenia k u ltu ra ln e  i  socjalne. D la  a k ty w iz a c ji B ia łego­
stoku, ja ko  ośrodka ku ltu ra ln e g o , p rzyczyn ią  się 2 w yż­
sze uczelnie, a m ianow ic ie : akadem ia lekarska, k tó ra  
będzie uruchom iona po w akacjach b. r. i  w y fcza  w ie ­
czorowa szkoła techniczna, k tó ra  ju ż  pracu je , d la  k tó -
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re j będziem y m u s ie li s tw o rzyć  ba rdz ie j odpow iednie  
w a ru n k i p racy.

Rozbudowane zostanie szko ln ic tw o  zawodowe d la  
zapew nien ia  ro zw ija ją ce m u  się p rzem ys łow i k a d r fa ­
chow ych oraz dzieciom  ro b o tn ik ó w  i  m a ło ro lnych  ch ło ­
pów  m ożliw ośc i kszta łcen ia  się.

S zko ln ic tw o  zawodowe będzie m usia ło  p rzyg o to w y ­
w ać fachow ców  przede w szys tk im  do przem ysłu  i  b u ­
d o w n ic tw a  zgodnie z w ym ogam i p lanu  6-cio letn iego. 
P lan  ten  w ym aga w ięce j m u ra rzy , tkaczy, sto la rzy, 
ślusarzy, m a js tró w  i  te ch n ikó w  i  in n ych  fachów  zapo­
znanych z nowoczesną techn iką  i  m aszynam i fa b rycz ­
n y m i. M n ie j na tom iast potrzeba fa ch o w tó w  ty p u  ce­
chowego. W  ty m  celu szko ln ic tw o  zawodowe będzie m u ­
sia ło  jeszcze w  ty m  ro ku  poczynić pewne zm iany w  k ie ­
ru n k u  i  metodach szkolenia. Również d la  zapew nienia 
k a d r fachow ców  d la  p lanu  6-cio letn iego n iezbędnym  
je s t zw rócenie  w iększe j u w ag i na szko ln ic tw o  zawodo­
w e  w  ram ach ku rsó w  w ieczorow ych  bez p rze ryw an ia  
ciąg łości p racy  zaw odow ej, na szkolenie koresponden­
cy jne  ja k  rów n ież  na ba rdz ie j szybkie  szkolenie p rzy  
p racy, p rz y  maszynie, p rz y  budow ie. Szybcie j na leży 
doszkalać pom ocn ików  i  szybciej usam odzie ln iać ich  
w  p racy, szybciej awansować p rzodu jących  ro b o tn ikó w , 
tego bow iem  w ym aga p la n  6 -c io le tn i. To samo dotyczy 
szko ln ic tw a  powszechnego, gdzie znacznie w zrośn ie  od­
setek dzieci ob ję tych  pe łną szkołą podstaw ow ą w  sto­
sunku  do ogółu dzieci uczęszczających do szkół podsta­
w ow ych .

D la  u m o ż liw ie n ia  za trudn ien ia  szerokich rzesz kob ie t 
i  zapew nienia dzieciom  na leżyte j op iek i w  czasie p racy  
m atek, pow stan ie  gęsta sieć przedszko li dostosowana do 
ro zw o ju  p rzem ysłu  i  uspołecznionych gospodarstw  r o l­
nych . L iczba  dzieci w  przedszkolach w zrośn ie  o 180%.

Zw alczenie  ana lfabe tyzm u i  ogó lny pęd do kszta łce­
n ia  w ym aga ro zw o ju  sieci b ib lio te k  pub licznych . Po­
trze b y  w  ty m  zakresie zostaną zaspokojone przez 2.640 
p u n k tó w  b ib lio tecznych , co stanow i w zrost lic zb y  o 78%  
w  stosunku do ro k u  1949. L iczba grom ad zrad ioo fn izo - 
w anych  w zrośn ie  w  okresie p lanu  w ięce j n iż  10-kro tn ie  
i  osiągnie ponad 1.500. Zostaną udostępnione szerokim  
rzeszom pełne m ożliw ośc i ko rzys tan ia  z k in a  m ieszkań­
com m iast i  w si. L iczba m ie jsc w  k inach  m ie jsk ich  
w zrośn ie  w ięce j n iż  3 -k ro tn ie , osiągnie cy frę  7.000. N a 
w s i zaś przybędą 144 k ina.

W  trosce o zd row ie  św ia ta  p racy  rozbudow ane zo­
staną zak łady  lecznicze. L iczba łóżek w  szpita lach 
w zrośn ie  o 90% i  osiągnie cy frę  ponad 4.500. Ilość 
ośrodków  zd row ia  w zrośn ie  o 106%.

R ea lizacja  postępu w  dziedzin ie  urządzeń k u ltu ra l­
n ych  i  socja lnych w ym agać będzie n ak ładów  in w e s ty ­
cy jn ych  w  w ysokości oko ło  20 m ilia rd ó w  zł, co stanow i 
ponad 17 m ilio n ó w  z ł na 1.000 m ieszkańców.

D la  podniesienia w a ru n kó w  h ig ien icznych  m iast na ­
szego w o jew ódz tw a  przeznacza p lan  sumę oko ło  3,5 m i­
lia rd a  zł, ze środków  lim ito w a n ych . M . in . zostaną po­
budow ane zak łady w odociągow o-kana lizacyjne  w  Zam ­
b row ie , B ie lsku -P od l,. H a jnów ce i  A ugustow ie . D la  za­
spokojen ia  po trzeb ludności za trudn ione j w  przem yśle  
w ybudow anych  zostanie 21.000 izb m ieszka lnych, g łó w ­
n ie  w  B ia łym s to ku  i  Łom ży. Ponadto zostaną p rzep ro ­
wadzone ze środków  p lanow anych  ka p ita lne  rem on ty  
ponad 50.000 izb. N a k ła d y  in w e s tycy jn e  ze środków  l i ­
m ito w a n ych  na zb io row e b u dow n ic tw o  m ieszkaniow e

wynoszą około 9 m ilia rd ó w  zł. Ogólna liczba izb m iesz­
ka ln ych  w  m iastach, w zrośn ie  w  okresie p lanu  6 -c io le t- 

' n iego o 18%.
Realizacja^zadań p lanu  6-c io le tn iego w p row adz i nasze 

w o jew ództw o  na drogę up rzem ys łow ien ia  i  rozw o ju , 
i  uspółdzie lczenia k i lk u  tys ięcy gospodarstw  w ie jsk ich  
poprzez zaostrzenie w a lk i k lasow e j z e lem entam i k a p i­
ta lis tyczn ym i.

W ykonan ie  p lanu  6 -c io le tn iego na te ren ie  w o jew ódz­
tw a  b ia łostockiego w ym aga w ie lk ie g o  w y s iłk u  ze s tro n y  
mas pracu jących, w ym aga p rzysw o jen ia  sobie przez 
te masy nowoczesnych m etod pracy, opa rtych  na u m ie ­
ję tnośc i pos ług iw an ia  się nowoczesnym  sprzętem  m a­
szynow ym  z rów noczesnym  i  c a łk o w ity m  w yko rzys ta ­
n iem  maszyn starych , p rz y  ca łk iem  nowoczesnej, p racy  
opa rte j na przeana lizow an iu  dotychczasowych m etod o r­
gan izacyjnych, rozw in ięc ie  dotychczasowch fo rm  zapo­
czątkow anych przez p rzodu jących  ro b o tn ik ó w  i  p rzo ­
du jące j in te lig e n c ji technicznej i  odrzuceniem  z p ro ­
d u k c ji szczególnie p rzem ysłow e j i  b u dow n ic tw a  śred­
n iow iecznych  m etod o rgan izac ji p ro d u k c ji ty p u  ce­
chowego.

N iezbędnym  jest do w ykonan ia  p lanu ciągłe, syste­
m atyczne zw iększanie w yda jnośc i p racy  i  ciągłe, syste­
m atyczne obniżanie kosztów  w łasnych. Nasi p rzodow ­
n ic y  p racy  i  ra c jo n a liza to rzy  w yka za li nam ju ż  n ie jed - 
k ro tn ie , że n o rm y  dn ia  dzisiejszego b y ły  n isk ie  dla d n i 
następnych i  n ie  m og ły  być  u trzym ane. Jesteśmy prze­
konan i, że w  bieżącym  okresie p lanu  6-cio letn iego k la ­
sa robotn icza  w spó ln ie  z in te lig e n c ją  techniczną po­
przez stosowanie postępu technicznego i  jeszcze b a r­
dzie j um ie ję tn e j socja lis tyczne j o rgan izac ji p racy  do­
w iodą  w  p ro d u kc ji, w  budow n ic tw ie , że n o rm y  z okresu 
bieżącego ro k u  są mocno przestarzałe i  n isk ie , że n o r­
m y  miesiąca lip ca  są za n isk ie  do u trzym a n ia  w  m ie ­
siącu s ie rpn iu , bo przecież dotychczasowa nasza soc ja li­
styczna p ra k ty k a  w ykaza ła , że n ie  jesteśm y n ie w o ln i­
ka m i norm , lecz m y  je  tw o rzym y , m y je  przekraczam y, 
a ty m  sam ym  ta k  ja k  c iągle p ro d u ku je m y  nowe m a­
szyny, b u du jem y now e dom y, ta k  rów n ież us ta lam y 
no rm y. W ykonan ie  p lanu  6-c io le tn iego  w ym aga w y p ra ­
cow ania n o rm  w  stosunku m iędzy m iastem  i  w sią  
w  celu zw iększenia d o p ływ u  to w a ru  p ro d u k c ji p rze­
m ys łow ych  na te ren  w s i w  zam ian za lepsze i  ba rdz ie j 
o b fite  dostaw y p ro d u k tó w  żyw nościow ych z terenu w s i 
d la  m iasta. U łożenie  ty ch  ‘stosunków  zapew ni rea ln ie  
oparte  na dotychczasowych dośw iadczeniach i  now ych  
zdobyczach p lanow an ia  gospodarki.

R ady narodow e jako  terenow e o rgany je d n o lite j w ła ­
dzy państw ow ej muszą zabezpieczyć p lanow e i  ko ­
rzystne  d la naszego w o jew ódz tw a  rozm ieszczenie s ił w y ­
tw órczych , R ady muszą opracować sposoby w y k o n a n ia  
p lanu  6-c io le tn iego, do k tó rego  p o w in n y  być w łączone 
w ystępu jące na naszym te ren ie  surowce, rów n ież i te, 
k tó re  jeszcze przez nas n ie są odkry te , a -zn a jd u ją  się 
b lis ko  pod pow ie rzchn ią  ziem i. R ady narodow e muszą 
dop ilnow ać w łaściw ego w yko rzys ta n ia  istn ie jącego 
transpo ru , ja k  rów n ież  muszą usuwać w szelk ie  zaha­
m ow ania, ja k ie  mogą za istn ieć w  tra kc ie  w yko n yw a n ia  
p lanu  przez w yko rzys ta n ie  w  p e łn i u p ra w n ie ń  w y n ik a ­
jących  z us taw y o radach narodow ych.

R a d y , narodow e będą p racow a ły  nad w ykonan iem  
p la n u  . w spóln ie, ze w szys tk im i o rgan izac jam i społecz­
n ym i, w spó ln ie  z n im i będą m ob ilizow ać s iły  społeczne
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i  społeczną ofiarność, będą w ychow yw ać m asy p racu ­
jące i  podnosić ich  poziom  świadomości, naszych socja­
lis tycznych  św iadom ości n iezbędnych d la  soc ja lis tycz- 
ne j o rgan izac ji m etod pracy, d la w ykonan ia  socja lis tycz­
nego p lanu  6-cioletniego.

Z tego m ie jsca pragnę pow itać socjalistyczne, p ro le ­
ta riack ie , pa trio tyczne  ustosunkow anie się o fia rn e j b ia ­
łos tock ie j k lasy  robo tn icze j i  b ia łos tock ie j in te lig e n c ji 
technicznej, k tó re  w  6-tą  rocznicę Św ię ta  Odrodzenia 
naszego Państw a i  na rodz iny  6-cioletniego p lanu  p o w i­
ta ły  w ykonan iem  p rze d te rm in o w ym  p rzy ję tych  zobo­
w iązań, a w  szczególności pragnę w y ra z ić  uznanie i  po­
dziękow anie  za w ykonan ie  zobowiązań załogom fa b ry k  
W łók ienn iczych i  rob o tn iko m  budow lanym .

Osiągnięcia nasze zawdzięczam y podnoszeniu się d y ­
scyp lin y  p racy w śród  ro b o tn ikó w  i  in te lig e n c ji p racu- 
3 ącej, szeroko ro zw in ię te j ju ż  obecnie a k c ji współza­
w odn ic tw a , k tó ra  ob ję ła  p raw ie  100% przede w szyst­
k im  naszych dzie lnych w łó kn ia rzy , ro b o tn ikó w  b u ­
dow lanych  i  innych  gałęzi pracy. Ruch ra c jo n a liza to rsk i 
osiągnął poważne rozm ia ry , a nazw iska p rzodow n ików  
p racy  i  rac jo n a liza to ró w  coraz liczn ie j i  częściej po ja ­
w ia ją  się na tab licach  w y n ik ó w  p ro d u k c ji w  poszcze­
gó lnych zakładach. Że tem po ro zw o ju  w zrasta  z ro ku  
na ro k  zawdzięczam y ta k im  ludziom , ja k :

P taszyński F e liks  —  m urarz , w yko n u ją cy  przecię tn ie  
330% no rm y, a w  czynie lip co w ym  ub. ro ku  ponad
1.000% —  obecnie aw ansow any na stanow isko m oder- 
n iza tora .

Ja ro m ik  W ładys ław  —  m urarz , 260% no rm y, aw an­
sow any na m a js tra  budowlanego.

P rus A n to n i —  cieśla w yko n u ją cy  320% p rzec ię t­
ne j no rm y.

D ąb row sk i K az im ie rz  —  m alarz, w yko n u ją cy  280% 
przecię tne j no rm y.
_ G erynk iew icz  —  zb ro ja rz  —  w yko n u ją cy  250% prze­

cię tne j no rm y.

N r  15 (177) 
------------------ (

Sredzinska łVTonika —- gracarka  
przecię tne j no rm y.

K ozłow ska  S te fan ia  —• prządka 
p rzecię tne j no rm y.

w ykonu jąca  250% 

w ykonu jąca  127%

K om orow ska  B ron is ław a  
135% przecię tne j no rm y.

prządka, w ykonu jąca

M ej er H erm an —  tkacz dw uw arszta tow iec, w y k o n u ­
jący  118% przecię tne j no rm y.

Bek Czesław —  tkacz, dw uw arszta tow iec, w y k o n u ­
ją cy  130% przecię tne j no rm y,

i  w ie lu , w ie lu  innych , za k tó ry m i idą  se tk i p rzodow ­
n ik ó w  pracy, po ryw a jących  sw ym  p rzyk ładem  socja­
lis tycznych  metod, p racy  o lb rzym ie  rzesze rob o tn ikó w . 
To jes t źród ło  zw ycięstw , ja k ie  n o tu je m y  za okres 
6-ciolecia.

Te osiągnięcia s tanow ią zapowiedź zw ycięskiego w y ­
konan ia  na te ren ie  naszego w o jew ództw a  p lanu  6-c:o- 
le tn iego i  ty m  sam ym  do przyczyn ien ia  się do w yko n a ­
n ia  jego w  ska li k ra jo w e j, co s tw o rzy  mocne podstaw y 
dla u s tro ju  pe łne j sp raw ied liw ośc i społecznej. Te osią­
gnięcia w skazują , że będziem y zw ycięsko rea lizow ać 
dalszą przebudow ę u s tro ju  zapoczątkowaną sześć la t 
tem u przez P o lsk i K o m ite t W yzw olen ia  Narodowego. 
T ym  sam ym  w  oparc iu  o s iły  mas pracu jących  całego 
św iata, o s iły  Państw a U s tro ju  D em okrac ji Ludow e j 
pod p rzew odn ic tw em  Państw a Socja lizm u —  Z w iązku  
Radzieckiego, w yw a lczym y  pokó j d la  dalszego budow ­
n ic tw a  socja lizm u, k tó ry  u s iłu ją  złamać państw a im pe­
ria lis tyczne . Pow ierzone nam  zadania w yp e łn im y , bo 
z nam i są masy pracujące m iast i  w si, z nam i jes t 
o fia rn a  bohaterska klasa robotn icza. Zadanie w yko n a ­
m y, bo p racu jem y pod k ie ru n k ie m  P o lsk ie j Z jednoczo­
ne j P a r t i i  Robotn iczej, w  oparciu  o sojusz robotn iczo- 
ch łopski, bo nam  przew odzi w ie lk i b o jo w n ik  o spra­
w ied liw ość  społeczną, P rezydent Rzeczypospolite j, B o ­
les ław  B ie ru t

ANTO N I HEBROWSKI

Projekty budżetów na rok 1951 
gmin i m ast nie stanowiących, powiatów

Jedną z is to tn ych  cech gospodarki socja lis tycznej 
je s t je j planowość, to też podstawą gospodarki państwa 
socja listycznego jes t p lan  gospodarczy. Taką podstawą 
gospodark i P o lsk i Lu d o w e j b y ł zakończony w  r. 1949 
trz y le tn i N a rodow y P lan  Gospodarczy; obecnie zaś 
s to im y  u progu  nakreślonego z w ie lk im  rozm achem  6 - le t-  
mego N arodowego P lanu  Gospodarczego.

Z p lanem  gospodarczym, k tó ry  daje sumę zam ierzeń 
w  różnych dziedzinach gospodarki, w iąże się ściśle p lan  
finansow y, u ję ty  w  fo rm ę  budżetu, k tó rego celem jes t 
doprow adzenie do w ykonan ia  p lanu  gospodarczego 
l  k tó ry  stw arza  rea lne  gran ice dla zam ierzeń tego p lanu.

Realność i  powodzenie p lanu  gospodarczego u w a ru n ­
kow ana je s t m. in . jego powszechnością w zględnie  zu­
pełnością, to  znaczy, że p lan  gospodarczy w  państw ie  
m usi objąć w szystk ie  dz iedziny gospodark i narodow ej 
oraz działalność w szys tk ich  w ładz i  o rgan izac ji pań­
s tw ow ych . Dotychczas N arodow y P lan  Gospodarczy 
n ie  obe jm ow a ł w  p e łn i gospodarki zw iązków  samo­
rządow ych ; zw iązk i te, stanow iące pod względem  fo r ­
m alno - p ra w n ym  odrębne osoby p raw a  publicznego

i  układa jące swoje budżety w  dość luźnym  pow iązan iu  
z budżetem  Państwa, re a lizo w a ły  znaczną część swoich 
zam ierzeń poza państw ow ym  p lanem  gospodarczym.

Ten stan rzeczy n ie  m ógł być nadal u trzym any 
i  w  c h w ili p rzystąp ien ia  do re a liza c ji P lanu  6-le tn iego 
w ym aga ł ra d yka ln e j zm iany. Z m ia n y  te j dokonała 
ustawa z dnia 20 m arca -1950 r., k tó ra  zniosła zw iązk i 
samorządu te ry to ria lnego .

U staw a powyższa s tw o rzy ła  rów n ież podstawę do 
przebudow y system u budżetowego te renow ych  rad  na ­
rodow ych.

Odnośne przep isy  us taw y m ają  następujące b rzm ie ­
n ie : „A r t .  7. 1. T ry b  uk ładan ia  p ro je k tó w  budżetów  rad  
te renow ych, ja ko  m a te ria łu  do p ro je k tu  jedno litego  b u ­
dżetu państwowego, określa  Rada M in is tró w .

2. W ojew ódzkie  ra d y  narodow e uchw a la ją  budżet po 
uchw a len iu  jedno litego  budżetu państw owego i  w  ra ­
mach tego budżetu; inne ra d y  narodow e uchw a la ją  bu ­
dżet po uchw a len iu  terenowego budżetu wyższego sto­
pn ia  i  w  ram ach tego budżetu.
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3. Rada P aństw a u s ta li, t r y b  ro zp a tryw a n ia  te reno­
w ych  budżetów  pod w zględem  ich  zgodności z budże­
ta m i wyższego stopnia, p rzep isam i p raw a  i  zasadniczą 
lin ią  p o lity k i P aństw a“ .

N a podstaw ie ust. 1 przytoczonego w yże j a rt. 7 usta­
w y  Rada M in is tró w  u ch w a liła  w  d n iu  21 czerwca r. b. 
In s tru k c ję  n r  9 w  spraw ie  try b u  uk ładan ia  p ro je k tó w  
¡budżetów rad  na rodow ych  (Mon. Pol. N r  A~77, poz. 890). 
P rzed tem  jeszcze Rada M in is tró w  pow zię ła  uchw ałę  
z dn ia  17 k w ie tn ia  r. b. w  spraw ie  w stępnych w y ty c z ­
nych  do zasad Budżetu  Państw a na r. 1951; uchw ała  ta, 
ogłoszona w  num erze A -55 Mon. Pol. pod poz. 631, 
do tyczy rów n ież  budżetów  te renow ych  na r. 1951. N a­
w iązu jąc  do te j u ch w a ły  R ady M in is tró w , P rezyd ium  
Rządu pow zię ło  uchw ałę  z dnia 10 czerwca r. b. w  spra­
w ie  podz ia łu  jednostek i  zadań finansow anych  z budże­
tu  państw owego m iędzy budżet cen tra lny  i  budżety te ­
renow e (Mon, Pol. A-68, poz. 804). R ównież na podsta­
w ie  w ym ie n io n e j w yże j u ch w a ły  R ady M in is tró w  z dnia 
17 k w ię tn ia  1950 r. M in is te r F inansów  w y d a ł In s tru k ­
cję z dn ia  7 czerwca 1950 r. w  spraw ie  prze jęc ia  przez 
N a rodow y B ank P o lsk i obsług i kasow ej budżetu pań­
stw ow ego (Mon. Pol. N r  A-73, poz. 839) i  w  rozw in ię c iu  
§ 9 ust. 1 te j In s tru k c ji —  In s tru k c ję  z dn ia  21 czerwca 
1950 r. w  spraw ie  try b u  i  zasad w spó łdz ia łan ia  w yd z ia ­
łó w  finansow ych  z kasam i Narodowego B anku  Polskiego 
(Mon. Pol. N r  A -76, poz. 884), W reszcie na te jże samej 

podstaw ie w ydane zostało —  w  fo rm ie  b roszu ry  —  Za­
rządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  22 czerwca 1950 r., 
w  spraw ie  zasad i  t r y b u  opracow ania p ro je k tu  budżetu 
Państw a na r. 1951 (nota budżetow a na r. 1951), 
a w  zw iązku  z p. 127 te j n o ty  budżetow ej świeżo ro ­

zesłana została w  te ren  In s tru k c ja  M in is tra  F inansów  
z dn ia  17 lipca  1950 r. N r  B. P. 9894/5/50 w  przedm iocie 
uk ładan ia  p ro je k tó w  budżetów  gm in  oraz m iast n ie 
stanow iących pow ia tów .

W św ie tle  w ym ien ionych  w yże j przepisów , uchw a ł 
i  in s tru k c ji w y ła n ia  się zasadnicza zm iana dotychczaso­
w e j k o n s tru k c ji budżetu Państwa, budżet ten  bow iem  
na r. 1951 będzie budżetem  zb iorczym , k tó ry  obejm ie:

a) budżet cen tra lny , t j .  budżet w ładz  cen tra lnych  
i  bezpośrednio im  podporządkow anych organów, in s ty ­
tu c j i  i  o rgan izac ji gospodarczych (przedsiębiorstw );

b) budże ty  terenow e (w o jew ództw , pow ia tów , m iast 
i  gm in), t j .  budżety te renow ych  rad  narodow ych ,jako te ­
renow ych  organów  je d n o lite j w ładzy  państw ow ej, oraz 
podporządkow anych im  organów, in s ty tu c ji i  o rgan i­
zac ji gospodarczych (przedsiębiorstw ).

B udże ty  niższego szczebla będą w chodzić do budże­
tó w  wyższego szczebla; w  szczególności:

1) budże ty  gm in  i  budżety m iast n is  stanow iących 
p o w ia tów  w chodzić będą do budżetu pow ia tu , k tó ry  to 
budżet będzie obe jm ow a ł bezpośrednie w y d a tk i i  do­
chody ra d y  pow ia tow e j i  je j organów  oraz zbiorcze ze­
staw ien ie  dochodów i  w yd a tkó w  rad narodow ych gm in  
i  m iast n ie  stanow iących pow ia tów ;

2) budże ty  p o w ia tów  i  m iast stanow iących p o w ia ty  
będą w chodzić do budżetu w o jew ództw a, k tó ry  to b u ­
dżet będzie obe jm ow a ł bezpośrednie w y d a tk i i  dochody 
ra d y  w o jew ódzk ie j i  je j organów  oraz zbiorcze zesta­
w ien ie  w yd a tkó w  i  dochodów ra d  narodow ych p o w ia to ­
w ych  i  m ias t stanow iących p o w ia ty ;

3) budże ty  w o jew ódz tw  oraz m iast W arszaw y i  Ł o ­
dzi będą wchodzić do budżetu Państwa, k tó ry  to  budżet

będzie obe jm ow ał bezpośrednie w y d a tk i i dochody o r­
ganów  cen tra lnych  (budżet cen tra lny) o raz-zb iorcze ze­
s taw ien ie  w yd a tkó w  i  dochodów w o jew ódz tw  i m iast 
W arszaw y i  Łodzi.

W  ten  sposób w  budżecie Państw a znajdzie  w yraz  —  
w  u jęc iu  zb io rczym  —  całość gospodarki finansow e j 
ob ję ta  systemem finansow ym  Państwa.

Jedną z w ażnych in n o w a c ji w  now ej s tru k tu rz e  b u ­
dżetu jes t u w yp u k le n ie  i  pewne usam odzie ln ienie je d ­
nostek budżetow ych i  zadań budżetow ych.

Jednostką budżetow ą w  uk ładz ie  budżetu g m in y  
(m iasta) będzie czynność (zadanie), k tó rą  gm ina (m iasto) 
w yko n yw a ć  będzie za pośredn ictw em  specja ln ie pow o­
łane j do tego in s ty tu c ji (np. w  dziedzin ie ośw ia ty  —- 
szkoła, w  dziedzin ie zd row ia  —  ośrodek zd row ia  itp .); 
w  ram ach budżetów  g m in y  w zg lędn ie  m iasta jednostka 
ta  będzie m ia ła  n ie ja ko  swój budżet, za któ rego  w y k o ­
nanie będzie odpow iedzia lna.

Jeżeli daną czynność (gospodarczą lub  a d m in is tra ­
cyjną) gm ina  (m iasto) w ykonyw ać  będzie sama, t j .  bez­
pośrednio, a nie przez pow ołaną in s ty tu c ję , to  czynność 
ta  będzie zadaniem  budże tow ym  (np. nadzór sa n ita rny  
osiedli, w a lka  z ana lfabetyzm em  itp .).

Zasadą zatem będzie pow iązanie z budżetem  jedno­
stek i  zadań budżetow ych przez ścisłe w y liczen ie  
w szystk ich  dochodów i  w yd a tkó w  je d n os tk i budżetow ej, 
w zg lędn ie  tych  dochodów i  w yd a tkó w , k tó re  zw iązane 
są z w ykonan iem  danego zadania budżetowego, czy li 
w łączenie tych  jednostek i  zadań do budżetu p e łn ym i 
dochodam i i  w yd a tka m i. Jest to w ięc zasada budżeto­
w an ia  b ru tto , k tó ra  stosuje się także do przedsięb iorstw , 
określonych ja ko  przedsięb iorstw a budżetowe. N a to ­
m iast gm inne (m ie jskie) przedsięb iorstw a na roz ra ­
chunku gospodarczym będą pow iązane z budżetem : 
a) przez w p ła tę  zysku, b)- przez regu lac ję  środków  obro­
tow ych  (uzupełn ienie w  razie b raku , p rze lew  do b u ­
dżetu w  razie nadm iaru). Do k tó ry c h  p rzedsięb iorstw  
w  gm inach (m iastach n ie  stanow iących pow ia tów ) na­
leży stosować przep isy o przedsięb iorstw ach na roz ra ­
chunku gospodarczym, a do k tó ry c h  przep isy o przed­
s ięb io rstw ach budżetow ych —  p o in fo rm u ją  g m in y  
(m iasta) w łaśc iw e  w y d z ia ły  p rezyd ium  pow ia tow e j ra d y  
narodow ej.

Zarów no w y d a tk i, ja k  i dochody w  p ro jekc ie  budże­
tu  u ję te  zostaną w  odpow iednie podz ia łk i, K la s y fik a c ja  
budżetowa polega zatem na u jęc iu  s tro n y  w yd a tko w e j 
i  dochodowej w  schemat budżetow y, k tó ry  system aty­
zuje zadania i  m a te ria ł liczbow y oraz u m o ż liw i określe­
n ie  sposobu w ykonan ia  zadań, a w  zw iązku  z ty m  u n o r­
m ow anie i  ka lku lo w a n ie  ich  kosztów  oraz usta len ie  je d ­
nostek organ izacy jn ie  odpow iedzia lnych za w ykonan ie  
poszczególnych w yd a tkó w  i  dochodów budżetow ych.

Z cha rak te ru  zbiorczego s tru k tu ry  Budżetu  Państwa 
na r. 1951 w yn ika , że k la sy fika c ja  budżetowa —  ja k ­
k o lw ie k  z konieczności nieco różna w  budżecie ce n tra l­
n ym  i w  budżetach terenow ych, a naw et inna  w  budże­
tach m a łych  m iast i  gm in  w  stosunku do budżetów  i  w o ­
je w ó d z tw  —  m usi być jednak  ta k  u ję ta , ażeby um oż li­
w iła  ogólne zsum owanie poszczególnych zagadnień i  da­
w a ła  obraz całości oraz pow iązanie z N arodow ym  P la ­
nem  Gospodarczym.

W  zasadzie obow iązu je  podzia ł na: dz ia ły , ty tu ły , pa­
ra g ra fy  i  pozycje. P odzia ł na dz ia ły  odpowiada podzia­
ło w i na dz ia ły  Narodowego P lanu  Gospodarczego, po-
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dz ia ł na ty tu ły  odpow iada jednostkom  i  zadaniom  bu ­
dżetow ym , p a ra g ra fy  zaś i  pozycje ( jedno lite  w  budże­
tach w szystk ich  szczebli) okreś la ją  sposób w ykonan ia  
zadań u ję tych  w  ty tu ła ch ,

O dchylen ia  od te j zasady są następujące:
S trona w yda tkow a  budżetu centra lnego dzie lić  się 

będzie na 6 g rup, a m ianow ic ie :

I. Gospodarka narodowa,
I I .  U rządzenia soc ja lno -ku ltu ra lne ,

I I I .  Obrona narodow a,
IV . A d m in is tra c ja  i  w y m ia r sp raw ied liw ośc i,
V . D łu g i Państwa,

V I. Ś ro d k i w yrów naw cze, rezerw ow e i  inne.

W grupach tych  nastąp i dalszy podz ia ł na dzia ły , 
k tó ry c h  num eracja  b iegnie  przez cały budżet. W  g ru ­
p ie  I  jes t ty lk o  jeden dz ia ł (D zia ł 1) i  w  te j g rup ie  w y ­
łącznie u trzym a n y  będzie dotychczasowy podzia ł bu ­
dżetu państw owego na części, odpow iadające resortom  
lu b  w ładzom  rów norzędnym  (np. Część 4 * Prez. R. M., 
Część 5 P KPG , Część 10 M in . F inansów  itd .).

W  stron ie  dochodowej budżetu centra lnego —  poza 
podziałem  na dzia ły , ty tu ły ,  p a ra g ra fy  i  pozycje —  po­
mocniczo stosuje się g rupy , k tó re  m ają cha rak te r sta­
tys tyczny, a m ianow ic ie :

I. Gospodarka uspołeczniona,
I I .  Gospodarka n ieuspołeczniona i  ś rodk i ludności,

I I I .  O pła ty,
IV . W p ły w y  różne,
V . Pożyczki państw owe i  lo ka ty ,

V I. P rze lew y.

W  stron ie  w yd a tko w e j budżetów  te renow ych  na 
p ierwsze m iejsce przed dz ia łam i i  ty tu ła m i w ysu n ię ty  
jes t podzia ł na rozdzia ły , a to ze w zg lędu na konieczność 
pow iązania  budżetów  te renow ych  z reso rtam i odpow ie­
d z ia ln ym i za w ykonan ie  zadań p lanu  gospodarczego 
w  ich  zakresie dz ia łan ia  w  ska li ogó lnokra jow e j. Roz­
dz ia ły  te  odpow iada ją  w  zasadzie odpow iedn im  w yd z ia ­
ło m  (re feratom ) p rezyd iów  rad  narodow ych. N atom iast 
w  budzetacn gm in  i  m iast n ie stanow iących pow ia tów  
strona w yd a tko w a  dz ie li się w  zasadzie ty lk o  na roz­
dzia ły , ty tu ły , p a ra g ra fy  i  pozycje (bez dzia łów ).

P odzia ł ten ilu s tru je  następujące zestaw ienie:

Rozdziały  

w_budżetach gmin 
i  miast nie stanowiących 

powiatów:

2. Gospodarka rolna

4. Gospodarka drogowa
5. Handel
6. Gospodarka Kom . 

i  Mieszk.
7. Oświata 

.8. K u ltu ra  
9. Z drow ie

10. Pomoc społeczna doros­
ły m

13. A dm in is tra c ja  

15. Inne środki.

Rozdziały i działy 
budżetach w o jewództw, 

powiatów i miast 
stanowiących pow iaty:

Rozdziały:
i .  W ydzia ł P rzem ysłu
2 . LeÉR o ln ic tw a  i 

n ie tw a . 
B udow n ic tw a 
K o m u n ika cy jn y  
H and lu
Gospodarki Kon 
i  Mieszik.

,. O św ia ty
K u ltu ry  - 

„  Z d row ia  
,. P racy i  Pora. Sp<
„  F inansowy

K om is ja  P lanow ania Gos
13. Rada Narodowa, prezj 

d ifim  i w yd z ia ły  aidmin. 
15. Rozliczenia i  p rze lew y

3.
4
5 
6.

7.
8 . 
9.

10 .

11.
12.
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Działy
(na k tó re  dzielą się rozdzia ły)

1. Gospodarka terenowa
2. O św iata
3. N auk a
4. Szkolenie Jcadr
5. K u ltu ra  i  Sztuka
6. Z d row ie
7. K u ltu ra  F izyczna i  tu r y ­

s tyka
8. Pomoc społeczna dorosłym

11. Adm inistracja
19. Inne środki*)

In s tru k c ja  z dn ia  17 lipca  1950 r. zastrzega jednakże, 
że m iasta  n ie  stanow iące pow ia tów , a prowadzące go­
spodarkę ba rdz ie j rozw in ię tą , zb liżoną do gospodark i 
m iast, s tanow iących p o w ia ty , w in n y  stosować k la s y fi-  
kac ję  w yd a tkó w  taką, ja k  te ostatn ie m iasta. D o tyczy  
to  rów n ież gm in  uzd row iskow ych , gm in  podm ie jsk ich ' 
o rozbudow anej gospodarce oraz gm in  w ie js k ic h  posia­
dających dotąd u p raw n ien ia  finansow e gm in  m ie jsk ich . 
Szczegółowe w ytyczne  w  ty m  względzie w in n y  w ydać  
w ym ien ione j ka te g o rii gm in  —  w y d z ia ły  finansow e p re ­
zyd iów  pow ia tow ych  rad  narodow ych.

D ochody w szystk ich  budżetów  te renow ych  dzielą się 
na rozdz ia ły  (odpow iadające w ydz ia łom , ja k  w yd a tk i), 
ty tu ły ,  pa ra g ra fy  i  pozycje.

Zm iana k la s y fik a c ji budżetow ej, usta lone j w  nocie 
budżetow ej i  w  in s tru k c ji,  może być dokonana ty lk o  
przez M in is te rsw o  F inansów ; dopuszczalne jes t jedyn ie  
bez zgody M in is te rs tw a  tw o rzen ie  doda tkow ych  p o zyc ji 
pod w arunk iem , że nowe dalsze pozycje n ie  naruszą po­
z y c ji usta lonych w  in s tru k c ji i  będą szczegółowo o k re ­
ślać rodza j i  cha rak te r w y d a tk u  zawartego w  danym  
pa rag ra fie . Tworzene p o zyc ji ogó ln ikow ych , a w  szcze­
gólności pozycji, k tó re  s tanow ią zadania budżetowe, jes t 
niedopuszczalne.

P rocedura tw o rzen ia  Budżetu  Państw a na r. 1951 
rozpada się na czte ry  g łów ne etapy, a to:

1) opracow anie l im itó w  budżetow ych,
2) opracow anie p ro je k tó w  budżetów  terenow ych,
3) opracow anie i  uchw alen ie  Budżetu  Państwa,
4) uchw alen ie  budżetów  terenow ych.
Z  tych  czterech etapów  ak tua lne  są w  te j c h w ili dw a 

pierwsze, a raczej ty lk o  etap d rug i, bo rozdz ia ł l im itó w  
budżetow ych pow in ien  ju ż  być zakończony. L im ity  —- 
są to c y fry  ko n tro ln e  określa jące kw o tow o  górną g ra ­
nicę, w  oparc iu  o k tó rą  pow in ien  zam knąć się p ro je k t 
budżetu Państw a i  wchodzące w  jego sk ład: budżet 
ce n tra ln y  i  budże ty  terenowe. L im ity  d la  w o je w ó d z tw  
u ch w a liła  Rada M in is tró w  dn ia  21 czerwca b. r.; w  ra ­
mach tych  l im itó w  w o jew ódzk ie  w ładze te renow e do­
ko n a ły  podzia łu  k w o t w yznaczonych na p o w ia ty  i  m ia ­
sta stanow iące p ow ia ty , w ładze zaś pow ia tow e  m u s ia ły  
ju ż  wyznaczyć l im i ty  d la gm in  i  m iast n ie  stanow iących 
p o w ia tów  z rozb ic iem  k w o t na poszczególne ty tu ły .  
W  gran icach tych  l im itó w  p o w in n y  się zamknąć, p ro ­
je k ty  budżetów  w ym ien ionych  m iast i  gm in.

Po o trzym an iu  l im itó w  g m in y  (m iasta) p o w in n y  nie* 
zw łoczm e p rzystąp ić  do prac nad u łożeniem  p ro je k tu

*) B ra k  ko le jności n u m e ra c ji jes t w y n ik ie m  tego, że 
num erac ja  w  budź. teren, jes t dostosowania do n u m era c ji 
dz ia łów  budź. centr. i  wobec tego pewne dz ia ły  (np. obrona' 
narodowa, w y m ia r spraw ied liw ośc i) są w  budź. terem, n ie ­
aktualne.
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budżetu. Prace te  będą o ty le  u ła tw ione , że gm in y  
(m iasta) w  p ie rw szych  dniach s ie rpn ia  o trzym a ją  z M i­
n is te rs tw a  F inansów  —  w raz  z in s tru k c ją  —  gotowe 
fo rm u la rze  budżetów  razem  z w szys tk im i za łączn ikam i, 
k tó re  trzeba w yp e łn ić  oraz ze w skazów kam i co do spo­
sobu ich  w ype łn ien ia .

P ie rw szym  etapem  prac budżetow ych będzie spo­
rządzenie in d y w id u a ln y c h  p re lim in a rz y  jednostek b u ­
dżetow ych i  zadań budżetow ych, o k tó ry c h  w yże j b y ła  
mowa.

N astępnym  etapem będze sporządzenie p re lim in a rza  
kosztów  a d m in is tra c ji, czy li w y d a tk ó w  osobowych 
i  rzeczow ych ra d y  narodow e j, je j p rezyd ium  oraz ko ­
m is ji.

Szczególną uwagę na leży położyć na zagadnienie 
p lanow an ia  funduszu p łac i  na konieczność w n ik l i ­
wego opracow yw an ia  przez je d n os tk i budżetow e n o rm  
(opałowych, ośw ie tlen iow ych , ilośc i łóżek w  szp ita lu , 
ilośc i k las szko lnych i  ła w e k  w  klasach itp .), na k tó ­
ry c h  oparta  być m usi k a lk u la c ja  budżetowa. Podstawą 
ka lku lo w a n ia  k w o t budżetow ych są płace, ceny i  ta ­
r y f y  obow iązujące w  dn iu  1 lipca  1950 r. W ytyczne 
dotyczące zasad no rm ow an ia  w ydadzą te renow o w łaśc i­
w e  nadrzędne p rezyd ia  ra d  narodow ych. W szystkie  
p re lim in a rze  w yd a tkó w  i  dochodów w in n y  być oparte 
na śc is łym  ob rachunku  i  zaopatrzone w e w łaśc iw e  o b ja ­
śnienia co do każdego p a rag ra fu  zarów no w yd a tkó w , 
ja k  i  dochodów. N ie  może być zatem  sum n ieobjaśn io- 
nych  lu b  k re d y tó w  w staw ionych  „na  w sze lk i w ypadek“ , 
lu b  „n a  oko“  i  n ie  może być dochodów niedoszacowa- 
nych  (celem stw orzen ia  rezerw  budżetow ych) albo zno- 
w uż przeszacowanych (celem .m askowania n ie rea lnych  
pozyc ji w yda tkow ych ). N ależy dążyć do realnego w y ­
ko rzys tan ia  w szystk ich  p rzys ługu jących  źróde ł docho­
dow ych i  do m aksym alnego oparcia się na dochodach 
w łasnych. M ając na oku treść i  k ie ru n e k  dzia ła lności 
rad  narodow ych, w yraża jące się w  podnoszeniu m ate­
ria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  lu d z i p racy  i  w  zaspokajaniu 
ich  potrzeb, trzeba równocześnie p rzy  pode jm ow an iu  
zw iązanych z ty m  zadań pam iętać, że d la  całości tych  
zadań są pewne n ieprzekracza lne  granice, m ające swe 
źród ła  w  w ysokości dochodu narodowego, w  zasobach 
m a te ria ło w ych  i  rozm ia rach  pogotow ia pracy.

Poza ty m  -— p re lim in o w a n ie  w y d a tk ó w  m usi op ie­
rać się na zasadzie stałego obniżania kosztów , s tanow ią­
cej podstaw owe p raw o  gospodarki socja lis tyczne j. D la ­
tego w  r. 1951 na leży w yko rzys tać  w szystk ie  do tych ­
czasowe osiągnięcia system u planow ego oszczędzania 
i  postaw ić na w szys tk ich  odcinkach dzia ła lności nowe, 
dalsze zadania w  ty m  zakresie.

U łożone szczegółowo p re lim in a rze  różnych jednostek 
i  zadań na leży zestawie w  dołączonym  do schematu 
budżetowego wzorze n r  2 i  w p isać do tegoż schematu.

Po us ta len iu  końcow ej k w o ty  w yd a tkó w  (ogólnej) 
w in n o  nastąpić porów nan ie  je j z kw o tą  l im itu  w yzna­
czonego przez pow ia tow ą  radę narodow ą dla danej 
g m in y  (m iasta). Z porów nan ia  tego u ja w n i się, czv suma 
zam ierzonych w yd a tkó w  pom ieści się w  lim ic ie . G ra ­
nice l im itu  są w  zasadzie n ieprzekracza lne. Jak to je d ­
nak w y ja ś n ił M in . F inansów  w  re feracie  w y d ru k o w a ­
n ym  w  num erze 8-9-10 „R ady  N a rodow e j“  z b. r „  mogą 
ra d y  narodow e przekroczyć l im it ,  je że li w yna jdą  do­
datkow e źród ła  dochodów w  r. 1951, z k tó rego nie ko­
rzystano w  r. 1950, np. dochody z p rzedsięb iorstw , k tó ­
rych  u ruchom ien ie  p lanu je  się w  r. 1951, św iadczenia 
rzeczowe w  ram ach obow iązu jących przepisów  itp .; 
wówczas ra d y  narodow e mogą do w ysokości w p ły w u  
z now ou jaw n ionych  źróde ł dochodów pow iększyć p re ­
lim in a rz  w yd a tkó w  ponad otrzym ane l im ity ,  z ty m  je d ­
nak, że w  danym  w ypadku  nie mogą być powiększone 
w y d a tk i na adm in is trac ję , na płace i  w y d a tk i na n ie ­
k tó re  inw estyc je , określone w  specja lnych przepisach. 
N ie  m a to  zastosowania do tych  doda tkow ych  dochodów, 
k tó re  są w y n ik ie m  zm iany ustaw odaw stw a gospodar­
czego.

Po uzgodnien iu  i  zam knięciu  całości w yd a tkó w  
w  gran icach l im itu  i  po usta len iu  dochodów, okaże się, 
czy p ro je k t budżetu —  w  m yś l zasady w yrażone j 
w  in s tru k c ji —  jes t zb ilansow any tj., czy dochody po­
k ry w a ją  w y d a tk i. Jeśli dochody nie w ysta rcza ją  na 
pokryc ie  w y d a tk ó w  (co — wobec rozszerzenia zakresu 
zadań rad  narodow ych —  będzie raczej regułą), należy 
w ykazać różnicę —  czy li n iedobór —  dc uzupełn ien ia . 
N iedobory zostaną p o k ry te  przez zastosowanie ogólnego 
państw owego p lanu  regulacyjnego, w  szczególności —  
przez zw iększenie udz ia łu  jednostek te renow ych  w  po­
datkach państw ow ych  (np. w  poda tku  g ru n to w y m ,' w e 
w p ływ a ch  funduszu ziem i) w zględnie  przez udzie len ie  
d o ta c ji z funduszu w yrównaw czego.

Sporządzony p ro je k t budżetu na leży dać k o m is ji 
budżetow ej do zaop in iow ania  oraz radzie narodow ej do 
uchw alen ia . U chw a lony  p ro je k t budżetu pow in ien  być 
sporządzony w  4 egzemplarzach, z k tó ry c h  3 na leży 
przed łożyć p rezyd ium  pow ia tow e j ra d y  narodow ej, do­
łączając w ym ien ione  w  in s tru k c ji za łącznik i.

Tempo p racy  nad p ro je k ta m i budżetu w  gminach' 
i  m iastach n ie  stanow iących p o w ia tów  m u s i' być  b a r­
dzo żywe, bo je d n os tk i te —  w  m yś l te rm ina rza  n o ty  
budżetow ej —  m ają  przesłać pow ia tow e j radzie  na ro ­
dow ej sw oje  p ro je k ty  budżetów  do dn ia  10 s ie rpn ia  b. r.

W A C ŁA W  M O R A W S K I
Z-ca Dyr. Gen. Zespołu II
w  P rezyd iu m  Rady M in is tró w

Uruchomić inspekcję prezydiów rad narodowych
W  prezyd iach  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  is tn ie ją  

w y d z ia ły , a w  p rezyd iach  p o w ia tow ych  ra d  narodo­
w ych  —  re fe ra ty  inspekc ji. Zadaniem  te j in spekc ji je s t 
m. in , k o n tro la  s ty lu  p racy  p rezyd iów  niższych rad  
narodow ych  i  ich  w yd z ia łó w  i  re fe ra tów , k o n tro la  p ra ­
cy p rezyd iów  niższych rad  od s tro n y  ich  w spó łdz ia ła ­

n ia  z ko m is ja m i rad  i  pow iązania  się z po trzebam i 
codziennego życia ludności pracu jące j.

W  obecnym  okresie  reo rgan izacy jnym , p rz y  prze­
chodzeniu do now ych  fo rm  rządzenia w  te ren ie , p rz y  
p rze jm o w a n iu  przez prezyd ia  rad  fu n k c ji zniesionych 
s tanow isk i  u rzędów  —  w yko rzys tan ie  in sp e kc ji p rzy
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ustaw ian iu  p racy  p re zyd ió w  niższych rad  narodow ych, 
udz ie lan ie  pomocy ty m  p rezyd iom  p rz y  przechodze­
n iu  na now y, zespołow y s ty l p racy, je s t zagadnie­
n iem  n iec ie rp iącym  zw ło k i.

Tymczasem  w  te ren ie  da je  s ię zauważyć dziw na, 
n iczym  n ie  usp ra w ie d liw io n a  atm osfera  czekania na  
in s tru k c je  „od  g ó ry “  odnośnie zadań w yd z ia łó w  i  re ­
fe ra tó w  inspekc ji, a w  zw iązku  z ty m  w ystępu je , ja k o  
powszechne z jaw isko, w yko rzys tyw a n ie  in sp e k to ró w  
przez p rezyd ia  w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych  rad  na ­
rodow ych  d la celów, n ie  m ających  n ic  wspólnego z ro ­
lą  i  zadan iam i inspekto ra , używ an ie  in sp e k to ró w  do 
p rac  b iu ro w ych , do w yko n yw a n ia  czynności ra ch u n ­
ko w ych  i  t. p.„ a w  na jlepszym  razie  do  p rzep ro ­
w adzania  k o n tro li p re zyd iów  niższych rad  (szczególnie 
gm innych ) z p u n k tu  w idzen ia  rachunkow o-kasow ego.

O dbyw ające się od czasu do czasu w y ja z d y  człon­
ków prezyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  na te ­
ren pow ia tu , a cz łonków  p rezyd iów  pow ia tow ych  ra d  
na rodow ych  na te ren  gm in  d la uczestniczenia w  se-' 
s jach ra d  n ie  rozw iązu ją  zagadnienia pom ocy p re zy ­
d iom  niższych rad  w  us taw ien iu  ich  p racy. D la  tego 
celu niezbędne są krótkotrw ałe lecz częste wyjazdy  
inspektorów w o jew ódzk ich  na te ren  pow ia tu , a in ­
spek to rów  p o w ia tow ych  na te ren  gm in , p rz y  czym  
do g łów nych  zadań inspek to rów  w o jew ódzk ich  na leży 
pobudzenie do p racy inspek to rów  p re zyd ió w  p o w ia to ­
w ych  rad  narodow ych, w skazanie im  g łów nych  ce­
ló w  inspekc ji w  obecnym  okresie reo rgan izacy jnym .

N ie należy używać inspektorów prezydiów rad na­
rodowych dla przeprowadzania kontroli rachunkowo-ka= 
sowej. In sp e k to r pow in ie n  być doradcą p rz y  organ izo­
w a n iu  p racy  p re zyd iów  niższych rad, a jednocześnie 
in fo rm a to re m  swego p rezyd ium  o sy tu a c ji na odcin ­
k u  p rezyd iów  niższych rad.

Spraw ozdania  inspek to rów  o sy tu a c ji w  te ren ie  po ­
w in n y  być w  bardzo k ró tk im  czasie dostarczane p re ­
zyd iu m  ra d y , k tó re  w ys ła ło  inspekto rów , aby to p re ­
zyd iu m  m ogło być szybko in fo rm ow ane  o s y tu a c ji na 
odc inku  p rezyd iów  niższych rad  na rodow ych  i  szybko 
pode jm ow a ło  decyzje w  spraw ie  usunięcia s tw ie rd zo ­
nych  b ra kó w  i  niedom agam 

Ł isp e k to rzy  obow iązan i są ko n tro lo w a ć  czy p rezyd ia  
n iższych rad  narodow ych  m ają  opracowane p la n y  p ra ­
cy, czy zb ie ra ją  się na posiedzenia, przeglądać p la n y  
p ra cy  p re zyd ió w  i  p ro to k ó ły  z ich  posiedzeń, badać 
ja k ie  sp ra w y  są p rzedm io tem  u chw a ł p re zyd ió w  rad, 
poznawać i  w  m ia rę  możności pomagać na m ie jscu  
W usuw aniu  trudnośc i w  p racy  p re zyd ió w  niższych 
ra d  narodow ych.

Do obow iązków  inspek to rów  na leży  zbadanie, czy 
i  w  ja k ie j fo rm ie  odbyw a się w spó łdz ia łan ie  p rezy ­
d iów  pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  gm innych  ra d  na ro ­
dow ych  z kom is jam i tych  rad, czy odbyw a ją  się na­
ra d y  przew odniczących ko m is ji z p rzeds taw ic ie lam i 
p rezyd ium , czy p rezyd ia  przekazu ją  ko m is jom  sp ra w y  

o rozpa trzen ia , czy kom is je  s ta w ia ją  swe w n io sk i

na p re zyd iu m  i  co się da le j z ty m i w n io ska m i dzieje, 
czy p rezyd ia  pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  gm in n ych  ra d  
na rodow ych  poda ją  do w iadom ości ko m is jom  swe p la ­
n y  p ra cy  i  t.  p.

In sp e k to r p re zyd iu m  ra d y  narodow e j ma p raw o  być 
obecnym  na posiedzeniu p re zyd iu m  niższej rady , p rz y ­
s łuch iw ać się obradom , udzie lać in fo rm a c ji, w y jaśn ień  
i  t.  p. N ie  ma je d n a k  p ra w a  głosować an i w p ływ a ć  
Dezpośrecłnio na przeb ieg  g łosow ania na p re zyd iu m  
niższej rady.

In sp e k to rzy  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  narodo­
w e j m a ją  p raw o  ko n tro lo w a ć  pracę re fe ra tó w  inspek­
c ji p re zyd ió w  p o w ia tow ych  ra d  na rodow ych , sp raw ­
dzać ja k  są w y k o rz y s ty w a n i in spek to rzy  p o w ia to w i’ 
i  ja k ie  są w y n ik i ich  p ra cy  oraz dz ie lić  się s w y m i 
uw agam i na ten  tem a t z p rzew odn iczącym  p re zy ­
d iu m  p o w ia tow e j ra d y  na rodow e j.

In sp e k to rzy  p rezyd iów  rad  na rodow ych  p o w in n i 
uczestniczyć na sesjach niższych ra d  narodow ych , ba­
dać ja k  sesja została p rzygotow ana, obserw ow ać sp ra ­
w ozdania na sesji i  p rzeb ieg dyskus ji, d z ie lić  się s w y ­
m i uw agam i i  spostrzeżeniam i z p rzeb iegu sesji 
z cz łonkam i p re zyd iu m  danej ra d y  narodow e j.

Do p iln y c h  zadań in sp e k to ró w  p re zyd ió w  w o jew ódz­
k ich  i  p o w ia tow ych  ra d  na rodow ych  na leży p rze p ro ­
w adzenie a k c ji szybkiego usuw ania z b u d yn kó w  u rzę ­
dow ych s ta rych  nap isów  w  rodza ju : s ta ros tw o  p o w ia ­
tow e, zarząd m ie jsk i, zarząd gm inny , in sp e k to r szko l­
ny, u rząd  ska rb o w y i  t. p. Te napisy powinny natych­
miast zniknąć, a na ich  m iejsce p o ja w ić  się p ro w i­
zoryczne nap isy: p re zyd iu m  p o w ia tow e j ra d y  na rodó - 
w e j, p rezyd ium  g m inne j czy m ie js k ie j ra d y  na rodow e j, 
w y d z ia ł f in a n so w y  czy w y d z ia ł ośw ia ty  p re zyd iu m  po ­
w ia to w e j ra d y  na rodow e j i  t. d. In sp e k to rzy  p o w in n i 
w y ja śn ić  p rezyd iom  niższych rad  narodow ych, że na­
leży natychmiast zaniechać używania starych pieczęci 
w  rodza ju : s tarosta  p o w ia tow y , b u rm is trz , w ó jt  i  t. d. 
i  zastąpić je  dotychczasową pieczęcią p ow ia tow ych , 
m ie jsk ich  i  gm in n ych  ra d  narodow ych, a n a g łó w k i sta-’ 
ry c h  d ru k ó w  urzędow ych  p rzestem plow ać na: p re ­
zyd iu m  po w ia tow e j (m ie jsk ie j, gm inne j) ra d y  narodo­
w e j z ew en tua lnym  dop isk iem  pod ty m  nazw y w y ­
d z ia łu  czy re fe ra tu  danego p rezyd ium .

D o obow iązków  in sp e k to ró w  na leży rów n ież  udz ie ­
le n ie  pomocy^ p rezyd iom  niższych ra d  na rodow ych  
(w  szczególności pow ia tow ych  i  m ie jsk ich ) w  p rze ła ­
m y w a n iu  n ieprzezwyciężonego do końca oporu  k ie ro w ­
n ik ó w  zn iesionych urzędów  n iezespolonych p rze ja w ia - 
jącego się często w  n iechęci podporządkow an ia  się p re ­
zyd iu m  danej ra d y  na rodow e j, ja k o  w y n ik  n iezro ­
zum ien ia , że p rezydum  w ła śc iw e j ra d y  na rodow e j je s t ~ 
w ładzą  s łużbow ą d la  p ra co w n ikó w  w szystk ich  w y ­
d z ia łów  i  re fe ra tów , p re zyd iu m  ra d y .

. S z y b ie  u ruchom ien ie  in sp e kc ji p re zyd ió w  w o jew ódz­
k ich  i  p o w ia tow ych  ra d  na rodow ych  d la  celów  p rz y ­
k ła d o w o  w yże j w ym ie n io n ych  je s t spraw ą n iezm ie r- '  
n ie  ważną i  p iln a . -
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RADA NARODOWA X L IX

P o r g f l l J  ¡ p r tM U J n G  pod red. d r Jerzego S tarościaka

Prezydium  M . R. N . w  S... zapy- 
tuje, czy uchwały m iejskiej rady 
narodowej w  sprawie zmiany nazw  
rilic podlegają zatwierdzeniu?

Odpowiedź:

U ch w a ły  ra d  na rodow ych  w  spra­
w ie  nazw  u lic  n ie  podlegają  za­
tw ie rd ze n iu . P rzy  dokonyw an iu  
zm ian  nazw  u lic  na leży k ie row ać  się 
w y ty c z n y m i o kó ln ikó w : K a n c e la rii 
C y w iln e j P rezydenta R. P. z dn ia  17 
m arca 1947 r. L . dz. 89/Org/47 w  
sp raw ie  nazw  u lic  i  p laców  pu b licz ­
nych  oraz K a n c e la rii R ady Państw a 
z dnia 19 kw ie tn ia  1950 r. w  spraw ie  
p rac  przygo tow aw czych  do N arodo­
wego Spisu Powszechnego 1950 r. 
(Rada N arodow a n r  n r  8, 9 i  10).

i  Uzasadnienie:

Przepis a rt. 32 u s ta w y  z dn ia  20 
m arca  1950 r. o te renow ych  o rga­
nach je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej 
(Dz. U. R. P. n r  14, poz. 130) zniósł 
z w ią z k i sam orządu te ry to ria lnego .

Zakres dz ia łan ia  organów  zniesio­
nych  przeszedł do zakresu dzia łan ia  
ra d  na rodow ych  i  ich  organów . Ra­
dy  narodow e są przeto  nadal w łaśc i­
w e  do pode jm ow ania  uchw a ł w  za­
kresie  w łaściw ości o rganów  b. sa­
m orządu te ry to ria ln eg o , a m. in . od­
nośnie zm ian nazw  u lic .

U staw a z dn ia  20 m arca 1950 r. 
n ie  p rze w id u je  jednak, aby ja k ie ­
k o lw ie k  u ch w a ły  rad  narodow ych  
pod lega ły  za tw ie rdzen iu . W  szcze­
gólności na leży wskazać, że p rzep isy 
a rt. 25 i  26 pow ołane j us taw y, okre ­
ślające zakres nadzoru R ady P ań­
s tw a  nad radam i na rodow ym i, 
n ie  p rze w id u ją  za tw ie rdzan ia  ich  
uchw ał.

Z  w yłuszczonych pow odów  należy 
uznać, że przep isy a rt. 65 us taw y z 
dn ia  23 m arca 1933 r. o częściowej 
zm ian ie  u s tro ju  sam orządu te ry to ­
ria lnego  (Dz. U. R. P. n r  35, 
poz. 294), p rzew idu jące  za tw ie rdza ­
n ie  w  szeregu przypadkach, a m. in. 
w  spraw ie  zm ian nazw  u lic , uchw a ł 
rad  m ie jsk ich  i  in n ych  przez o rgany 
nadzorcze n ie  obow iązu ją . N a leży 
nadm ien ić, że nadal obow iązu ją  za­
sady pierwszego z w yże j w ym ie n io ­
nych  o kó ln ikó w ; że p rzy  us tanaw ia ­
n iu  i  zm ian ie  nazw  u lic  i  p laców  
pub licznych  na leży przestrzegać w y ­
tycznych  następujących: 1) is tn ie ją ­

ce nazw y u lic  k ie ru n ko w ych  lub  
p rze lo tow ych , objaśniające ich  zna­
czenie (np. W arszawska, prowadząca 
do W arszaw y) pozostaw ić bez zm ia­
ny , a now opow sta jącym  u licom  tego 
rodza ju  tak ie  nazw y nadawać, 2) 
nazw y h is toryczne u lic  i  p laców, 
świadczące o przeszłości danej m ie j­
scowości, n ie  p o w in n y  być zm ie­
niane (np. Z ło tn icza , Tatarska), 
3) w  in nych  p rzypadkach  do ozna­
czania u lic  i  p laców  pub licznych  na­
dają się nazw iska, n ieży jących bo­
ha te rów  narodow ych, n ieży jących  
W yb itnych  uczonych, a rtys tó w  i  p i­
sarzy oraz n ieży jących osób, szcze­
gó ln ie  zasłużonych dla danej m ie j­
scowości, 4) na oznaczanie u lic  i  p la ­
ców pub licznych  n ie  na leży używ ać 
nazw isk  osób żyjących. Wreszcie 
trzeba przypom nieć, że do końca 
1950 r. w ed ług  zaleceń drug iego z 
pow o łanych  o kó ln ikó w  n ie  należy 
zm ieniać nazw  u lic , z uw ag i na p ra ­
ce przygotow aw cze do Narodowego 
Spisu Powszechnego 1950 r.

J. Żakiew iez

Prezydium M . R. N. w  K rakowie  
zapytuje: jakie  funkcje będą w yko­
nywać komisje kontroli społecznej 
rad narodowych oraz jak i jest sto­
sunek tych komisji do komisji sta­
łych rad narodowych?

Odpowiedź:

Z  chw ilą  pow ołan ia  przez rady  
narodow e now ych  k o m is ji „s ta re  
kom is je “  przesta ją funkcjonow ać. 
Szczegółowe postanow ienie w  spra­
w ie  prac k o m is ji rad  narodow ych 
zaw ie ra  uchw a ła  R ady Państw a z 
12 m aja  1950 r. w  sprawne tym cza­
sow ych w y tyczn ych  dla pow ołan ia  i 
dzia ła lności k o m is ji rad  narodo­
w ych .

W spom niana uchw ała w  § 2 p k t. 4 
g łosi, że do w szystk ich  ko m is ji sta­
ły ch  oprócz całego szeregu w y m ie ­
n ionych  kom pe tenc ji ja k  np. w y k o ­
nyw an ie  nadzoru nad organam i w y ­
konaw czym i, czuwanie nad p ra w i­
d ło w ym  w ykonaw stw em  uchw ał, 
in ic jo w a n ie  i  opracow yw anie  p ro ­
je k tó w  u chw a ł itp . na leży rów n ież 
i  k o n tro la  społeczna.

A  w ięc k o n tro lę  społeczną w  m yśl 
te j u ch w a ły  będą w ykonyw ać  w szy­
s tk ie  kom is je  stałe, każda w  zakre­
sie spraw , do k tó ry c h  została pow o­
łana. O bok czynności ko n tro ln ych

kom is je  te n ie  mogą jednak  zanie­
dbać czynności p lanow ania  pracy. 
Będą jednak is tn ia ły  in s ty tu c je , za­
k ła d y  czy przedsiębiorstw a, k tó re  
n ie  będą m ieśc iły  się w  kom peten­
cjach ko n tro ln ych  s ta łych  kom is ji. 
R ady narodow e d la  k o n tro li tych  in ­
s ty tu c ji pow o łu ją  kom is je  k o n tro li 
społecznej. Oczywiście, że po. pow o­
ła n iu  now ych  k o m is ji rad  narodo­
w ych  n ie  przesta ją  funkc jonow ać 
inne kom is je  pracujące na te ren ie  
p o w ia tu  i  n ie zw iązane z radam i na­
ro d o w ym i bądź zw iązane z n im i 
luźno i  posiadające swój w ła śc iw y  
zakres dzia łariia . Np. kom is je  cen­
n ikow e  i  inne.

A. Szafrański

Prezydium Gminnej Rady N aro­
dowej w  Gołubie, powiatu ełckiego 
zapytuje, czy byłemu sekretarzowi 
gminnemu nie wchodzącemu w 
skład prezydium gminnej rady naro­
dowej, a pozostającemu w gminie w  
charakterze pracownika biurowego 
przysługuje prawo do pobierania 
uposażenia w  dotychczasowej wyso­
kości łącznie z dodatkami i świad­
czeniami w  naturze?

Odpowiedź:

B y łem u  sekre tarzow i, k tó ry  n ie 
został w y b ra n y  do p rezyd ium  g m in ­
nej ra d y  narodow ej, a pozostał w  
g m in ie  ja ko  p racow n ik , n ie  p rzys łu ­
gu je  w ynagrodzenie  w  dotychczaso­
w e j wysokości, lecz w  wysokości ja ­
ka jes t p rzew idziana dla stanow iska 
ja k ie  b. sekretarz ak tu a ln ie  za jm uje . 
Pozostaw ia jąc b. sekretarza gm m y 
ja ko  p racow nika , p rezyd ium  w in n o  
rozw iązać z n im  um ow ę o prace, z 
tym , że w  okresie w ypow iedzen ia  
w in n o  w yp łacać w ynagrodzenie  w 
dotychczasowej w ysokości. N astęp­
n ie  po okresie w ypow iedzenia  p re ­
zyd ium  w in n o  zawrzeć now ą um owę 
o pracę na w arunkach  uposażenio­
w ych  przew idz ianych  dla za jm ow a­
nego przez niego stanow iska.

A. Szklarczyk

Prezydium Gminnej Rady Naro­
dowej w Kosmaczowie zapytuje, czy 
pracownikowi kontraktowem u bę­
dącemu funkcjonariuszem pa fisi wo- 
wym  (b. pracownikiem samorządo­
wym ) należy się wynagrodzenie za 
pracę vy godzinach nadliczbowych?
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O dpow iedź:

F unkc jonariuszom  państw ow ym  
będącym  p ra co w n ika m i k o n tra k to ­
w y m i w ynagrodzen ie  za pracę w  go­
dzinach nad liczbow ych  się n ie  na ­
leży.

Uzasadnienie:

A r t .  9 dekre tu  z 14 m aja 1946 r. 
o tym czasow ym  unorm ow an iu  sto­
sunku służbowego funkc jona riusze  w  
państw ow ych  (Dz. U. R. P. n r  22, 
poz. 139) p rzew idu je , że p racow n ik  
k o n tra k to w y  za jm u jący  stanow isko 
p racow n ika  państwowego (art. 2 de­
k re tu  z 25 październ ika  1947 r. Dz. 
U. R. P. z 1948 r. n r  50, poz. 381), 
jes t tra k to w a n y  na ró w n i z fu n k c jo ­
nariuszem  państw ow ym  m ianow a­
n ym  na stałe pod w zględem  obcią­
żeń z ty tu łu  poda tków  i  innych  op ła t 
pub licznych  - p raw nych  oraz k o rz y ­
stania z in n ych  świadczeń, z w y ją t­
k iem  em eryta lnych. 'W ynika stąd, że 
p racow n icy  k o n tra k to w i m ają  p ra ­
w o do w szystk ich  świadczeń, k tó re  
z m ocy obow iązu jących przep isów  
należą się p racow n ikom  m ianow a­
n ym  na stałe, jednak n ie  m ają p ra ­
w a do świadczeń n ienależnych p ra ­
cow n ikom  m ianow anym  na stałe.

W  m yśl a rt. 27 us taw y z dnia 17 
lu tego  1922 r. o państw ow ej służbie 
c y w iln e j (Dz. U. R. P. z 1949 n r  11, 
poz. 72) p ra cow n ik  państw ow y o ;le 
w ym aga ją  tego ważne w zg lędy służ­
bowe pow in ien  spraw ować czynno­
ści swe także poza p rzep isanym i go­
dz inam i zajęć s łużbow ych (art. 1 
us taw y z dn ia  18 g rudn ia  1919 r. o 
czasie p racy Dz. U. R. P. poz. 734/33, 
222/36, 285/46) i  żadnego w yn a g ro ­
dzenia za taką  pracę n ie  o trzym u ją . 
M a jąc na uwadze pow o łany a rt. 9 
dekre tu  z dn ia  14 m aja  1946 r. n ie  
można przyznać rów n ież p racow n i­
kom  ko n tra k to w y m  p raw a  do w y ­
nagrodzenia za godziny nad liczbo­
we, gdyż je d y n y  w y ją te k  p rze w i­
dz iany w  ty m  a rty k u le  do tyczy 
św iadczeń em ery ta lnych  . (Podane 
stanow isko zajęte zostało przez Sąd 
N a jw yższy  w  orzeczeniu z dn ia  21 
styczn ia  1950 r., n r  W a C 250/49.)

St. Slub-owski

P rezyd ium  G m inne j Rady N a ro ­
dowej w  D ob rzykow ie  zapytu je , czy 
przew odniczący gm inne j ra d y  n a ro ­
dow e j m a p raw o  korzystać z bez­

p ła tn e j podw ody w  celu prze jazdów  
z m ie jsca zam ieszkania do m iejsca 
siedziby rady  na m ocy u ch w a ły  p re ­
zyd ium  lu b  p lenum  rady?

O dpow iedź:

P rzewodniczącem u gm inne j rady  
narodow ej n ie  p rzys ługu je  praw o 
ko rzys tan ia  z bezp ła tne j podw ody 
d la  prze jazdów  z m iejsca zam ieszka­
n ia  do m iejsca urzędow ania, bez 
w zg lędu na to czy uchw a łę  taką  pod­
ję ło  p rezyd ium  czy p lenum  rady.

Uzasadnienie:

Podjęcie u chw a ły  przez gm inną 
radę narodow ą lu b  je j p rezyd ium  w  
spraw ie  dostarczania bezpłanej pod-" 
w ody d la  przewodniczącego celem 
dojazdu z m ie jsca zam ieszkania do 
m ie jsca urzędow ania n ie b y ło b y  
zgodne z zasadą odpłatności za ko ­
rzystan ie  z podwód. P rzy  w y jazdach  
s łużbow ych natom iast do m ie jsco­
wości położonych ponad 4 k ilo m e try  
od s iedziby gm iny , przew odniczący 
może korzystać z podw ód za op ła tą  
obliczoną w ed ług  zasad określonych 
w  rozporządzeniu R ady M in is tró w  
z dn ia  24 lipca  1948 r. o należno­
ściach w  razie  pe łn ien ia  czynności 
s łużbow ych poza z w y k ły m  m iejscem  
służbow ym  oraz w  razie  przen iesie­
n ia  na inne m iejsce służbowe (Dz. U. 
R. P. n r  38, poz. 279).

Z. Z ie lińska

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej W a ły , pow. N idzica, zapytu je , 
czy p ra co w n iko w i posiadającem u ro ­
dzinę, k tó ry  p racow a ł poprzednio w  
in n e j gm in ie , ja ko  rachm istrz , a 
obecnie po przen iesien iu  za tru d n io ­
n y  jes t w  gm in ie  tu te jsze j, należy 
się zw ro t kosztów  przeniesienia?

O dpow iedź:

R achm is trzow i przeniesionem u do 
in n e j g m in y  na leży w yp ła c ić  zw ro t 
kosztów  przeniesienia.

Uzasadnienie:

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z 
dnia 24 lipca  1948 r. o należnościach 
w  razie pe łn ien ia  czynności s łużbo­
w ych  poza z w y k ły m  m iejscem  służ­
bow ym  oraz w  razie  przeniesienia 
na inne m iejsce służbowe (Dz. U. R. 
P. n r  38, poz. 279) p rze w id u je  w  § 3, 
że w  raz ie  przeniesienia na inne

m iejsce służbowe funkc jona riuszom  
państw ow ym  należą się:

1. d ie ty  d la  n ich  i  członków  ro ­
dziny,

2. z w ro t kosztów  ich  prze jazdu i  
członków  rodz iny,

3. ry cza łt za przeniesienie,

4. z w ro t kosztów  przew ozu u rzą ­
dzenia domowego.

Zasady odnośnie ob liczen ia  w yso­
kości ry c z a łtu  za przeniesienie i  
zw ro tu  kosztów  przew ozu urządze­
n ia  domowego są w  rozdzia le  4 -tym  
cytowanego rozporządzenia.

A. S zklarczyk

P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  B orzęcin ie  zapytu je , czy 
25% n o rm y  św iadczeń w  naturze  na 
cele m e lio racy jne  p rzew idziane o k ó l­
n ik ie m  M in . A dm . P ub l. n r  82 z dnia  
6 lis topada 1947 r. na leży u w zg lęd ­
n ić  w  ram ach p lanu  świadczeń na ­
łożonych na podstaw ie us taw y z 
dn ia  26 m arca 1935 r. p rzy  zastoso­
w a n iu  ograniczeń w yn ika ją cych  z 
o kó ln ika  M in . A dm . P ub l. n r  66 z 
dn ia  20 w rześnia  1947 r., czy też do 
ta k  usta lonych św iadczeń w  naturze  
na leży do liczyć oddzie ln ie  25% na 
cele m e lio rac ji?

O dpow iedź:

Św iadczenia w  na tu rze  na cele 
m e lio racy jne  w ym ien ione  w  o k ó ln i­
ku  M in . A dm . P ub l. n r  82 z dnia 6 
lis topada 1947 r. (Dz. U rz. M . A . P. 
n r  19, s tr. 4) ob ję te  są przepisem  
ą^:. 13 ust. 1 us taw y z dn ia  26 m a r­
ca 1935 r. o św iadczeniach w  n a tu ­
rze na n ie k tó re  cele pub liczne  (Dz. 
Ust. R. P. n r  27, poz. 204 i  n r  85, 
poz. 593 z 1936 r.) i  zgodnie z ty m  
przepisem  n ie  mogą przekraczać 
25% obciążenia św iadczeniam i w  
naturze, na łożonym i d la  w yp e łn ie n ia  
zadań należących do zakresu dzia­
łan ia  g m in y  i  grom ady. Łącznie je d ­
nak  obciążenie z tego ty tu łu  n ie  
może przekroczyć g ra n icy  n a jw y ż ­
szego obciążenia ustalonego przez 
w o jew odę w  w yko n a n iu  przepisu 
a rt. 8 ust. 1 p k t. 1, cytow ane j ys ta - 
w y.

P rzepis a rt. 13 us taw y o św iad­
czeniach w  na tu rze  ogranicza ilość 
świadczeń na cele n ieob ję te  zada­
n ia m i na leżącym i do zakresu dzia ła­
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n ia  g m in y  i  g rom ady do 25% te j 
ilośc i, ja ka  została nałożona d la  w y ­
pe łn ien ia  zadań gm innych  i  g ro ­
m adzkich. O k ó ln ik  M in . A dm . P ub l. 
n r  82, z dn ia  6 lis topada  1947 r. 
p rzyp o m n ia ł je d yn ie  o zasadach rea ­
liz a c ji u ch w a ły  R ady Państw a w  
spraw ie  ro bó t m e lio ra cy jn ych  na t le  
u s ta w y  o świadczeniach. N atom iast 
o k ó ln ik  M in . A dm . P ub l. n r  66 z 
dn ia  20 w rześnia  1947 r. w  . spraw ie  
m aksym alnego obciążenia gospo­
d a rs tw  ro ln y c h  św iadczeniam i w  
na tu rze  (Dz. U rz. M . A. P. n r  13, 
s tr. 5) w p ro w a d z ił is to tne  ogranicze­
n ie  w  zakresie ogólnego obciążenia 
św iadczeniam i w  gm in ie , gdyż usta­
l i ł ,  że w  ogó lnym  p lan ie  świadczeń 
w  na tu rze  danej g m in y  lu b  m iasta, 
suma dopuszczalnego obciążenia 
św iadczeniam i zależna jes t od ilośc i 
h e k ta ró w  g ru n tó w  w  poszczegól­
n ych  grupach gospodarstw  oraz od 
ilo śc i gospodarstwVw  gran icach ich  
przychodow ości, ob liczanych na za­
sadach p rzew idz ianych  w  dekrecie 
z dn ia  20 m arca 1946 r. o podatkach 
kom una lnych .

S. Zaborowski

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Andrychowie zapytuje, czy 
może wypłacać pracownikowi te j 
gm iny uposażenie według grupy V II ,  
jeżeli ta grupa została przewidziana 
w  zatwierdzonym budżecie gminy?

Odpowiedź:

Zamieszczenie w  budżecie g m in y  
w ie js k ie j V I I  g ru p y  uposażenia d la  
p racow n ika  g m in y  n ie  daje podsta­
w y  do w yp łacan ia  p ra co w n iko w i 
uposażenia w ed ług  w spom nianej 
g rupy .

Uzasadnienie:

Stanow iska służbowe p ra c o w n i, 
kó w  p rezyd iów  gm innych  rad  na ro ­
dow ych  oraz p rzew idziane d la  po­
szczególnych s tanow isk g ru p y  upo­
sażenia usta la  tabela, stanow iąca za­
łą czn ik  n r  2 do rozporządzenia R ady 
M in is tró w  z dn ia  19 lu tego 1949 r. 
w  spraw ie  usta len ia  s tanow isk s łuż­
bow ych  i  zaszeregowania do g rup  
uposażenia p ra co w n ikó w  państw o­
w ych , pod legających ustaw ie  o pań­
s tw ow e j służbie c y w iln e j, oraz p ra ­
co w n ikó w  sam orządow ych (Dz. U . 
R. P. n r 14, poz. 92). W ed ług  te j ta ­

be li, V I I  g rupa  uposażenia może być 
przyznana w  gm in ie  w ie js k ie j je d y ­
n ie  sekre ta rzow i gm iny . N ajw yższą 
g rupą  uposażenia, p rzew idz ianą  w e­
d ług  w spom nianej ta b e li d la  pozo­
s ta łych  p ra co w n ikó w  g m in y  w ie j­
sk ie j, jes t g rupa  V IH .

Zaznaczyć je d n ak  należy, że: w  
w y ją tk o w y c h  p rzypadkach na zasa­
dzie § 10 cytow anego w yże j rozpo­
rządzenia w ładze naczelne mogą 
przyznać p ra co w n iko w i g rupę  upo­
sażenia bezpośrednio wyższą od 
określone j d la danego stanow iska w  
w yże j w spom niane j tabe li, lub  w y ­
n ika ją ce j z §§ 5 i  6 tego rozporzą­
dzenia.

M g r R. Furm ańska

Prezydium  M . R. N. w  Ł... zapy­
tuje, czy miejska rada narodowa, ze 
względu na zwiększony zakres dzia­
łania, może powiększyć swój skład o 
50% ponad maksimum przewidziane 
w  ustawie o radach narodowych z 
dnia 11 września 1944?

Odpowiedź:

M ie jska  rada narodow a n ie  może 
pow iększyć swego składu ponad m a­
ks im um  przew idz iane  w  ustaw ie  z 
dn ia  11 w rześn ia  1944, ponieważ 
ustawa z dn ia  20 m arca 1950 r. po­
stanaw ia, iż  do czasu w ejśc ia  w  ży­
cie o rd yn a c ji w yborcze j d la  rad  na­
rodow ych  pozostają w  m ocy d o tych ­
czasowe przep isy o składzie rad  na­
rodow ych.

Ponadto n ie zachodzi potrzeba po­
w iększania  te j liczby . Do k o m is ji 
można pow o ływ ać osoby spoza g ro ­
na rady.

A. Szafrański

Prezydium Gm innej Rady N aro­
dowej w  Rańsku powiatu szczyt- 
nowskiego zapytuje, czy gmina obo­
wiązana jest dostarczać bezpłatnie 
pod wód celem przewozu poboro­
wych na komisje wojskowe lub przy  
odjazdach do wojska?

'*** t

Odpowiedź:

G m ina n ie  je s t zobowiązana do 
bezpłatnego dostarczania podw ód 
celem odw iezien ia  poborow ych na 
kom is je  w o jskow e lu b  p rz y  od jaz­
dach celem odbycia czynnej s łużby 
w o jskow e j.

Uzasadnienie:

Spraw a dostarczania środków  
przew ozow ych na rzecz w o jska  w  
czasie p o ko ju  p rzew idz iana  została 
w  rozporządzeniu P rezydenta R. P, 
z dnia 12 lis topada 1927 r. (Dz. U. R. 
P. n r  102, poz. 883) a rt. 7 tego roz­
porządzenia p rzew idu je , że do ko ­
rzys tan ia  ze środków  przewozo­
w ych  są up raw n ione  oddz ia ły  w o j­
skowe na podstaw ie dokum entu  
marszowego tudzież poszczególne 
osoby pełniące czynną służbę w o j­
skową na podstaw ie piśm iennego 
rozkazu w y jazdu , o ile  na dokum en­
cie m arszow ym  lub  rozkazie w y ja z ­
du jes t uw idoczn ione u p raw n ien ie  
do ko rzystan ia  z tych  świadczeń. Ze 
św iadczeń tych  można korzystać w  
celu odbycia podróży s łużbow ej, 
uskuteczn ien ia  służbowego p rzew o­
zu osób lu b  rzeczy w  zw iązku  z po­
dróżą służbową i to  w  rozm ia rach  
kon iecznych d la  osiągnięcia celu 
podróży lu b  przewozu.

Za spełnienie obowiązku świad­
czenia środków przewozowych na­
leży się wynagrodzenie, w edle usta­
lonych  staw ek obe jm ujących rze­
czyw iste  koszty u trzym a n ia  środka 
przewozowego i  obsługi przez okres 
czasu po trzebny d la  spe łn ien ia  obo­
w ią zku  św iadczenia i ew entua lne  
zużycie środka przewozowego.

St. Slubowsiki

Prezydium  Powiatowej Rady N a­
rodowej w  Tomaszowie Lubelskim  
zapytuje, czy ubezpieczonemu w lo­
kalnym  funduszu em erytalnym  pra­
cownikowi, który ukończył 65 łat 
życia, należy wym ierzyć zaopatrze­
nie emerytalne i w jak ie j wysokości, 
mając na uwadze, że pracownik ten 
pragnie nadal pracować na dotych­
czasowym stanowisku?

Odpowiedź:

P ra co w n iko w i ubezpieczonemu w  
lo k a ln y m  funduszu e m e ry ta ln ym  po 
osiągnięciu przez niego 65 la t ży ­
cia i  p raw a  do e m e ry tu ry , na leży 
w ym ie rzyć  zaopatrzenie em eryta lne, 
przenosząc go w  stan spoczynku. O 
ile  p ra co w n ik  ten  pragn ie  w  da l­
szym ciągu pracować na za jm ow a­
n ym  stanow isku, na leży zawrzeć z 
n im  osobną um ow ę o pracę. Odno­
śnie w ysokości zaopatrzenia em ery­
talnego,• to  § 2 s ta tu tu  w zorowego (na
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k tó ry m  o p ie ra ły  się na ogół poszcze­
gólne s ta tu ty  loka lne) p rzew idu je , 
że podstawę w y m ia ru  zaopatrzenia 
em eryta lnego s tanow i ca łkow ite  
uposażenie pobierane osta tn io  przez 
p ra co w n ika  w raz  ze w szys tk im i s ta ­
ły m i doda tkam i (a w ięc  n ie  w cho­
dz i w  grę dodatek fu n k c y jn y  lu b  
s łużbow y) w  gotówce i  św iadczenia­
m i w  naturze, z w yłączen iem  do­
d a tku  reprezentacyjnego.

Z. Z ie lińsk i

Prezydium  Gm innej Rady N aro­
dowej w  Rańsku powiatu szczyt- 
nowskiego zapytuje, czy jest ono 
zobowiązane do zawiadamiania o 
zgonie rodzin osób zmarłych w  szpi­
talach?

Odpowiedź.

Zaw iadom ien ia  o zgonach osób 
zm a rłych  w  szp ita lach n ie  należą do 
obow iązków  p re zyd iu m  gm inne j 
ra d y  narodow e j. O zgonie zaw iada­
m ia  rodzinę szp ita l, w  k tó ry m  na­
s tą p ił zgon.

Prezydium  Powiatowej Rady N a ­
rodowej w  Sieradzu zapytuje, czy 
wym ierzając pracownikowi ubez­
pieczonemu w  lokalnym  Funduszu 
Em erytalnym  zaopatrzenie em ery­
talne, należy wziąć pod uwagę po­
bierany przez niego dodatek służbo*: 
w y w  wysokości 3.000 zł miesięcz­
nie?

O dpow iedź:

P rzy  w ym ia rze  e m e ry tu ry  n ie  na ­
leży uw zg lędn iać doda tku  fu n k c y j­
nego i  służbowego, na tom iast w in ie n  
b yć  uw zg lędn iony  o ile  p rzys ługu ­
je  dodatek lo k a ln y  (stołeczny, m o r­
sk i) oraz rów now artość  św iadczeń w  
na tu rze  p rzew idz iana  d la  b. sekre­
ta rz y  g m in  (m ieszkanie, opa ł i  św ia ­
tło ).

U zasadnienie:

A r t .  8 ust. 1 u s ta w y  uposażenio­
w e j z dn ia  4 lu tego  1949 r. (Dz. U. 
R. P. n r  7, poz. 39) p rzew idu je , że 
Rada M in is tró w  może przyznać do­
d a tk i służbowe uzasadnione szcze­
g ó ln y m i w łaśc iw ośc iam i służby. W

w yko n a n iu  tego przep isu zostało 
w ydane rozporządzenie R ady M in i­
s tró w  z dn ia  19 lu tego 1949 r. w  
spraw ie  dodatków  fu n k c y jn y c h  i  
s łużbow ych (Dz. U . R. P. n r  14, 
poz. 94), k tó re  w  § 14 odnośnie b. 
p racow n ików  sam orządow ych sta­
now i, że dodatek s łużbow y może 
być  p rzyznany p racow n ikom  pobie­
ra ją cym  uposażenie co n a jm n ie j 
V I I I  g rupy , a za jm u jącym  s tanow i­
sko służbowe lu b  sam odzielnie speł­
n ia ją cym  czynności wyszczególn io­
ne w  za łączn iku n r  4 w ed ług  w y ­
szczególnionych w  n im  staw ek. Jak  
w idać z powyższego dodatek ten  n ie  
je s t s ta łym , lecz zależnym  od speł­
n ianych  fu n k c ji. D odatkow e w y ja ­
śnienia odnośnie cha rak te ru  w spom ­
nianego doda tku  zaw ie ra  a tr. 8 ust. 1 
i  a rt. 7 ust. 4, podanej ustaw y upo­
sażeniowej, k tó re  p rzew idu ją , że do­
datek s łużbow y n ie  p rzys ługu je  p ra ­
co w n iko w i w  okresie stanu n ieczyn­
nego, u rlo p u  bezpłatnego, zawiesze­
n ia  w  p e łn ien iu  s łużby oraz za czas 
przekracza jący trz y  m iesiące n ie  peł­
n ien ia  z in n ych  pow odów  obow iąz­
kó w  do k tó ry c h  p rzyw iązany  je s t 
dodatek służbowy.'

A. Saklarczyik ¡;

Jedno z prezydiów powiatowych 
rad narodowych zapytuje, czy sta­
roście powołanemu na przewodni­
czącego prezydium powiatowej rady 
narodowej w  innym  powiecie, przy­
sługują diety i koszty przeniesienia 
do miejscowości będącej siedzibą je ­
go nowego stanowiska służbowego?

Odpowiedź:

W  stosunku do p ra co w n ikó w  p re ­
zyd iów  rad  narodow ych  i  stale u rzę­
du jących  cz łonków  p rezyd iów  rad  
na rodow ych  na leży stosować p rze­
p isy  o d ietach i  kosztach przeniesie­
n ia  odnoszące się do p ra co w n ikó w  
państw ow ych.

Uzasadnieni

Spraw a kosztów  przeniesienia 
u ję ta  została w  rozporządzeniu  Ra­
dy  M in is tró w  z dn ia  24 lipca  1948 r. 
o należnościach w  razie pe łn ien ia  
czynności s łużbow ych poza z w y k ły m  
m iejscem  s łużbow ym  oraz w  razie 
przen iesien ia  na inne  m iejsce służ­
bow e (Dz. U. R. P. n r  38, poz. 279). 
Rozporządzenie to  p rze w id u je  w  § 3 
następujące należności d la  p rzeno­

szonych na inne m iejsce służbowe 
p ra co w n ikó w  państw ow ych :

1. d ie ty  dla n ich  i  członków  ro ­
dziny,

2. z w ro t kosztów  ich  prze jazdu 1 
członków  rodz iny,

3. ry c z a łt za przeniesienie,

4. z w ro t kosztów  przew ozu u rzą ­
dzenia domowego.

Szczegółowe w y jaśn ien ia  odnośnie 
sposobu ob liczan ia  w ysokości r y ­
cza łtu  za przeniesienie i  zw ro tu  
kosztów  przew ozu urządzenia do­
mowego podane są w  rozdzia le  4 cy­
towanego rozporządzenia.

St. Slubowski

Prezydium  Gminnej Rady N aro­
dowej w Czerwionce powiatu ry b ­
nickiego zapytuje, czy pracownikom  
gminy w iejskiej o uprawnieniach  
finansowych gminy miejskiej, dele­
gowanym do gmin wiejskich o 
uprawnieniach finansowych gmin 
miejskich, przysługuje ryczałt za 
dojazd do dworca kolejowego? N a­
leży dodać, że gminy te na terenie 
województwa śląskiego posiadają 
analogiczne w arunki kom unikacyj­
ne, jak  gminy miejskie.

Odpowiedź:

§ 33 p k t. 1 rozpoporządzenia Ra­
dy  M in is tró w  z dn ia  24 lipca  1948 r. 
o należnościach w  razie pe łn ien ia  
czynności s łużbow ych poza z w y ­
k ły m  m iejscem  s łużbow ym  oraz w  
razie  przeniesienia na inne m iejsce 
służbowe (Dz. U. R. P. n r  38, poz. 
279) p rzew idu je , że fu n k c jo n a riu ­
szow i państw ow em u przyzna je  się w  
gm inach m ie jsk ich  na koszty do jaz­
du do dw orca ko le jow ego, p rzys tan i 
s ta c ji autobusow ej lub  lo tn icze j, ja k  
rów n ież  prze jazdu z jednego d w o r­
ca (p rzystan i, s tacji) do drug iego za 
każdy dojazd lu b  odjazd, ry c z a łt w  
w ysokości 25 zł. W  oparc iu  o poda­
n y  przepis p rzy ją ć  należy, że można 
przyznać ry c z a łt za prze jazd p ra ­
cow n ikom  w yjeżdża jącym  do g m in  
w ie js k ic h  o up raw n ien iach  finanso ­
w ych  g m in  m ie jsk ich  o i le  is tn ie ją  
pub liczne  ś rodk i ko m u n ika c ji, z k tó ­
ry c h  usług  można skorzystać p rz y  
dojazdach do dworca, p rzystan i, 
s ta c ji lu b  m iędzy dw orcam i.
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